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Należyłość pocztowa oplacons gotówkę. 


Hitler sięga po władzę w Prusiech 


Berlin 8. 6. PAT. W rozmowach z kancle- 
‘trzem Papenem hitlerowcy zażądali oddania 
dla siebie w przyszlym rządzie Prus teki pre- 
mijcra oraz 4 innych resortów minisierjalnych 
Wniosek o wybranie premjerem Prus posła 
niemiceko- narodowego  Winierfelda został 
przez hitlerowców odrzucony. 


Żądają zakazu obchodu 
konstytucji weim arskiej! 


Berlin 8. 6. PAT. Sejm meklembursko- stre 
litzki na wniosek niemiecko- narodowych u- 
(chwalił wezwać rządy kiajowe do zakazania 
obchodów konstytucji weimarskiej, przygoto - 
wywanych na dzień 11 sierpnia przez partje 
republikańskie. 


Przywrócenie szfurmówek 
hitlerowskich 


Berlin. 8. 6. (Sch) Prasa koncernu Hugenber 
ga donosi, że jeszcze z końcem bieżącego tygo- 
| dnia wydane zostanie rozporządzenie rządu 
Rzeszy znoszące zakaz dla oddziałów szturmo- 
wych partji hitlerowskiej Równocześnie ma 
być wydany przepis nowego umundurowania 
oddziałów szturmowych i Stahlhelmu. 


Berlin 8. 6. PAT. Prezydjum policji berliń- 
skiej zawiesiło na okres tygodnia organ nie- 
zależnych socjalistów „Sozialistische Arbeiter 
| Ztg“ za ogłoszenie artykułów, zawierających 
ataki przeciwko ministrom rządu v. Papena. 


Konserwatyści kapitulują 
Berlin 8. 6 PAT. Grupa konserwatystów, 
kiórej przedstawicielem w Reichstagu byli po 


Londyn. 8. 6. (L) Wczorajsze oświadczenie 
rządu Herriota przyjęła prasa angielska bardzo 
życzliwie, podkreślając że program nowego rzą 
du francuskiego nadechowany jest umiarem i 
w przeciwieństwie do podobnych enuncjacyj 
oficialnych sfer niemieckich, pozostawia drzwi 
otwarte do dalszych rokowań. „Times* p.sze: 
Fakt, że w oświadczeniu swem Herriot nie uza- 
leżni! rozbrojenia od przyjęcia pewnego okre 
śloncego planu oznacza powitania godne odstą- 
pienie od stanowiska swego poprzednika 
„News Chronicle“ pisze. że oświadczenie całe 
nacechowane jest życzliwością i dobrą wola 
„Morning Post“ oświadcza, że program Her- 
riota nastawiony jest tak, aby mógł być przy- 
ięty przez wszystkie partje. W dziedzinie polity 
ki zagranicznej okazał się Herriot dobrym pa- 
triotą. gdyż na czoło wszystkich zagadnień wy 
suwa kwestje bezpieczeństwa. „Daily Tele- 
graph“ sądzi, iż uwagi Herriota w kwestii od- 
szkodowań wojennych wskazuj „u „rożliwość 
kompromisowego załatwienia tej sb.awy, która 


słowie hr. Westarp, Treviranus, v. Lindeyner 
1 Lambach uchwaliła nie brać udziału w wy- 
borach parlamentarnych. Hr. Westarp oświad 
czył pozatem, że również bezwarunkowo nie 
będzie kandydował na żadnej liście. 


Konferencja premierów 
krajów niemieckich 
Berlin 8. 6. PAT. Na niedzielę rząd niemiec- 


ki zwołał do Berlina konferencje premjerów 
związkowych. Kanclerz v. Papen wygłosi prze 


mówienie, w którem poruszy aktualne zaga- | 


dnienia polityki wewnętrznej. 


Ofensywa v. Neuratha 
w Londynie 

Londyn 3. 6. PAT. Von Neurath złożył wczo 
raj ministrowi Simonowi memorandum wyja 
śniaiące, dlaczego Niemcy nie mogą płacić 
odszkodowań. * Dzisiaj przyjęty on był przez 
przez MacDonalda, który w: dał dla niego po- 
żegnalne śniadanie. Na śniadaniu tem miały 
być definitywnie wyjaśnione zagadnienia ob- 
rad konferencji lozańskiej i rozbrojeniowej w 
stosunku do Niemiec i Anglji. Rząd niemiec- 
ki zdecydował się nie obsadzać narazie stano- 
wiska ambasadora w Londynie, co ułatwi mu 

częste wizyty w Londynie v. Neuratha. 


Dementi 
Berlin 8. 6. (Sch) Z kół miarodajnych de- 
mentuja wiadomość, jakoby rząd niemiecki 
złożył rządowi angielskiemu memorandum w 
sprawie niezdolności płatniczej Niemiec. Za- 
znaczają, że podobnego memorandum nie skła 
dano ani w Londynie ani w innych stolicach. 


Zyczliwe przyjęcie ekspose Herriota 
Ww Ang 


(Telegram własny „Nowego Dziennika"), 


doniedawna uważana była za rzecz wykluczają- 
cą ustępstwa. (Ekspose Ferriota zob. na str. 15) 


Głosy prasy paryskiej 


Paryż. 8. 6. (B) Deklaracja rządu Herriota 
odbiła się szerokiem echem w prasie francuskiej 
i oceniana jest rozmaicie, w zależności od za- 
barwienia partyjnego. „Matin“ podkreśla, że 
większość, jaką zdobył Herriot, daje jego rzą- 
dowi poważny autorytet, niezbędny w przy- 
szłych konierenciach międzynarodowych. War- 
tość tej większości będzie jednak można ocenić 
dopiero wtedy, gdy okaże się konieczność wy- 
dania odpowiednich zarządzeń, zmierzających 
do wyrównania deficytu budżetowego. „Echo 
de Paris" zarzuca rządowi zbytnią  tajemn:- 
czość. „L'Ordre* uważa deklarację za kompro- 
mis między socjalizmem a kapitalizmem. „Pe- 
tit Parisien“ pisze: Oświadczenie rządowe 
tchnie duchem zdecydowania i rozwagi cechuia 
cym tego wielkiego męża stanu. „Oeuvre' pod- 
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Ceny cgłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


| EEEE o 
Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego): 


Motywy wyroku krakowskiego 

Dr. J]. Wygodzki: Moja odpowiedź ua motywy, 
wyroku 

Dr. D. Lazer: „Komunizm“ sanacyjny w Wilnie 

Franciszek Molnar: Serce mężczyzny i serce 
kobiety 

Dr. L. Wander: Niewidoma iaureatka 

L. Mandel: Zadania Konferencji Tarbutu 


kreśla z uznaniem stanowisko socjalistów i 
wyraża nadzieję, że przymierze, zawarte mię- 
dzy radykałami a socialistami przed wyborami. 
będzie trwało dłuższy czas. 


Większość 269 głasów 


(Telegram własny „Nowego Dziennika*) 

Paryż. 8. 6. (B) Uzupełniające obliczenia 
wykazały, że podczas wczorajszego glosowa- 
nia nad wnioskiem zaufania dla rządu Ferriota 
w Izbie oddano 499 kartek. Za wnioskiem wy- 
powiedziało się 384 posłów, przeciw 115. Od 
głosowania wstrzymało sig» 110 posłów a 15 
usprawiedliwiło swoją nieobecność. Rzad Her- 
riota uzyskał zatem większość 269 głosów. 

LJ s e 

Paryż 8. 6. PAT. Według informacyj, krążą 
cych w kuluarach Izby, głosy, przyznane rzą- 
dowi, obejmują przedewszystkiem 160 głosów 
członków grupy radykalno społecznej i 130 sa 
cjalistów, 40 głosów lewicy radykalnej oraz 
około 50 głosów grupy republikanów społecz- 
nych, socjalistów francuskich niezałeżnej le- 
wicy oraz deputowanych, którzy nie przystą- 
pili jeszcze do żadnej grupy. 


4-miliardowy deficyt 
we Francji 

Paryż 8. 6. (B) Nowy francuski minister 
skarbu Germain Martin oświadczył! dziś przed 
stawicielom prasy, że deficyt budżetu państwo 
wego w roku budżetowym 1930-31 wyniósł 
2.500 miljonów. Deficyt za rok 1931-32 wynosi 
łącznie ze wszystkiemi konsekwencjami mo- 
ratorjum Hoovera 4 miljardy, franków. 

—ogo— 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn. 8. 6. (L) Dzisiejsza prasa poranna 
donosi, że premier MacDonald zamierza w S0- 
botę wyjechać do Paryża, gdzie w niedzielę spo 
tka się z premierem francuskim Herriotem. W 
poniedziałek lub wtorek odjedzie MacDonald do 
Lozanny. 


Nagły zgon ambasadora 


włoskiego w Londynie 


Londyn 8. 6. PAT. Ambasador włoski w. 
Łondynie Bordonaro uległ nagle wczoraj po- 
południu ciężkiemu atakowi serca. Gdy rad- 
ca ambasady wszedl do gabinetu ambasadora, 
zastał go leżącego bez przytomności na ziemi. 
Bordonaro odwieziony został natychmiast do 
lecznicy, gdzie dzisiaj o godz. 5.45 zmari. Przy 
czyną śmierci był krwotok mózgowy. Bordo- 
naro liczył lat 55 i był ambasadorem w Lon- 
dynie od 6 lat. 


Str. 2. 


Polski bilans płatniczy 


fa 
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Psychoza, jaka ogarnęła przeważającą część na- 
szej publicystyki gospodarczej o dominującem zna- 
czeniu aktywnego bilansu handlowego Polski dla 
całokształtu naszego gospodarstwa krajowego, w 
szczególności zaś dla naszego bilansu płatniczego. 
przyczyniła się w dużym stopniu do zahamowania 
importu i powiększenia deficytowego wywozu. N2 
szańce walki o utrzymanie eksportu wywlekały 
afery przemysłowe najcięższe kolubryny: groźbą 
bezrobocia, w wyniku zmniejszenia się zatrudnie- 
nia wytwórczości krajowej na wypadek oyranicze- 
nia eksportu, zubożenia kraju na skutek zmniejsze 
nia się działalności gospodarczej i co najważniej 
sze, — podważenia stabilizacji waluty w związku 
z ustaniem dopływu kapitałów do Polski i: ujemne 
go bilansu handlowego. Wynikałoby z tego, iż ak- 
tywny bilans handlowy stanowi „panaceum“ na 
wszystkie dolegliwości gospodarcze kraju i osią- 
gnięcie możliwie największej sumy aktywnego bi- 
lansu handlowego identycznem jest z wrostem sił 
gospodarczych, przez dopływ walut zagranicznych 
z naszego obrotu towarowego z zagranicą. 

Że tak nie jest, wiedzieliśmy oddawna. Obser- 
wowaliśmy z niepokojem ustawiczny odpływ re- 
zerw dewizowych z naszej instytucji emisyjnej. 
mobilizację żywotnych sił społeczeństwa polskiega 
na rzecz fetyszą eksportowego i drożyznę pewnych 
towarów w kraju dla możności utrzymania równo- 
wagi odnośnych gałęzi przemysłu, pracujących na 
eksport. Osiągnęliśmy, dzięki naprawdę hesoicz- 
nym wysiłkom ludności polskiej, aktywny bilans 
handlowy w roku 1931 w kwocie 416 milj. zł., wo 


nie wynika 

rewizji. Skoro w latach poprzednich, kiedy osią- 
gnęliśmy wybitnie pasywne salda bilansu handlo- 
wego, bilans płatniczy wykazywał albo nadwyżki, 
alboteż stan równowagi, — to musimy przyjąć. iż 
w ślad za importem towarów szedł przypływ ka- 
pitałów do Polski, bądź to w formie kredytu towa- 
rowego, bądź też kapitału inwestycyjnego. Prasa 
gospodarcza Zachodu zastanawia się już teraz nad 
tem, czy wobec ustawicznie zmniejszających się 
obrotów płatniczych na terenie międzynarodowym 
nie należy zjawiska tego oceniać pod kątem zmniej 
szających się obrotów towarowych. W tem świe- 
tle, problem, czy towar idzie w ślad za kapitałem, 
czy też kapitał za towarem nie ma żadnego znacze- 
nia, skoro bowiem odpływ walut z instytucji emi- 
syjnej wzrasta w odwrotnie proporcjonalnym sto- 
sunku do salda aktywnego bilansu handłowegt. 
natomiast w okresie zwiększonego importu i nad- 


nicznych, czy to w formie kapitału towarowego czy 
też inwestycyjnego, wówczas należy poprostu dą- 
żyć do zwiększenia importu i temsamem dopiywu 
kapitałów. Analogiczne zjawisko zmniejszania się 
zasobów walutowych w Banku Rzeszy, równolegle 
z niespotykanym dotychczas wzrostem aktywnym 
saldem bilansu handlowego, jakie daje się zau- 
ważyć w Niemczech, wiedzie do przekonania, iż w 
tego rodzaju wypadkach należy stosować zasadę 


| generalną odnoszącą się do wszystkich krajów cier- 


bec 187 milj. w r. 1930, czyli w okresie zwiekszo- | 


nego tempa pochodu: protekcjonizmu zdołaliśmy 
nietylko utrzymać, ale i rozbudować nasz obrót to- 
warowy z zagranicą, — ale bilans płatniczy Polski 
wykazuje saldo ujemne. Według ostatnich danych 
Głównego Urzędu Statystycznego wynosiło ujem- 
ne saldo polskiego bilansu płatniczego 558 milj. 
złotych, czyli przekraczało trzykrotnie saldo bilan- 
su handlowego w r. 1930. Szczegółowa analiza sta- 
tystyki bilansu handlowego i płatniczego Polski od 
r. 1928 do r. 1930 wskazuje wyraźnie, iż w latach, 
kiedy mieliśmy bierne saldo bilansu handlowego, 
wykazywał nasz bilans płatniczy saldo dodatnie. 
I tak w r. 1928 wynosiła nadwyżka przywozu nad 
wywozem towarów kwotę 854 milj. zł., zaś bilans 
płatnicey wykazywał nadwyżkę 6 milj. zł. W r. 1925 
suma biernego salda bilansu handlowego wynosiła 
299 mij. zł., zaś bilans płatniczy wykazał nieznacz 
ne saldo ujemne. Natomiast w r. 1930, kiedy po raz 
pierwszy od r. 1926 uzyskaliśmy aktywne saldo bi- 
Jansu handlowego, — wykazał bilans płatniczy 
Polski saldo ujemne w kwocie aż 558 milj. zł. 
(przychód 4.508 milj. zł., rozchód 5.066 milj. zł.) 
Zaznacwyć przytem należy, iż w roku 1990 inne 
pozycje bilansu płatniczego wykazywały salda do- 
datnie. a mianowicie: W dziedzinie usług komuni- 
kacyjnyeh wynosiło aktywne saldo 247 milj. zł.. 
w dzieđ«inie emigracji aktywne saldo wynosiło 124 
milj. zł.. zaś w dziedzinie turystyki saldo aktywne 
wynosiłn 87 milj. zł, a tylko w dziedzinie dywidend. 
procentów i prowizyj oraz w dziale kredytów krót- 
ko- i dłagoterminowych osiągnęliśmy bierne salda 
Z tytuħ dywidend procentów i prowizyj zapłaci 
liśmy z: granicy 434 milj. zł.. otrzymaliśmy zaś tv! 
ko 30 milj. zł.. zaś kapitałów krótkoterminowych 
otrzyms liśmy w roku 1930 975 milj. zł., a spłacili- 
śmy 1 niljard 459 milj. zł, 

Powy sze cyfry dają dużo do myślenia. Wynika 
z nich »rzedewszystkiem. iż teza o dominużącem 
znaczen u aktywnego bilansu handlowego dla 
kształt vapia stę bilansu płatniczego musi ulec 


piących na niedobór własnych środków  finansc- 
wych. 

W związku z tem, należałoby może jeszcze raz 
przypomnieć ujemne skutki, jakie dla całokształ 
tu naszego gospodarstwa ma wywóz deficytowy. 
pod hasłem konieczności utrzymania eksportu dla 
zrównoważenia bilansu płatniczego. Z każdą jei- 
nostką wywożonego towaru zmniejsza się substan- 
cja majątkowa kraju, wzrasta drożyzna, zwiększa 
się bezrobocie. małeje konsumcja, co wpływa znów 
ng ograniczenie produkcji i tak w kółko. Do spra- 
wy katastrofalnie waskich ram naszego rynku we- 
wnętrznego należy tembardziej powrócić, że wskaż. 
nik cen w kraju ulega zwiększeniu i należy się oba- 
wiać, iż w związku z spodziewanym deficytem na- 
szej gospodarki zbożowej w roku bieżącym i ka- 
nieczności utrzymania cen zbożowych na poziomie 
opłacalności produkcji. wskaźnik ten ulegnie sil. 
niejszym wahaniom w górę, Ludność zostanie za 
tem wzięta w dwa ognie: z jednej strony zniszczo- 
na siła konsumcyjna społeczeństwa wskutek usta- | 


wyżki przywozu nad wywozem mamy do zanoto- 
wania również większy dopływ kapitałów zagra 


Nr. 157 
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Ludzie otyli osiągają bez tufu wydajne i obite 
wypróżnienie. używając vdpow ednio i regularnie na- 
turalne wodę „Franciszka Józefa“. Zadać w apt. i drog. 
| ë ë OO "||| || | 


wieznych redukcyj personalnych jak również obuni- 
żck plac zarobkowych, z drugiej zaś strony poko- 

tem leżące włościaństwo niezdolne do korzystania, 
z obecnej zniżkowej tendencji cen artyk. przemy- 
słowych. stanie wobec momentu drożyzny, co jesz- 

cze bardziej zmniejszy możliwości konsumcyjne, 
kraju. Dla zilustrowania niskiego stanu naszego, 
rynku wewnętrznego wystarczy wskazać, iż spoży-! 
cie cukru wynosi w Polsce 12 klg. na giowę ludno-l 
ści, zaś w Danji wynosi ono 5 klg. Spożycie wę, 

gla w Polsce wynosi 1040 klg. wobec 4586 w Bet-, 
gji. Spożycie surowea żelaza wynosi w Polsce 22; 
klg, wobec 866 klg. w Anglji. zaś spożycie bawełay, 
w Polsce wynosi 2,1 klg. wobec 14.4 kig w Anglji. 

Pewne korektury w tej statystyce wynikające z 

odmiennej struktury przemysłowej Polski i Anglji 

względnie Belyji, nie zmieniają w istotnem znacze- 

niu obrazu niesłychanie niskiego stopnia konsum- 

cji towarów kraju. Dziwną jest rzeczą, iż hasło 6 

konieczności .utrzymania deficytowego eksportu, 

dła złudnych celów poprawienia stanu polskiego 

bilansu handlowego zdołało zapewnić sobie prawo 

obywatelstwa w polskiej publicystyce gospodarczej, 

mimo, iż cyfry statystyczne wykazują ujemne sku- 

tki tej jednostronnej „eksportowej orjentacji*, na- 

tomiast hasło o rozszerzeniu rynku wewnętrznego 

poparte wymownemi przykładami zubożenia całe- 

go kraju i konieczności stosowania również dum- 

pingu w krajowych obrotach gospodarczych, rzu- 

cone zostało do lamusa niezrealizowanych teoryj 

ekonomicznych. 

To ubóstwo kraju, przyczyniające się w sumie do 
obniżenia rentowności produkcji, powoduje być mo 
że ten dziwny i niezasłużony fakt, iż w okresie, pa- 
nującej w całej niemal Europie, anarchji stosunków 
walutowych, Polska, mimo ustabilizowanej walu- 
ty i wolnego obrotu dewizami i złotem, nie zdołała 
przyciągnąć kapitałów zagranicznych do kraju, szu- 
kających wszak bezpieczniejszej lokaty. 

Bierne saldo bilansu handlowego w r. 1928 w 
kwocie 854.2 milj. zł. i czynne saldo bilansu 
płatniczego w tym roku w kwocie 6 milj. zł, po- | 
twierdzają tezę, zasadzającą się na założeniu, iż na- 
wet w dzisiejszych czasach zakłócenia międzyna- 
rodowych stosuuków kapitałowych, aktywny bi- 
lans handlowy nie jest konieczny dla uzyskania ak- 
tywności bilansu płatniczego. 

Byłoby zatem błędem nie do powetowania, gdy- 
by fakt bierności naszego bilansu płatniczego za- 
stał użyty wzgl. nadużyty przez nasze sfery prze- | 
mysłowe dla demagogji o „konieczności* utrzyma- l 
nia eksportu w dotychczasowych rozmiarach. | 


| 
Józet Diament. | 


Przenieść siedzibę bigi Narodów 
Gdańska! | 


Kapitalny pomysł dziennikarza francuskiego 


Marsylja 5. 6, PAT. Dzisiejszy „Le Petil 
Marseillais” zamieszcza wstępny artykuł zna- 
nego publicysty paryskiego Ludwika Naudeau 
na temat stosunków polsko- gdańskich. Autor 
stwierdza, że Wolne Miasto Gdańsk jest za- 
grożone przez rozgorączkowane bandy hitle- 


,rowskie. przygolowujące tam jawnie niebez- 


pieczny akt gwałtu, który może poważnie za- 
grozić pokojowi europejskiemu. Jako najprak 
tyczniejszv sposób zabezpieczenia się prz 


I 
gwaltami prusko- gdańskiemi autor proponu- | 
je zupełnie poważnie przesiedłenie w możliwie 
najszybszym czasie Ligi Narodów z Genewy. 
do Gdańska. Można sobie wyobrazić — pisze 
Naudcau — jak byliby zaskoczeni wszyscy mę 
żowie z pod znaku swastyki i stalowego heł<> 
mu, a z nimi reszty warchołów zebranych W: 
tem mieście i knujących najgorsze plany, gdy- 
by pewnego dnia rozeszła się po Europie taka 
wiadomość. | 


p c 


Wybuch strajku drukarskiego 


we Lwowie 
Lwów 3. 7. (T) Dziś wieczorem wobec de- 


_tinitywnego rozbicia rokowań między iw 


stawicielami właścicieli drukarń a delegata- 


mi „Ogniska“ zecerów, pracownicy drukar- 
scy proklamowali strajk, który rozpocznie się 
jutro rano i obejmie wszystkie drukarnie cen- 
nikowe. Dzienniki mają być drukowane w dru 
karniach niecennikowych. 
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 belgiiski zapytał m. in. co Sądzi o tzw. 


'wczoraj rokowania angielsko-irlandzkie, w 
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przyznanie Polsce pożyczki” 


Oświadczenie anenimcwego polityka francuskiego 


Bruksela. 8. 66 PAT. Redakcja czasopisma 
„Nation Belge“ wysłała znancgo dziennikarza 
belgijskiego Hislaire do Paryża. by wśród 


sfer francuskich parlamentarnych wybadał, 
kie stanowisko zajmuje obecnie Francia wobec 
zagadnień międzynarodowych. W wywiadzie, 
przeprowadzonym z wybitnym politykiem fran 
cuskim, zachowującym incognito. dz ennikarz 
„kory- 
tarzu polskim“? Pytanie dziennikarza belgij- 
skiego miało następujące brzmienie: „Czy są- 
dzi pan, że nowy rząd stanie na wysokości za- 
dania w celu dania do zrozutnienia Niemcom, że 
nie pozwoli na zbrojny napad na tzw. „kory- 
tarz polski?“ Na pytanie to francuski mąż sta- 


nu odpowiedział: „Dlaczego nie? Wiem ze źró- 
dla najzupełniej pewnego, że pierwszym aktem 
gabinetu Herriota będzie przyznanie naszym 
polskim sprzymierzeńcom pożyczki w wyscko- 
Ści kilkuset milionów franków, jakiej domagali 
się od Tardieu, który zajęty załatwianiem spraw 
bieżących nie mógł tego uczynić. Nie zapomnia- 
no również, że przed 2 laty, kiedy Franklin- 
Bouillon wypowiedział z trybuny francuskiej to 
słynne zdanie, że granice francuskie nie kończą 
się tylko na Renie, lecz również na Wiśle, œbe- 
cny minister Paul Boncour. wówczas deputowa 
ny. naigoręcej był pierwszym. który mimo 
wściekłości Leona Bluma, podszedł do mowcy, 
aby mu uścisnąć rękę. 


Bałamuina pogłoska o sojuszu polsko- 
niemieckim 


Warszawa 8. 6. (Sin) W dzisiejszej francu- 
skiej „La Republique" 
artykuł, snujący pełne niepokoju fantazje na 
temat rzekomego sojuszu polsko- niemieckie- 
go. Pismo twierdzi, że na miejsce francuskiej 
misji wojskowej, która wyjechała z Warsza- 
wy, przybyć ma do Warszawy niemiecka mi- 
sja wojskowa. 

Wiadomość ta jest oczywiście pozbawiona 
wszelkich podstaw. Wogóle rząd niemiecki 


nie ma prawa do ustanawiania misji wojsko- 


ukazał się sensacyjny | wych na mocy traktatu wersalskiego. Amba- 


sada polska w Paryżu zaprzecza tym bałamuł 
nym pogloskom. 
Warszawa 8. 6. (Sin) Minister Zaleski przy- 
jał dziś ambasadora Farncji Laroche'a. 
Warszawa 8. 6. (Sin) Marsz. Piłsudski przy- 
jał dziś posła R. P. w Berlinie Wysockiego. 


Twarde warunki de Valery 


Londyn. 8. 6. (L) W Dublinie rozpoczęły się 
któ- 
rych ze strony rządu angielskiego biorą udział 
ministrowie angielscy Thomas i lord Hailsham. 
Po przybyciu do Dublina ministrowie ang el- 
scy udali się do premiera rządu irlandzkiego de 
Valery z którym odbyli pierwszą konferencję. 
W sprawie tej nie wydano żadnego komunika- 
tu. Właściwe rokowania rozpoczną się w pią- 
tek w Londynie. dokąd przyjedzie również pre- 


mjer de Valera. 
. a 


Londyn. 8. 6. PAT. „Daily Herald“ donosi z 
Dubna. że rokowania Thomasa i Hailshama z 
de Valera znalazły odrazu w impasie. „Da:ly 
Herald“ komunikuje, że de Valera postawił żą” 
danie zgody rządu brytyjskiego na uchylenie 
przysięgi oraz także na unifikację Irlandji przez 
włączenie Ulster do Wolnego Państwa. O ile te 
dwa warunk: będą uwzględnione, wówczas — 
zdaniem de Valery — stworzona zostanie pod- 
stawa trwałej, pokojowej współpracy i tylko 
w tym wypadku [rlandja gotowa iest poczynić 
pewne ustępstwa. 


Mordercy chaluców przed sądem Fabryka wagerów i stocznia 


Jerozolima. 8. 6. ŻAT. W dniu wczoraiszym 
rozpoczęła się przed sądem okręgowym w Jaf- 
ie sprawa 2 Arabów. którzy w okrutny sposób 
zamordowali chaluców Johanana Stahla i Salę 
Zohar. Jak wiadomo, wymienieni udali się w 
pieszą wycieczkę z Tel Awiwu wzdłuż wybrze 
ża morskiego. Z wycieczki tej żadne z nich już 
nie powróciło. Poszukiwania za zaginionymi, 
które irwały 2 miesiące. nie dały żadnych re- 
zultatów. dopiero dzięki staraniom kilku kolo- 
nistów żydowskich wyszło na jaw. że zostali 
oni zamordowani przez Beduinów i pochowani 
w nobliżu wybrzeża. Na ławie oskarżonych za 
siadają 20-letni Raszib Abu Tamin : 17-le'ni 
Salib Tamin. Jeden ze świadków. policjant a- 
rabski. którv przebrany za więźnia podsłuchał 
w więzieniu rozmowę podsądnych stwierdzi? 
łż w rozmow +t swych oskarżeni przyznali sie 
do popełnienia ”%rodni. Lekarz który dokonał 
oględzin zwłok | szereg innych św'adków opi- 
sali okoliczności podwójnego morderstwa i stan 
wvkryte w listo- 
padzie ub. r. 


S.O.S! 


Londyn. 8. 6. (L) Koło wyspy Fernando Poo 


w zatoce Gwinejskiej najechał dziś na skałę 
podwodną parowiec hiszpański „Teide“ Paro- 
wiec został silnie uszkodzony i drogą radiową 
zw: ńcił się o pomoc Na pokładzie znajduje 


n podróżnych. Zserożonemu parowcowi 
"a z pomocą ck'e'v. znajdujące się w nie- 
u e,kiej odległości od miejsca katastrofy. 


Warszawa 8. 6. (Sin) W ministerstwie ko- 
munikacji odbyła się narada w sprawie u- 
dzielenia zamówienia dla znajdującej się w 
ciężkiem położeniu fabryki wagonów w Sa- 
noku. Ministerstwo postanowiło narazie zamó- 
wić 25 nowych wagonów towarowych, co po- 
zwoli utrzymać pracę w fabryce. 

Warszawa 8. 6. (Sin) Bawiący w Warsza- 
wie prezes stoczni gdańskiej prof. Noe przy- 
jęty został przez wiceministra Becka i mini- 
stra komunikacji Kuehna. Informował on się 
w sprawie pogłosek, jakoby rząd polski zamie 
rzał poddać rewizji umowę ze stocznią gdań- 
ską co do kontyngentu polskich lokomotyw i 
wagonów, które ta stocznia naprawia. Min. 
Kuehn zaprzeczył tym pogłoskom. 


Warszawa 8. 6. (Sin) Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na czwartek 9 bm.: Wyżyna Ma- 
łopolska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Dość pogodnie przy umiarkowa- 
nem zachmurzeniu nieba. Cieplej, ternpera- 
tura w ciągu dnia około 22 stopni. Słabe wia- 
trv zachodnie. 
p 

Berlin 7. 6. PAT. Prezydent Hindenburg przy 
jal dziś na pożegnalnej audjencji kanclerza 
Brůri ga. 


Król Karol Lt c 
do Polski 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wadszawa 8. 6. (Sin) Krążą pogłoski, że w. 
najbliższych miesiącach przyjedzie do Polski 


kro: rumuński Karol II, celem objęcia hono- 
rowego dowództwa 22 pułku piechoty, stacjo- 
nowanego w Siedlcach. Dowództwo tego puł- 
ku zostało nadane królowi Karolowi II rozka+ 
zem ministra spraw wojskowych jako rewanż 
za mianowanie marsz. Piłsudskiego szefem ru 
muńskiego 16 pułku piechoty. Oficjalne za- 
proszenie dła króla zawiózł podobno szef szta- 
ku głównego gen. Gąsiorowski. Przyjazd kró- 
ia Karola nastąpiłby prawdopodobnie w dniu 
15 sierpnia, jako w dzień święta, pułkowego. 
Miadcmość ta dotychczas nie zosiała potwier- 
dzona. 


Niezrzeszone banki wsfrzymały nieo- 
graniczoną sprzedaż waluf i złota 
(Teletonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 8. 6. (Sin) Z dniem 8 bm. banki 

niezrzeszone i domy bankowe po konferencji 
w ministerstwie skarbu przyłączyły się do a- 
kcji banków związkowych i zaprzestają sprze 
daży walut obcych i złota dla celów gospódar- 
czo nieuzasadnionych. Akcja ta objęła również 
i prowincję. Jedynie małe kantory wymiany 
sprzedają w dalszym ciągu dolary. po kursie 
3.89. 


Pomoc dila rolnictwa 
przedmiotem prac rządu 
Warszawa 8. 6. PAT. „Dzień Polski“ dowia- 
duje się, że przedmiotem obecnych prac w ko 
initecie ekonomicznym Rady Ministrów są 
sprawy związane z polityką rolną i opraco- 
waniem sposobów przyjścia z pomocą rolni- 
ctwu w przyszłym roku gospodarczym, roz- 
poczynającym się za kilka tygodni. Kwestje 
te poruszone będą na rozpoczynającej się 10 
bm. konferencji rolniczej, której przewodni- 

czyć będzie minister Ludkiewicz. 


Zjazd wojewodów 
Warszawa 8. 6. PAT. Dnia 9 i 10 bm. od- 
będzie się w Warszawie zjazd wojewodów. w. 
ininisterstwie rolnictwa, podczas której omó- 
wione będą sprawy gospodarcze. W dniu 10 
bm. odbędzie się konferencja w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, na której omawiane bę- 
dą sprawy ogólne i amis ACZ poszcze- 

gólnych okręgów. 


O zamówienia stwhiedkie 
(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa 8. 6. (Sin) Do Warszawy powró- 
cił z Berlina generalny repreżentant katowic- 
kiej spółki akcyjnej dla górnictwa i hutnictwa 
Brygiewicz, który rokował z sowiecką misją 
handlową w sprawie zamówień sowieckich dla 
polskiego przemysłu hutniczego. Zamówienia 
te sięgają kwoty 40 miljonów zł. Rokowania 
miały charakter pomyślny. 

e * . 


Warszawa 8. 6. (Sin) Wydawany w Królew. 
cc „Ost u. Europäischer Markt" podaje, że ze 
strony polskiej podjęte zostały pewne kroki, 
zmierzające do tego, aby skłonić kapitał fran- 
cuski do finansowania zamówień sowieckich 
dla przemysłu polskiego. Podobno podjęte w 
tym kierunku rokowania mają charakter po- 
myślny. 


- . ©) > e 
Echa skazania księżny-zabóķkzyni 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 8. 6. (Sin) W związku ze skaza- 

niem ks. Woronieckiej sędzia referent Rybiń- 

ski założył votum separatum, wypowiadając 

się za shazaniem Woronieckiej na 1 rok twier 
dzy. 
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Dwie odciete 
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rece kobiece 


Tajemnicza przesylka do ambasady francuskiej 
w Berlinie 


Donieśliśmy już onegdaj, że ambasador 
francuski w Berlinie otrzymał onegdaj paku- 
nek, w którym były tylko dwie odcięte ręce 
kobiece. Pakunek ten o godzinie 11 rano wrę- 
czył nieznany osobnik portjerowi ambasady, 
a gdy w sekrelarjacie skonstatowano jego za- 


wartość, chciano przytrzymać oddawcę, ale 
teu się viotnił. 
Ambasada zaałarmowała natychmiast ber- 


liúską policję kryminalną, która przypuszcza- 
jac, że chedzi tu o zamach polityczny, wyde- 
legowała do ambasady cały szereg detekty- 
wów z oddziału politycznego. W międzyczasie 
nadeszła .do Berlina depesza prokuratorji z 
Lubeki, wedle której 24-letni robotnik rolny 

Ludwik Schoess zamordował swą 60-letnia 
matkę, odciął zwłokom ręce i nogi i uciekł 
do Berlina  Mordercą jest obłąkaniec, który 
dłuższy czas przepędził w domu dla obłąka- 
nych. 

List, który Ludwik Schoess wraz z pakun- 
kiem przesłał ambasadorowi, ma treść nastę- 
pującą: Załączam ręce osławionej hochszta- 
plerki i zbrodniarki Joanny Luizy von Schoess 
która mieszkała w Eutin, oraz kilka przed- 
miotów, które same zamordowały (następuje 
ustęp nieczytelny).. Nie chce mi się wydać 
majątku... Proszę pana ambasadora, by wydał 
pauu ludwikowi von Schoessowi, którym ja 
sam jestem, paszport i papiery, bym mógł 
wyiechać do Francji. Ludwik von Schoess*'. 

Policja nie wiedziała, co ma o tem myśleć: 
z początku przypuszczała, że chodzi tu o or- 
dynarny wybryk studencki i że ręce skradzie 
ne zosiały z instytutu anatomicznego. Dzięki 
depeszy z Lubeki sytuacja się wyjaśniła. 

Schoes został onegdaj schwytany przez po- 


licję berlińską. W celu ujęcia zmobilizowano 
8.000 policjantów, którym zostały rozdane fo- 
tografje z podobizną zabójcy. W mocy doko- 
nano rewizyj prawie we wszystkich hotelach 
i pensjonatach i parkach publicznych. Aresz- 
towanie nastąpiło w mieszkaniu jednego z ad- 
wokatów, do którego Schoes przyszedł z wi- 
zytą. W czasie przesłuchiwania zabójcy, stwier 
dzono, że istotnie ma się do czynienia z cho- 
rym umysłowo. Aresztowany podczas zeznań 


RS 
Ludwik $choess 


jest jego matką, gdyż jest on podrzutkiem. Ro 
dzice Schoessa zamieszkiwać mają w Medjo- 
lanie. Chcąc się do nich dostać, przybył on do 
ambasady francuskiej, rzekomo celem otrzy- 
mania niezbędnych papierów do podróży. O- 
kazało się pozalem, że Schoess dopytywał się 
o adres prywatny prezydenta Hindenburga, 
gdzie również zamierzał zjawić się. Niebezpie 
cznego obłąkańca przekazano władzom olden- 
burskim, które zdecydują, w jakim zakładzie 
dla umysłowo chorych zostanie umieszczony. 


m 


i małżeństwie 

Dyskusja na ślubie jednej z Doiiy-Sisters 

Jedna z Dolly Sisters — Rosie — wyszła 
znowu za mąż, tym razem do Londynu. Ślub 
odbył się w jednym z najelegantszych hoteli 
londyńskich. Nowy małżonek pani Rosie nie 
był bardzo zachwycony projektem swej żony, 
która zaproponowała podczas kolacji ślubnej 
dyskusję na temat małżeństwa. Dyskusja mia 
'ła się odbyć w ten sposób, że każda z obecnych 
dam miała się wypowiedzieć na temat mał- 
żeństwa i wartości mężczyzn wogóle. 

Dyskusję zainaugurowała pani Rosie, która 
oświadczyła, iż spokojnie może o sobie powie- 
dzieć, że doskonale zna mężczyzn. Nie jest też 
nowicjuszką w małżeństwie. Na podstawie 
swych doświadczeń stwierdziła pani Rosie, że 
mężczyźni szukają w swej żonie przedewszyst 
kiem towarzyszki życia, dlatego żona powinna 
przedewszystkien być w stosunku do męża 
zawsze wesołą i pogodną. 

Po tym wsiępie zabrała głos literatka fran- 
cuska Georgette Carneal, która zadeklarowała 
się wręcz jakc nieprzyjaciółka rodzaju męskie 
go. „Nienawidzę mężrzyzn", — wołała z em- 
fazą pani Carneal, — ponieważ mężczyźni u- 
ważają nas kobiety tylko za zabawki. ‘Wciąż 


Kobiety o mężczyznach 


gają naszych życzeń. Dlatego wszystkie błędy 
które oni nam zarzucają, są raczej tylko sa- 
imoobroną. Krótko i węziowato: „nie powinno 
się wogóle wychodzić za mąż“. Ofenzywę prze 
ciwko mężczyznom podjęła dalej miss Ann | 
Pinchob, która oświadczyła: „Mężczyzna współ 
czesny, to nędzna kreatura. Pocóż mamy wy- 


musimy się do nich stosować, a oni nie dostrze 
| 


tego oparcia jeszcze bardziej potrzebującego?“ 
W obronie mężczyzny wystąpiła tylko jedna z 
obecnych dam, która była tego zdania, iż z 
mężczyzną nie jest jeszcze wcale tak źle. Jeśli 
tak liczne są teraz małżeństwa nieszczęśliwe, 
winę ponoszą głównie kobiety. 


Muzeum Rubensa w Antwerpiji 


Rada mięjska w Antwerpii  postamowiła odre- 
stamować dawny do: Rubensa i zamienić go na 
muzeum, W tym celu trzeba będzie wywłaszczyć 
kika domów, na terytorium których mieścił się on- 
gis dwór Rubensa. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
dom Rubensa, który można było nazwać pałacem, 
był bardzo obszerny, obejmował bowiem prócz ate- 
lier : mieszkania prywatnego jeszcze i atelier dla 
uczniów oraz wspaniały ogród, Dużo więc czasu i 
kosztów pochłonie restauracja dawnego pałacu Ru- 
bensa. który stanie się napewno miejscem pielgrzy- 
mek dla kulturalnego Świata, 


a- e a 


Wystawa wschodnich kilimów 


W zbiorach po Feliksię Jasieńskim obejmują- 
cych olbrzymią ilość tkanin. znajduje się piękna 
kolekcja kilimów wschodnich, którą na kilka ty- 
"Xani wystawiono w lokaln wystiawowym Oddzia 
* im. Feł Jasieńskiego w domu z fund. Szołay- 
wch (ul. Szczepańska 11). Kolekcję tę uzupełnio- 
ae kilkunastoma ciekawemi okazami, pochodzące- 
vi z depozytu prywatnego, 

Wystawione kilimy wschodnie są przeważnie 
pochodzenia tureckiego "małoazjatyckiego lub ana 
©lskiego)) Zwracają one uwagę wspaniałym, 


iście wschodnim doborem kolorów i doskonałą w 
wielu wypadkach techniką tkacką. Tkane one by- 
ły w XVIII i XIX wieku przez ludność z Erzerun 
Beiburt i Karaman, względnie z Kaukazu. Oprócz 
tych kilimów jest kilka z Azji certrzlnej i jeden 
perski. Kilimy mają przeważnie kształt modlitew- 
ników; służą one muzumanom do rozścielania na 
ziemi w kierunku Mekki i odmawiania na rich mo- 
dlitwy. Zasadniczym motywein modlitewnika jest 
„mihrab“, czyli wnęka u góry zamknięta łukiem, 
zwykle uproszczonym do zwyczajnego daszka, Mi- 
hrab zawiera symboliczne „drzewo życia“ lub 
„lampę wieczną” przyczem obydwa te szczególy, | 


chodzić za mąż? Cóż ma bowiem kobieta, któ- 
ra potrzebuje oparcia, gdy dostaję mężczyznę 


utrzymywał, że zabita przez niego osoba nie 
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Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika“. 
Brak dobrej informacji 
może (ię kosztować 
znacznie więcej! 
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— OGROMNY SUKCES „KRÓLOWEJ PRZED- 
MIEŚCIA" Wodewil K. Krumłowskiego „Królo- 
wa Przedmieścia”, który zdobył wstępnym bojem 
publiczność krakowską, pozostaje na repertuarza 
de dnia 15 bm, włacznie, 

— TEATR IM J. SŁOWACKIEGO W TARNO- 
WIE. Zespół artystów teatru krakowskiego wy- 
stąpi w Tarnowie w sobotę 11 bm. z świetną ko- 
medją L. Lenza „Perfumy mojej żony“. 

— WYSTĘPY. WARSZAWSKIEJ „BANDY“ 
Już w drugiej polowie bieżącego miesiąca w tea- 
trze „Bagatela“ rozpoczyna występy stołeczna 
„Banda- Kabaret Komików“ Skład zespołu stano- 
wi największa konstelacja gwiazd jaka można 
sobie wymarzyć na scenie polskiej. 

—Ę—— 


TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 
Czwartsk 8 wiecz.: „Królowa Przedmieścia”, 
Piątek 8 wiecz: „Królowa Przedmieścia”. 

DEC 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


Adria: Za oceanem (M, Chevalier), 
na kryzys“ 
APOLLO: „Narzeczona z loterji“. 

Dom Żołnierza Polskiego: Chora z urojenia (Be- 
be Daniels) i rewia Kaczorowskiego „C(iwiżdżemy 
UCIECHA: „Dr Jekv! i Mr Hyde". 
SŁOŃCE: ..Nibolungi* (nowa wersja), 
WANDA: „Królowa podziemi* (Joan 

ferl, Marie Prevost). 


Craw- 


Ofiara Atlantyku 


Zeginiony lotnik polski Hausner 


związane z rytuałem muzułmańskim. są rozmaicie 
stylizowane. Oprócz modlitewników znajdują się 
na wystawie opony kilimowe i przykrycia. 

W gablotach umieszczono bogatą kolekcję wscho 
dniej broni. szabel damasceńskich, 
zwracających uwagę napisami, inkrutsowanemi 
złotem i mieniącym się na kształt mory „dama- 
stem“ głowni. 

Niezmiernie interesująca ta wystawa otwarta 
jest w niedziele, święta, wtorki i piątki od godzi-. 
ry 10—14 Wsięp 50 groszy. 


zwłaszcza 
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MOTYWY WYROKU KRAKOWSKIEGO 


„Oko za oko, ząb za ząb“. — Dwaj chłopcy weszli na „Ścieżkę wojenną“. — „Meeting żydowski,, 
uchwalił wysadzić „kurnik“ w powietrze. — ,„Judenpogrome in Russland“. — „Cała nienawiść 


Kraków, 9 czerwca 


Obrońcom dwóch chłopców żydowskich. 0- 
skarżonych o wybicie szyb w kościele OO. Ber 
mardynów w Krakowie, adw. Drowi Woźniako- 
wskiemu, obrońcy Bernarda Johannesa, i adw. 
Drowi Feldblumowi, obrońcy Eugeniusza Win- 
dscha — doręczono w tych dniach pelny tekst 
wyroku i motywów. 

Zam eszczamy wyrok ten (Sądu grodzkiego 
w Krakowie. Lez. Kg. XXI. 2570/31) poniżej w 
kałości (wszystkie podkreślenia pochodzą od 
nas): 

„Sąd grodzki w Krakowie przez Sędziego Są- 
di: grodzkiego Dr. Krupińskiego za przybraniem 
protokolanta Mgr. Mirockiego w obecności rzecz- 
nika Prokuratorskiego st. przod. P. P. Pawłow- 
skiego na podstawie przeprowadzonej w dniu 29. 
IV. 1982 w Krakowie rozprawy glównej w spra- 
wie karnej przeciwko Bernardowi Johannesowi 
ur. 3, I. 1914, w Krakowie, wyz. mojżeszowe wol- 
ry, kuśnierz, 7 klas szkoły powszechnej, syn Mo- 
zesa i Rosy z Kornłeldów, niekarany, zam. w 
Krakowie ul. Smocza 1. 8. 2) Eugenjuszowi Windi- 
schowi ur. 25. V. 1915 r. w Wiedniu, przyn. do 
Krakowa, Wyz. mojż. wolny, prąktykant handło- 
wy, 8 klas szkoły powszechnej i jedno roczny kurs 
przysposobienia kupieckiego, zam. w Krakowie 
ul. Dietlowska 1. 83, syn Szymona i Estery z Win- 
„aischów, niekarany, oskarżony o to, że w Krako- 
wie dnia 13. XI. 1931 r. cudzą własność a miano- 
wicie szyby w kościele i refektarzu OO. Bernardy- 
ów przez rozbicie złośliwie uszkoczili z czego 
wynika dla poszkodowanego Zakonu OO. Bernar- 
dynów szkoda w kwocie poniżej 200 zł, 

wydał w tymże dniu następujący 


wyrok 


oskarżeni 1) £ 2) winni są, że w Krakowie dnia 
15. XI. 1931 r. cudzą własność ą mianowicie szy- 
by w kościele ©0. Bernardynów przez rozbicie 
złośliwie uszkodzili g czego wynikła szkoda w 
kwocie poniżej 200 zł, i poniżej 80 zl. 

Natomiast nniewinnia się osk. ad 1) 2) od oskar- 
čenia o złośliwe uszkodzenie witrażu w refekta- 
Tzu klasztoru 00. Bernardynów. 
| Czynami temi popełnili osk. ad 1) 2) przekro- 
czenie z § 468 uk i za to skazuje się ieh na karę po 
2 miesiące z zaliczeniem obu oskarżonym tymcza- 
SoWego aresztu od dnia 13. XI. 1931 r. do dnia 23. 
XI. 1931, — od oskarżonych zasądza się na rzecz 
Skarbu państwa koszta postępowania oraz opłatę 
'sądową w kwocie po 10 zł, — od uiszczenia któ- 
w równocześnie uwalnia się skazanych w ca- 
ości. 

Wykonanie orzeczonej kary pozbawienia wolno- 
ści zawiesza się osk. 1) i 2) warunkowo na prze- 
ciąg 2 lat. 

Uzasadnienie, 


Na podstawie wyników przeprowadzonych do- 
wodów w szczególności zaprzysiężonych zeznań 
świadków Józeła Gawora, Franciszka Adamiaka, 
Karola Bularza ustalił Sąd, że dnia 13 listopada 
1831 r. w czasie między godz. 7-mą a 7,30 wieczo- 
rem, oskarżeni Bernard Johannes pomocnik ku- 
śnierski i Eugenjusz Windisch pomocnik handlo- 
wy, pierwszy liczący lat 17, drugi lat 16, wycho- 
wankowie żydowskiego towarzystwa dla młodzie- 
ży, odpowiadającego organizacji skautowskiej, 
byli widziani przez świadków powyż cytowanych 
pod budynkiem kościoła OO Bernardynów, poło- 
żonym naprzeciw Wawelu przy ul. Bernardyń- 
skiej Windisch i Johannes szli od Wisły w kic- 
runku Stradomia, Na placu obok kościoła i przed 
Kościołem nie znajdował się wówczas nikt prócz 
izraclitki Cecylji Monderer, idącej chodnikiem o- 
bok kościoła do swego mieszkania w kierunku 
Wisły Mieszkanie Mondererówmej jest położone 
przy ul. Bernardyńskiej za silowatzyszeniem mło- 
dzieży żydowskiej). Plac otaczający kościół był w 
krytycznym czasie zupełnie wolny, a na odległość 
rzutu kamieniem nie było bczwzględnie nikogo 
prócz obu oskarżonych i Gecylji Monderer 

W tym stanie rzeczy irzech szoferów taksówek 
mających stanowisko. jak to ustalono oględzinami 
bądowemi miejsca czynu, w odległości 32 kroków 
‘od kościoła OO. Bernardynów z których św Jó- 
zet Gawor zajmował ostatnie a najbliższe koścło+ 
ła, zaś Franciszek Adamiak pierwsze od ul. Stra- 


i pogarda...“ 


dom. podczas gdy św, Karol Bularz stał w kry- 
tycznej chwili pod lampą łukową na środku płacu 
podwawelskiego się znajdującą, w odległości 84 
kroków od kościoła OQ. Bernardynów — 


usłyszał 


brzęk szyb wybijanych w budynku kościoła OO 
Bernardynów. Wszyscy ci świadkowie zgodnie i 
bezwzględnie stanowczo żeznali, że brzęk szyb po- 
chodził z kościoła OO. Bernardynów a nie skądi- 
nąd i wykluczyli możliwość, by brzęk rozhijanych 
szyb pochodził z innego miejsca, 

Okoliczność tę zeznali zgodnie ludzie bszwzglę- 
dnie wiarygodni, których słuch i wzrok przed u- 
zyskaniem licencji na prowadzenie auta jest spe- 
cjalnie przez lekarza badany — a którym w ra- 
zie jakichkolwiek usterek w iym kierunku prawa 
jazdy się nie udziela. 

Ustalił Sąd zeznaniem Franciszka 
Karola Bułarza, że 


nE 
Adamiaka i 


słyszeli 


jedno uderzenie twardym prczedniotem w oszkle- 
nie okien kościoła 0O, Bernardynów i jeden brzęx 
rozbijanej szyby. 4 « 

Natomiast św. Józef Gawor, który stał ostatni w 
szeregu taksówek w odległości 32 kroków od ko- 
ścioła, zatem najbliżej tego budynku kościelnego, 
stwierdził dwukrotne uderzenie twardym przed- 
miotem w szyby kościoła i dwukrotny brzęk roz- 
bijanych szyb, 

Zaznacza się, że św. Bularz stał pod lampą łu- 
kcwą na Środku placu w odległości 84 kroków od 
kościoła. zaś Franciszek Adamiak tuż przy ulicy 
Stradom, a więc w znaczniejszej odległości niż 
Józef Gawor. 

Nie może więc ulegać watpliwości, że obaj wyż 
wym, świadkowie mogli jednego z udrrzeń, w o- 
szklenie kościoła nie słyszeć, skoro 1) dzieliła ich 
złaczńiejsza od kościoła odległość, aniżeli Świed- 
ka Gawora, a 2) ulica Stradom jest ruchliwa, zaś 
przed Royalem, gdzie przed chwiłą wybito szyby 
znajdowała się policja, tlum gapiów — więc pa- 
nujący wówczas ruch uliczny mógł spowodować, 
Że nie słyszeli jednego z uderzeń. 

Sąd bowiem przyjął za stwierdzone i ustalone 
zeznaniem Gawora, że nastąpiły w krytycznym 
czasie dwa uderzenia twardym przedmiotem W 
szyby kościoła OO. Bernavdynów, jedno po dru- 
giem, tuż po sobie następujące i powodujące roz- 
bicie oszklenia w tymże kościele i w Fonsekwen- 
cji brzęk rozbijanych i rozpadającyca się szyb. 

Ustalił Sad zeznaniami zaprzys. św. Gawora, że 
uderzenia 2-krotne nastębowały tak szybko jedno 
po drugiem, że jest wykluczonem by mogły one 
pochodzić z ręki jednego osobnika, — uderzenia 
obydwa padły prawie równocześnie i ze znaczną 
siłą, co wyklucza, by były dziełem jednego spra- 
wey. DERA EE T 

Oba uderzenia w szyby okien kościoła spowo- 
dowały ich rozbicie. gdyż słyszano bræk szkła 
rozpadającego się. Stwierdzono zeznaniami Św. 
Adama Żeleńskiego, że szyby wybite w kościele 
były szkłem solinowem czeskiem. dość grubem 
Do wybicia takich szyb trzeba było działania zbki- 
ska i większego wysiłku przy rzucie, co właśnie 
wyklucza działanie jednej osoby w niniejszym wy- 
pedku a wskazuje, że obaj oskarżani prawie rów- 
rocześnie rzuciwszy przed niotami twardemi 


rozmyślnie i złośliwie 


rozbili szyby w kościełe OO. Bernardynów. Stąd 
wynika także, że najbliżej stojący miejsca czynu 
świadek Gawor chwycił uchem podwójne ude-ze- 
nie i brzęk, dalej zaś stojącym osobom a to Ada- 
świadek Gawor uchwycił uchem podwójne uderze- 
tuż po sobie następujące w jedno i w jeden brzęk. 

Zeznaniom św Józefa Gawora w całej rozcią- 
gosi Sąd dał wiare 


mimo tego, 


że świadek ten swe szczegółowe zeznaria spro- 
stował w tym kierunku. że dopiero po drugim 
brzęku szyb w kościele oglądnął się za spraw- 
cami. 

Swierdza się, że zaprołtokorowanie, iż za pierw- 
szym brzękiem szyb oglądnął się, nastąpiło na 
skutek niedokładnego wyrażenia się świadka, któ- 
re on słysząc dyktowane do protosółu — samo- 
rzutnie natychmiast sprostował — ta okoliczność 


rie może mieć więc najmniejszego wpływu na wia- 
rygodność świadka Gawora, którego zeznania ma- 
ją dla Sądu najpełniejszą wartość (art. 10 kok.), a 
to wobec ich jasności i stanowczości, 

Na podstawie powyższych ustaleń i przedsia* 
wionego stanu rzeczy Sąd przyjął, wobec faktu, 
iż na płacu bernardyńskim nikogo wówczas nie 
było prócz oskarżonych, a Cecylia Monderer słu- 
chana pod przysięgą zeznała, że jakkolwiek prze- 
chodziła obok kościoła OO. Bernardynów, szyb 
nie wybijała, — za sbrawców wybicia szyb w ko- 
ściele O0. Bernardynów oba oskarżonych, którzy 
przez rzucenie, każdy z osobna, twardym przed” 
miotem w oszklenie kościoła, rozmyślnie į złośli- 
wie szyby rozbiwszy uszkodzili. 


Świadkowie Józef Gawor i Adamiak widzieli 


.pod kościołem w punkcie mniejwięcei X planu sy- 


tuacyjnego dwóch ludzi w chwili brzęku szkła. 
Zapodali oni, że twarzy tych młodych ludzi nie 


| ze uważyli, gdyż w ucieczce byli do ścigających 


odwróceni tyłem, ale wzrost i sylwetki odpowia- 
dają obu oskarżonym, przyczem jeden ze ściga- 
rych miał okulary, które mignęły się w świetle 
letarni. Pod kościołem było 


dość ciemno, 


gdyż rzucały cień drzewa rosnące szeregiem © 
bok kościoła. 

Identyczność młodzieńców w punkcie X widzi 
nych przez świadków pod kościołem z oskarżony- 
mi ustalona została także przyzmaniem się obu o- 
skarżonych tak w dochodzeniach jak i u sędziego 
śledczego oraz w Sądzie na roźprawie, gdzie zgo- 
drie podali, że rzeczywiście byli w krytycznym 
czasie pod kościołem i szli w stronę Stradomia. 

Św. Józef Gawor stwierdził, ze młodzieńcy, któ- 
rych zauważył mniej więcej w punkeje X kościoła 
szli w stronę Stradomia, a dopiero widząc tego 
świadka w odległości około 8 m. od siebie, zaczęli 
uciekać co sił w kierunku Wisły, przyczem jeden 
z tych młodzieńców odrzucił jakiś przedmiot od 
siebie. z" 

Wyjaśnienia więc obu oskarżonych, że sami 
wrócili się słysząc nawoływania policji do nozej- 
ścia się, nie wytrzymuje krytyki, wobec ustalenia 
zeznaniami św. Gawora, że na jego widok zaczęli 
obaj osk, uciekać. Człowiek, który nie ma nic na 
sumienin, nawet w czasie rozruchów nie ucieka 
lem więcej, że obaj oskarżeni znajdowali się na 
terenie wprawdzie nie miasta żydowskiego (Kaź- 
mierza) ale dalszego jego ciągu Stradomia i mieji 
zabezpieczone swe osoby przez współwyznawców 
mieszkających w przewadze w tejże dzielnicy a 
bardzo licznie zgromadzonych właśnie w tej chwi- 
li pod Royalem, gdzie jak zeznał Ks. Wojtas po 
wybiciu szyb odbywał się 


żydowski meeting, na którym uchwalono wysadałć 
„ten kurnik* tj. kościół 09, Bernardynów w po» 
wietrze. 


Obaj oskarżeni wiedzieli, że czeka ich odpowie- 
dzielność za wybicie szyb, gdyż natychmiast po 
powrocie w tempie przyspieszonem z wycieczki 
odhytej w cieniach nocy pod niebroniony przez 
nikogo kościół, zamknęli się w lokalu zwiąsko- 
wym i nie chcieli wpuścić nawet policji do wne- 
trza a dopiero zdecydowana postawa przod, P. P. 
Siereckiego, który miał przystąpić do wyważenia 
drzwi siekierą. spowodował zarząd związku do 
otworzemia i wydania obu oskarżonyca. 

Okoliczność. że Karol Bularz zauważył biegną- 
cych dopiero w punkcie Y szkicu  sytuacyjnego, 
jest zwpemie zrozumiałą, stał on w odległości 84 
kroków, od kościoła, kiócy jest bolożony poniśwj 
jezdmi i chodnika ul. Bernardygskiej, zauważyć 
więc mógł dopiero z chwilą kiedy wybiegli na cho- 
drik podniesiony prawie o 2 do 3 metrów ponad 
poziom na którym stoi kościół. 


Ustalono jednak zeznaniami wszystkich trzech 
szoferów, że żaden z nich nie widział, by który u 
oskarżonych rzucal kaniieniami na kościół. gdyż 
«wrócili na nich uwagę dopiero po brzęku szyb. 


Wedle zeznań św. ks. Florjana Rogońskiego, k8. 
Kajetana Wojtasa, Adama Żelińskiego oraz oglę- 
dzin sądowych stwierdzono, że w samym bndŪn- 
kn kościoła wybiło w oknach górnych szyby bia- 
łu w oknie A i B w oknach dalszych 3 szyby ko- 
lerowę ze szkła czeskiego solinowoge, 2ać W ri- 


Sr 6 


fektarzu rozbito witraż D. BE) 

Znawca Dr. Feliks Kopera stwierdził, że żadne 
z okicn rozbitych nie orzedsiawiało jakiejś spe- 
€.slnej wartości artystycznej i zabytkowej 

Szkoda zrządzona w oszśleniu kościelnem i re- 
fekisrza wyrównana została oszkleniem przez Za- 
kład Żeleńskiego koszte.a 80 zł przywrócenie do 
per. wornego stanu witraża w refektarzu koszto- 
Wuć by musiało 400 zł A 

Wobec faktu. że wszyscy trzej świadkowie szo- 
ferzy słyszeli brzęk szyb rozbijanycn w kościele 
a żaden z nich nie słyszał bicia szyb w refektarzu 
oraz wobec stwierdzonia. że przy drodze, , którą 
nali oskarżeni. właśnie wybito szybv w kościełe 
uu Bernardynów w punkcie A B. i trzy szyby w 
punkcie C. Sąd przyjał, że 


przynajmniej jedua lub dwie z tych szyb w ko- 
ściele zostały rozbite przez oskarżonych, 


przez co zrządzoną została szkoda poniżej 80 zł. 
konwentowi OO Bernardynów w Krakowie, 

Podkreślić należy fakt, który również przema- 
wiać musi za winą oskarżonych. że Johannes i 
Windisch nie szli w stronę Stradomia chodnikiem 
tomarem obok jezdni ale szli tuż obok murów 
kościoła, stojacego 2 i vól metra poniżej poziomu 
Jezdni i trotuaru ul Barnardyńskiej, gdzie niema 
żadnej drogi. którędy nikt nie chodzi i gdzie, by 
Iść trzeba opuścić się po dość stromem zboczu W- 
dół — co czynili niewątpliwie po to, by kryjąc się 
za wzniesienie gruntu, po którym biegnie jezdnia 
i chodnik oraz. by kryci cieniem drzew i zbliżeni 
do celu, do okien kościoła, 


łem dogodniej i lepiej mogli wykonać swój mniej 
cehwalebny czyn. 


Sąd nabrał pełnię przekanania. że czynu zarzu- 
conego aktem oskarżenia dopuścili 
skarżeni — a to na podstawie przeprowadzonych 
dowodów i ustaleh powyż przytoczonych. 

. Oryginalnem, ale nie wytrzymującem krytyki 
było przytoczone twierdzenie ochrony, że świadko- 
wie nie mogli słyszeć szyb bitych w kościele, gdyż 
brzęk szyb pochodził stąd. że izraelici oczyszczali 
okna z wybitych szyb wyrzucając je w okolicy 
Kaźmierza i Stradomia masowo na ulicę Taka 
fantazja ostać się nie może wobec ustaleń opar- 
tych na dowudach przeprowadzonych w toku prze- 
wodu sadowego. 

Dowód ze św. Zofji Kozioł naprowadzony został 
na okoliczność. że właśnie w czasie kiedy szo- 
¿ferzy słyszeli brzęk szyb w kościele OO Bernar- 
dynów, 


rczbito szyby w mieszkaniu izraelity Stilmanna 
położonem przy placu Bernardyńskim i Siradomiu 


tuż obok kościoła OO. Bernardynów, a więc mo- 
£li ci świadkowie słyszeć właśnie brzęk tychże 
szyb a nie kościelnych 


Zeznaniami św. Zofji Kozioł ustalono. że szyby 
u Stilmanna wybito o godzinie 6,45 wieczór. 

a uczynił to tlum osób ucickający z pod Royalu, 
faš zeznanami Św. szoferów stwierdzono, że brzęk 
szyb w kościele słyszano a sprawców widziano 


w 10 minut po ucieczce tlumu 


z pod Royalu między godz. 7—7,30 wieczorem. 

„ Nie może więc być mowy o przesłyszeniu się 

świadków w kierunku, z którego szedł brzęk szyb. 
Co.do zeznań św. Cecylji Monderer to 


Sąd nie dał im wiary 


specjalnie w tym kierunku, że nie słyszała brzęku 
rozbijanych szyb w kościale Świadek ten szedł 
właśnie obok kościoła chodnikiem trotuarem, któ- 
ry jest odległym o jakie 8 metrów od murów ko- 
ścioła i miał nie widzieć oskarżonych; jestio 


zupelnie niewiarygodnem 


ze względu na okoliczność. że oskarżeni byli wi- 
dziani z odległości 32 kroków a świadek nie cierpi 
na żadna wadę wzroku ani słuchu. a pozatem usta- 
loro zeznaniami Karola Bularza. że uciekając o- 


ba; oskarżeni minęli tego świadka przebiegając 
tuż koło niej wraz Gaworem koło seminarjum 
Czestochowskiego, a więc musiała ich widzieć 


Stąd Sąd przyjął, że zeznania tego świadka w tym 
kierunku mijają się z prawdą. 


Natomiast przyjął Sąd za prawdziwe depozycje te- 
go świadka, 


że szyb w kościele nie rozbiła — świadek ten w 
chwili wybicia szyb był już za kościołem OO Ber- 
nardynów, gdyż biegnący szoferzy minęli ją pod 
Seminarjum Częstochowskiem a więc daleko za 
Lnściołem a nawet za refek!urzem kościelnym 


[3 


'"jerdzono dalej zeznaniem Brata Bogumiła 
rby, że preed gadziną 7-mą wieczorem tłum 


ZDZ ZZ ZZO RK CZE DOE. 


się obaj o- | 


„NOWY DZIENNIK“ p 


iątek 10. VI. 1932 


osób z pod Royalu przebiegł pędem koło kościola 
00. Bernardynów, obrzucił go kamieniami, które 


spadały pe iachach kościoła Sąd przyjął, że wów- | 


czas została wybitą przez ten tłum część szyb w 
kosciele ; refektarzu konweatu  Bernardyńskiezn 


Reasumujac: — w hkrvtyczawiu dniu przed godzi 
ra Zma miedzy 6-6%) wieczorem akademicy po- 
deszli pod restaurucję w hotelu Foyał wybili 
tamże szyby 


W odpowiedzi na to, tlum wyrostków uciekając 
z pod Royalu obrzucił 


hołdując zasadzie „oko ze -~o ząb za ząb“, 


kościół i refektarz OO, Beznardynów kamieniami, 
zrządzając tamże szkodę w oszkleniu zaś w kil- 
kanaście minut poten wychowankowie skautu ży- 
dowskiego korzystając z tego, że kościół przez ni- 
kogo nie był bronionym, Krvjąc się za cieniem 
drzew i wzniesieniem gruntu, 


weszli na „Ścieżkę wojenną* (karmien: literaturą 
bojową „Judenpogrome in Russland“), 


by wyrównać porachunki za wybicie szyby w Ro- 
yalu — 1 mając zabezpieczony odwról do lokalu 
organizacji dokonali czynu którym postawili Dom 
Boży — dom poświęcony „modlitwie i katolickiej 
służbie Bożej na równi z restauracją połączoną ż 
wyszynkiem W czynie ty'n mieści się 


cala nienawiść, pogarda dla kultu katolickiego, 

dla religji. którą wyznaje przygniatająca więk- 

szość narodu polskiego. Obrzucenie kościola ka- 

usieniami byio uderzeniem w najświętsze uczucia 
katolików 


Czynem tym Ch€ieli dowieść sprawty, mlo- 


uzieńcy 16 i 17 letni, że lokal zabawowy żydowski. | 


to coś więcej niż kościół katolicki, który określili 
zebrani pod Royalem jako kurnik, Fakt ten jest o- 
helgą dla tego, co najcenniejsze dla każdego ezłion- 
ka spoleczności religijnej katolickiej. 


Gdyby rzecz miala się odwrotnie, to prasa calej 

kuli ziemskiej bylaby wyczerpująco poinformowa- 

ną o barbarzyństwie sprawców na dom modlitwy 
żydowski. 


Tymczasem mimo tego. poiępienia godiego wy- 
czynu młodzieńców prasa polska celem uspokoje- 
nia umysłów informowała o zajściu karygodner 


ostrożnie, 
by nie wywołać podaniem szczegółow nawet za- 
drażnień we współżyciu społeczności religijnych 
w Krakowie 
Czyn oskarżonych mógł wywołać nieobliczalne 
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w następstwa skutki. był bowiem prowokacją spe, 
kcjnych mas katolików, którzy mogli wypowie 
dzieć się wówczas w sposób. któryby mógł na 
długie lata pogrzebać spokojne współżycie społe- 
czności relisijnych w Polsce, a zarazem pouczyć, 
ze Polacy katolicy nie pozwała na znieważanie 


przedmiotów uświęsonych «wym kulte:n. 

Tralnie podniósł obrońca osk. Windischą, że 
cZyn zarzucony oskarżonym obraża  najświętszą 
uczucia katolików, że nie wożna go stawiać na 


równi z biciem szyb, w szynku, w hotelu, w skle: 
pie. z łobuzerskiem łamaniem płotów — podniósł 
ten fakt w przeciwstawieniu do obrony osk, Jo 
hannesa. którego zdaniem. sadząc niniejszą spra 
wę należy odrzucić na bok okoliczność, że szyby. 
wybite zostały w kościele przez izraelitów. Dla 
tego ostatniego rozumowania należałoby przypu: 
cić, że nie obowiazuje ust kurna z 27/V. 1852 4 
jej przepis par. 263 uk., ale jakaś nowa, zhudowa: 
na na zasadch „ex oriente lux", 

Ponieważ jednak na terenie Małopolski obowia: 
zuje stary oparty o zasady etyki zachodu, kodeks 
karny, Sąd przyjął, że czya przypisany oskarżo- 
nym. nosi znamiona przekroczenia z par. 468 uk. 
którego to przestępstwa uznał ich Sąd wilnnymi 

Przy wymiarze kary przyjął Sąd jako akolicz- 
ności łagodzące wiek: nieletni i niekaralność, zaś 
jako okoliczności obciążające, większe niebezpie- 
czeństwo jakie dia spokoju ogólnego z popełnie- 
ria czynu karygodnego przewidzianem być mo: 
gło, wyższa szkoda moralna. popełnienie odnośne- 
go czynu wśród okoliczności szczególnie niebez- 
wiecznych. przyczem publiczne zgorszenie zrządza 
rem zostało przez młodzież posiadającą należyte 
wykształcenię, bo zdolną do studjowania broszut 
ry „Judenpogrome in Russland“. 

Ze względu, że Sad przypuszcza, iż czyn oskar- 
żowych popełniony zosiał w specjalnem podnie+ 
ceniu umysłów, a z zachowania się ich wynika, 
że się poprawią, zawiesił im orzeczoną karę wa- 
runkowo na przeciąg lat 2. 

Reszta orzeczeń opiera się na powołanych w te* 
rorze wyroku przepisach ustawy". 

Å. LJ ba 


Przeciw wyrokowi powyższemu wnieśli o- 
brońicy apelacię. 

Wyroku krytykować nie wolno. 

Z okazji ogłoszena motywów wyroku wileń- 
skiezo omów. liśmy w szeregu zasadniczych ar- 


; tykułów kwestję „nienawiści“ zydowskiej i in- 


ne problemy historjozoficzne, nagle tak znowu 
aktualne. Artykuły te mają nasi Czytelncy za- 
pewne jeszcze w świeżej pamięci. Do tej hsio- 
rjozciji oczywiście nieraz jeszcze przyjdzie nam 
wracać. 


—cgo— 


DR. JAKÓB WYGODZKI. 


koja odpowiedź na motywy wyroku 


Wo wzdleńskim  dzięnniku żydowskim 
„Caju' ukazał się następuiący artykuł: 

W tych dniach ogłoszono dokładny tekst mo- 
tywów wyroku w sprawie Wuiiina. Wbrew mo 
im oczekiwaniom, zajmuję w nich jako rzekce- 
mo „najważniejszy autorytet“ bardzo poczesne 
miejsce. Jestem oskarżony o podawanie nieuza- 
sadnionych faktów przed sądem, o nienawiść 
do Polski i t. d. Postrcnny obserwator może na- 
wet na podstawie tych motywów pode,rzewać. 
że jestem duchowo niemal odpowiedzialny za tę 
rzekomą nienawiść. którą żydowscy Studenci 
żywią do studentów polskich. odnoszących się 
do swych kolegów żydowskich jak wiadomo, 
z prawdziwą „koleżeńskością* 1 wedle zasady 
żydowskiej „weahawta lereacha kamocha* (ko- 
chaj bliźniego jak siebie samego) (Jest to nasza 
żydowska zasada. a nie zasada inkwizycił!). 

Gdybym mógł tak swctodnie mówić o moty- 
wach wyroku Wuliina, jak motywy mówią o 
mnie. mógłbym może coś interesującego powie- 
dzieć... Nicstety, nie mam tej możliwości Mu- 
szę hyć bardzo ostrożnym, bo jeśli nawet w o- 
siatnich moich wystąpieniach me poruszyłem 
ani iednem słowem stosunku profesorów na u- 
niwersytecie wileńskim, to jednak żąda się u- 
karania mnie za „świadome kłamstwo” wobec 


' nich Cóżby ta dopiero hyło, gdyhym się zamie- 


rzy. na motywy? 

Ale bez wzgiędu na obawy nie mcze pozwo- 
lić, by mnie obrażano bezpodstawnie. Będę się 
przeto bronił, a przedewszystklem będę bronił 
sprawy. nie hacząc na to. czy to się będzie ko- 
muś podobało. czy nie. Przedewszystkiem po- 


wiedziałem przed sądem i powtarzam to jesz- 
cze raz, że w Polsce odbywają się SEZONOWE 
ROZRUCHY STUDENCKIE na wszystkich u- 
niwersytetach, a więc w Warszawie, Krakowie, 
Lwowie i Wilnie, przytem: studenci żydowscy 
są pod rozmaitemi pozorami, przeważnie pod 
pozorem kwestji trupów czy numerus clausus, 
bici i wyrzucani z uniwersytetu, Te niepokoje 
cigiunizowane są przez endecję, ukrywającą się 
poza uprzywilejowanemi plecami młodzieży a- 
kademickiej. Wszyscy o tem wiedzą dokładnie. 

Coż atoll mogę odpowiedzieć, kiedy stawia 
mi się pytanie: Jakie pan ma na to dowody? 
Żapytałcie się senatów uniwersyteckich. czy od- 
bywają się tam corocznie ekscesy antyżydow- 
skie. czy nie? Jeśli się odbywają. to ja mam słu 
szność, jeśli nie, to winienem odpowiadać przed 
sądem za oszczerstwo. 

Mógłbym dodać do tego jeszcze kilka faktów, 
gdybym chciał komuś sprawić przykrość.. Ale 
przecież cała ta akcja ze strony endeków zosta- 
ła zorganizowana i w Krakowie, i w Warsza- 
wie. a potem w słabszej formie we Lwowie. — 
Wszędzie studenci endeccy usiłowali przenieść 
ekscesy z uniwersytetu do miasta. Czy przy- 
czyną tego był fakt, że wszędzie Żydzi bili Po- 
laków? 


Zarzucono mi przesadę, kiedy mówiłem o wy 
rzuceniu studentki żydowskiej z gmachu unl- 
wersytetu Fakt ten potwierdziło wiele osób. 
Były starosta wileński, p. Izora, powiedział ml 
podczas rozmowy, dotyczącei sytuacii w mie- 
ście. między Innemi: „Panie doktorze. cóż pam 
powie. kledy opowiem panu, że studentkę ży- 
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dowską. którą wyrzucone przez okno na ulicę | Nienawiść do narodów jest mi obca. 

z gmachu prosektorium. chw vciła policja w po- W roku bieżącym zakończyłem 50-ietni jubi- 
wi trz- Gdyby nie policia, zostałaby napewno Icusz pracy lckarskiei. My Ickarze.sieemmy w na 
| 
I 
| 


upał I susza 
jufro już może chłod- 
no i dźdłysto — 
dlatego też i w lecie 
nie należy pozostawać 
baz tabletak Aspiriny. 


istnieje tylko jedna 


zabita”. szem odnoszcniu się do ludzi na takicj wyżynie, 
Pozatem nie inogę sobie przypomnieć w mo- | z którel można widzieć tylko LUDZI. Drobno- |; 
jem zachowaniu się w stcsunku do Polaków | stek atoli, iakoto różnic narodowych, klaso- 
nietylko w ostatnich czasach, lecz w ciągu ca- | wych czy religijnych nie można nawet zauwa- 
łego mojego życia, o żadnem nieprzyjaznem od- | żyć. 
noszeniu się do narodu polskiego. Coś takiego Dlatego to dotknął mnie tak silnie zarzut o 
nigdy nie istniała i nie mogło istnieć. Do pew- | nienawiści do Polaków. Sądzę przytem. że wła- 
nej części Polaków, jak naprzykład do endeków | Śnie Polacy wileńscy wiedzą, jaką „nlenawiść* 
i do ich rządów, odnosiłem się nieprzychymie | wykazywałem w stosunku do nich zawsze» a 
i zwalezałem ich. Ale nawet ich zwałczałem za- | w szczególności w ostatnich latach. 
wsze otwarcie. Niema narodu na święcie, do któ Co się tyczy studentów żydowskich, to mogę 
rego odnosiłbyim się wrogo, cóż dopiero da Po- | tylko życzyć wszystkim studentom ma całym 
laków, z którymi przez cały czas moiego życia į świecie, by odnosili się do swoich kolegów tak 
razem żyłem 1 wśród których posiadałem tak | piękcie i tak prawdziwie po studencku. jak od- 
wieje miiych, szanowanych i bliskich przyjaciół | noszą się do swoich kolegów żydowscy stu- 
Woxzóle odnoszę się nietylko da Polaków, lecz , denci. 
także do wszystkich Innych narodów przyja- A jednak — po przeczytaniu pełnego tekstu 
źnie I dobrze im życzę. Życzę wszystkim naro- | motywów jest jakoś nieswojo, bardzo nieswe- 
dom jaknajłeplej w granicach sprawiedliwości. | io. 


Jak Wam wiadomo, akcja szeklowa kończy 
się definitywnie w niedzielę, dnia 12. czerwca. 

W tej więc ostatniej chwili zwracamy się 
do Was raz jeszcze: Nie bagatelizujcie akcji 
szeklowej! Przez cały czas tegorocznej kam- 
panji szeklowej szereg miast dość obojętnie 
odnosiło się do naszych wezwań i apelów. Nie 


AO A i A 
e «6 [3 e zdawały sobie widocznie sprawy, że nie © 
drobnostkę chodzi, ale o umożliwienie naszej 
| światowej  Egzekutywie prowadzenia jej 
19 agend. 


Niedziela nadchodząca jest ostatnim dniem 
akcji tegorocznej. Towarzysze, którzy nie od- 
dali się dotychczas z należytym zapałem ak- 
cji szeklowej, mogą jeszcze swój błąd napra- 
wić. 


Nasze życie polityczne obitule aż nadto w | z jakim skutkiem. 
najrozmaitsze paradoksy. Najnowszym z nich „W piątek — zwierza się p. Mackiewicz swym 
i chyba najbardziej frapuiącym jest — o zgro- <zytelnikom — mialem odczyt u kolegów p Dem 
zo! — komunizim, który najniespodzianiej wy- hińskiego. Chciałem dyskutować na temai poli- 


nowicie na łamach akademickiego dodatku do 


strzedł na gruncie ultrasanacyjnym, w Wilne. 
Dysxusia. jaka rozgorzała dokoła tego zagad- 
nienia na łamach dwóch zażarcie się zwalczają- 
cych wilęńskich organów sanacyjnych. to bo- 
daj najbardziej sensacyjne widowisko politycz- 
ne w okres'e rozpoczynającej się dopiero posu- 
chy * martwego sezonun w wielkiej" polityce. 


Rzęcz cała zaczęła się bardzo niewinnie. Mia- 


tyki zagranicznej polskiej, lecz oni o iiiczem in- 
nem nie chciet) mówić, jak o kulturze bolszewi- 
cklej I jej wyższości nad kulturą europejską, 

W dyskusji używali zwrotów, określeń, pojęć 
mie innych, fak te, których używają bolszewi- 
cy.. O sobię nie mówili inaczej, niż „Komso- 
moley“, 


Tak daleko więc sprawy już zaszły. Komso- 
molcy sanacyjni! 
P. Dembińskiemu tymczasem zą ciasno już by- 


Sjoniści! Zrozumcie, że tu nie o puste cho 
dzi słowa, ale o sprawę bardzo poważną. Od- 
dajcie 

ten ostatni dzień 
w zupełności rozsprzedaży szekli! Idźcie do 
wszystkich naszych przyjaciół i sympatyków 
ze symbolem przynależności do organizacji 
sjońskiej, z szeklem! Nie omińcie żadnego do- 
mu, ani mieszkania! Wykażcie, że jeśli o wał 
ne kwcslje chodzi, potraficie poświecić Wasz 


„Słowa“ w leńskiego zamieści! pelen tempera- 
meniu przywódca sanacyjnego Legionu Mło- 
dych. p. Henryk Dembiński, ognisty artykuł. 
który tylko przez niedopatrzenie redaktora na- 
<czelcgo tego pisma, posła Mackiewicza, dos:ał 
się do druku. Ale stało się, i oto ku przerażen'u 
konserwatywnych i monarabistycznych „żub- 
rów" wileńskich pojawit się pewnego pięknego 
poranka numer „Słowa“, a w nim artykuł. ja- 
wnie propagujący komunizm jako rozwiąza- 
nie wszystkich bolączek współczesnego życia 
w Polsce. Komunizm coprawda sui generis i Z 
dużemi zastrzeżeniami, mianow'cie — oderwa- 
ny od macierzy“ w Rosji sowieckiej i stojący, 
na zruncie.. wiary ` kościoła katolickiego. 
Mądry Polak po szkodz'e. Ujrzawszy we wła 
snem piśmie artykuł o tendencji komunistycz- 
nei. p. poseł Mackiewicz z. temperamentem nie 
mnieiszym. a może | większym nawe: od auto- 
ra owego artykułu, kropnął w „Słow " sążni- 
sty artykuł wstępny („Kłopoty redaktora na- 
częlnego*), w którym nawymyślał i zb:ształ 
swego własnego współpracownika. choć zara- 
zem przyznał mu (co za kurtuazja!..) wielki ta- 
lent publicystyczny. Czyż to nie paradoks po- 
lityczny. możliwy chyba tylko na gruncie pol- 
skim? Redaktor naczelny politycznego organu. 
zwalczaijący w namięfny sposób poglądy swega 
współpracownika, który przemyc'ł artykuł ko- 
munistyczny do gazety. Qdzież jeszcze możli 
we takie ucieszne widowisko? | 


ło va łamach monarchistycznego „Słowa A 
może poprostu wyproszono go za drzwi? Dość 
na tem, że przeniósł placówkę swą do demo- 
Ikratycznego, lecz, pamiętajmy. również sana- 
cyincgo „Kuriera Wileńskiego", którego redak- | 
torem jest nie kto inny, jak były pose? B. B. ib. 
wysoki dygnitarz państwowy. p Okuiicz. Za- 
częły się tedy pojawiać tam artykuły p. Dem- 
bińskiego, świetne zresztą w formie, dowodzą- 
oe. że komunizm test karalny tylko wtedy, gdy 
jest ekspozyturą  imperjalizmu obcego mocar- 
stwa. t. zn. Rosji. Jeśli jednak zdołał się öder- 
wać od pnia rosyjskiego I jeśli dziala dla dobra 
polskich mas praculących wtedy sprawa przed 
stawia się inaczej... 5 

A iakiś zapalony zwolennik radykalnych ha- 
seł p Dembińskiego. pisze wprost w dodatku 
akademickim do „Kuriera Wileńskiego‘ 
„Wiłcże kły": 

„W zatęchłej atmosferze spelunki (paneuropei 
sklęl) wyrąbano okno. Czerwony eksperyment, 
Wschodu wstrząsnął do szpiku istotą świata. 

Rzucono się do rewizji pojęć. Nastąpiły naro- 
dziny nowego ideału etycznego“. 

Trzeba więcej? Ale — rejestrujmy dalej 
(wciąż tylko reiestrujemy). Współpracownik 
«Kuriera Wileńskiego". p. Eugenjusz Łopaciński. 
ten sam. który — jak naszym czytelnikom wia- 
domo. — kruszył kopie w obrone rdzennej pol- 
skości pochodzenia Micktewicza (polemizował 
z nim na łamach „Nowego Teake, p. Z. lgl 
pen ; ; — otóż p. Łopaciński agłasza w „Słowie“ ls 
r kota at dg walmjemiych m | Otwarty do redakiora -Kuriera Wiiefskiego'. za- 
jedne; i drugiej strony. Jaktej broni używano w | Mofczony słowami: 
polemice I jak rzeczy nazywano po imieniu. n'e i Pytam Pana Redaktora, czy nadal komuniści 
liczac się w'docznie Żż możliwością Ingereacii | mai S He pó kiem kdyżw 
prokuratora (który zresztą ne ingerowal). — E OSEE TEPEE o py. EO 


Ą Ą i RA. A rracownictwa w Pańskiem piśmie; siedziałem z 
zilustruja następmjące słowa posła Mackiewi» 


! I A musu w Rosji po rewolucii w „ędnym pokoju z 
cza. który ma szczególną pasie do stawian'a komunistami i komisarzami rosyjskimi, gdy mnie 
„kropek nad i: 


szpięgowano. lecz dobrowolnie kolęgować z pol 
„Artykuły (ideowe) p. Dembińskiego 1o we skimi komunistami w Niepodłegłej Polsce nie 
etatyzm,, To czystej wody komunizm. To go- 


hędę, uwazając te za bojaźń utracenła popular- 
rzęj, niż komunizm; to czystej wody $owictyzm, ` ności wśród pewnych kół, za oportunizm, łub 
To ideologja walki z hurżuazją, ideologia walki brak cywłHnęj odwagi. 
z państwem, jako produktem koncernów kapi- Cóż jeszcze? Chyba na zakończeni i gwoli 
ialistycznych' (nasze podkreślenia wszędzie) 


rozbawieniu czytelnika warto przytoczyć jesz- 
Z trybuny prasowej przenosi się polemika na 


cze najświeższy wypad „antykomunistyczny" 
trybune odczytową P. Mack ewicz korzysta Z | zamieszczony w „Słowie“ wileńskiem: 
gościny młodzieży sanacyinej. grupującej się 


„Jeśliby sie miały nadal — czytamy w nota!- 
"wokoło komunizującego p. Dembińskiego. chcąc Ge rędakcyjnej „Slowa” — ukazywać w „Kurje- 


czas i Wasze siły. Nie pozwólcie, by ktokol- 

wiek mógł zwatpić w naszą ofia.ność i przy- 

wiązania do idei! 

A zatem w niedzielę wszyscy do pracy nA 
rzecz szekla. 
Centralna Komisja Szekiowa dla Zach. Małop. 
i Śląska, 

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zach. 
Małop. i Śląska 

Egzekutywa Organiz. „Mizrachi“ dla zach. 
Małop. i śląska 


Egzekutywa Sjońskiej Partji Pracy 
„Hitachdut' 
Komitet Rejonowy „Poalej-Sjon* (Zjedn. 
z C. S. P. 
, Rewizjonistyczny Komitet Szeklowy. 
"wrz" 
tze Wileńskim“ artykuły, przęprowadzającę $0- 
więcki punkt widzenia nietylko w stosunku do 
zagadnień ekonomicznych, lecz także sowiecki 
punkt widzenia na politykę Japoni Niemiec, 
Wiooh czy emigracji rosyjskiej, to będziemy 
musieli społeczeństwo mobilizować przeciwko 
tym igraszkom. „Kunier Wiileński* stawiał ns- 
szę pismo poza nawiasem Bloku. nie będziemy 
go naśladować w błazęnadach i obiecywali rze- 
czy, których wykonanie nie leży w maazej kom- 
petencji Ale oczywiście, gdyby tego rodzaju ar- 
iykuly miały się pojawiać. postaramy się, aby 
na Radzie Wojewódzkiej B, B, postawiony był 
wniosęk, zamykający „Kurjerowi Wilońskiemu“ 
wstęp do punktów organizacyjnych pracy B. B. 
motywując ten wniosęk tęm, że sowiecki punkt 
widzenia jest dostatecznie hroniony 1 wyjaśnlo- 
ny przez prasę komunistyczną, drukowang w 
wielu językach europejskich”. 

Już to przyznać trzeba, że co jak co. ale do 
prasy swoiej obóz sanacyjny stanowiazo szcze" 
ścia nie ma. Dopiero co przeciwko iednemu z 
„popularnych* organów sanacji zapadł druzgo- 
cący wyrok sądowy za Sprawy mocno niemiłe. 
Na innym krańcu Polski jeden organ Sanacyjny 
posądzany jest przez drugi organ sanacji o 
uprawianie propagandy komunistycznej. Żrą 
się nawzajem dwa wileńskie dzienniki sanacyij- 
ne.. P. pułkownik Sławek na szczęście młkzy 
narazie. Lecz biada sanacyinym dziennikarzom. 
ieśli świśnie batem i rzuci słowo o „trzeszGze- 

| niu kości"... Dr. D, L. 


Kraków, 9 czerwca ich nawrócić na prawowitą wiarę. Zobaczmy. 
p. t 


Lecz nie na tem koniec. Artyku! polemiczny 


— 


O a E 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 10. VI. 1932 


o mą 1 a ecit 


_Nr 187 


Ograniczenie egzekucji w 
obrotowym 


raz zarówno w uchwale Komisii Odwofawcze; 


„Gazeta Handlowa“ donosi: 

Na skutek starań organizacyi kupieckich Mi- 
nisterstwo Skarbu wydało wzorem lat ubieg- 
łych, okólnik, upoważniający Naczelników U- 
rzędów Skarbowych do prowizorycznego zba- 
dania odwołań w trybie przyspieszonym i ogra 
niczenia tymczasowego egzekucyi. Okólnik po- 
daje do wiadomości. iż poczynane przez Min. 
Skarbu spostrzeżenia wskazują, iż przy rozpa- 
trywaniu odwołań przeciw wymiarowi podatku 
przemysłowego od obrotu nie są przez władze 
wymiarowe przestrzegane terminy, wymien ©- 
me w art. 88 i 89 ust. ost. ustawy © państwo- 
wym podatku przemysłowym z dnia 15 lipca 
1925 r. W ten sposób szereg odwołań zostaie 
definitywnie załatwionych ze znacznem opóź- 
nieniem, co staje się przyczyną nadniernego 
wziostu zaległości podatkowych. Min. Skarbu 
zarządza: 1) przy rozpatrywaniu odwołań od 
wymiarów podatku przemysłowego od obrotu 
za rok 1931 należy bezwzględnie przestrzegać 
terminów, przewidzianych w ustawie o podat- 
ku przemysłowym. W pierwszej kolejność win 
ny być rozpatrzone odwołania. zawieraiące kon 
krewe zarzuty oraz poparte księgami handło- 
wemi, zapiskami : t. p, przyczem podniesione 
zarzuty winny być w poszczególnym wypadku 
zbadane, a wynik badana winien znaleźć wy- 


podatku 


(Izbie Skarbowej). jak i we wniosku Komssii 
Szacunkowej (Urzędu Skarbowego). 2) Przy 
rozpatrywaniu odwołań należy zwrócić szcze- 
gólmą uwagę na wypadki ustalenia obrotu w 
kwocie wyższej. niż za lata ubiegłe. Ustalenie 
obrotu w kwocie wyższej winno być w każdym 
poszczególnym wypadku należycie uzasadnio- 
ne. Licząc się z tem, że przy wymiarze podat- 
ku przemysłowego od obrotu za rok 1931 mo- 
gły zajść omyłki zarówno co do wysokości o- 
brotów, jak i zastosowania niewłaściwych sta- 
wek podatkowych, Min. Skarbu zarządza pro- 
wizoryczne ograniczenie egzekucyj podatku do 
kwot. zaproponowanych we wnioskach na od- 
wołania — aż do czasu decyzii na odwołania. 
Powyższe ograniczenie egzekucii podatku może 
nastąpić tylko na skutek odwołań, zawierają- 
cych konkretne zarzuty, tudzież odwołań, wnie 
sionych w wypadku nieuzasadnionej zwyżki 
obrotu za rok 1931 w porównaniu do roku u- 
biegłego. Równocześnie z ogran.czeniem egze- 
kucyj podatku za rok 1931 należy d!a przedsię- 
biorstw. opłacających zaliczki na podatek za 
rok 1932 na podstawie obrotów z roku 1931 od- 
powiednio ograniczyć wysokość zaliczek, sto- 
sując stawki podatkowe obowiązujące na rok 
1932-gi. s 


mj 


KRONIKA KRAJOWA 


Ulgi — ale niema siły z nich 
korzystać... - 


„ABC” przynosi następującą informacie: 

Jak wiadomo, władze skarbowe wydały za- 
rządzenie o ulgach podatkowych. 

W myśl tego zarządzenia, podatnicy mogli 
spłacić w miesiącu maju wszystkie zaległości 
skarbowe, płacąc 50 proc. zalegającej suray. 
Warunkiem jednak było, żeby jednocześnie 
regularnie płacić bieżące podatki. 

Otóż, jak się dowiadujemy, efekt tego za- 
rządzenia był minimalny. W Warszawie na 
dziesiątki tysięcy zalegających podatników, z 
dobrodziejstwa ulg skorzystało zaledwie kil- 
kadziesiąt osób, i to zalegających z minimal- 
nemi kwotami. 

Sytuacja nie jest odosobniona i w całym 
kraju daje się zauważyć tak silne osłabienie 
siły płatności społeczeństwa, że nawet powyż 
sze ulgi nie zdołały poważniej zainteresować 
restantów podatkowych. Jak w tym wypadku 
należy ocenić oświadczenie p. wicemin. Sta- 
rzyńskiego o bezwzględnem ściąganiu należno 
ści podatkowych? 


Nowa ustawa o funduszu 
drogowym 


Prasa warszawska zapowiada wniesienie 
nowej ustawy o funduszu drogowym, dotych- 
czasowa bowiem zawiodła wszelkie nadzieje 
i z przewidywanych 40 miljonów złotych z 
trudem osiągnięto niespełna 10 miłjonów. No- 
wa ustawa ma być wniesiona do Sejmu je- 
sienią roku bieżącego. 


Odpowiedzialność za prze- 
wóz bocznicam: kolejow emi 

Sfery gospodarcze od dłuższego już czasu 
wskazywały na konieczność zmiany przepi 
sów, iegulujących 


1 


bocznie kolejowych. Dotyczyło to zwłaszcza 
odpowiedzialności za szkody powstałe na bo- 
cznieach, którą z reguły ponosili właściciele 
a kolej tylko w tych razach, gdy zostało udo- 
wodnione, że szkoda powstała z jej winy. 
Oczywiście, że przeprowadzenie tego rodzaju 
dowodu winy natrafiać musiało na duże tru- 
dności i w praktyce nie dawało rezultatów. 
Z dniem 1. czerwca weszły w życie nowe prze 
pisy co do zawierania umów na eksploatację 
prywatnych bocznic kolejowych. Zmieniają 
one również dotychczasowy stan rzeczy w za- 
kresie odpowiedzialności za wypadki, a to w 
tym sensie, że za szkody, powstałe podczas 
przewozu ze stacji odsługującej bocznicę do 
punktu zdawczo-odhiorczego odpowiada ko- 
lej, chyba, że właścicielowi bocznicy zostanie 
udowodnione, że szkoda powstała z jego wi- 
ny. 


Wywoz drzewa cio Francji 


Polscy eksporterzy drzewa otrzymali z Pa- 
ryża wiadomość, że według nowego zarządze- 
nia podania o pozwolenie na wywóz drzewa 
do Francji na poczet kontyngentu trzeciego 
kwartału r. b., należy składać przed 25 bm. 
Fodania, wniesione po upływie tego terminu, 
pozostać mają nieuwzględnione. 

Kontyngent obejmuje 22,300 ton drzewa ob- 
roluonego i nieobrobionego. Ilość ta ma uledz 
ograniczeniu. 


Zwyżka ka poikien pożyczek 
owym Jorku 


W ciągu ubiegłego tygodnia kursy polskich 
pożyczek na giełdzie nowojorskiej ulegiy dość 
znacznej zwyżce. Głównie interesowano się 
pożyczkami państwowemi, kurs których w 
dniu 4 bm. wynosił: 7 proc. pożyczka stabili- 
zacyjna 42—40—43,50, 8 proc. poż. Dilonow- 
ska 47—45, 7 proc. poź. śląska 27.50—30— 31, 


: 7 proc. warszawska 32.50. W porównaniu do 


kursów tych pożyczek z poprzedniego tygo- 


eksploatację prywatnych į dnia, zwyżka wynosi kilka punktów. 


| O ZDZ Z 


| wych firmy Lazarus 


„amówienia sowieckie 
dia hut? 


Jak słychać, zawarla została tranzakcja na 
dostawę żelaza przez polskie huty do Z. S. S. 
R. Zamówienie sowieckie dotyczyć ma poważ 
nej ilości 70 tysięcy ton wyrobów żelaznych. 
Weksłe sowieckie mają być dyskontowane 
drogą wykorzystania sum zwolnionych z ty- 
tułu poprzednich weksli sowieckich, obecnie 
spłaconych. 

——Z— 
KRONIKA ZAGRANICZNA 


wielkie bankructwo 
w Londynie 


Istniejąca już od kilkudziesięciu łat znana i po- 
ważana firma metalowa Lewis Lazarus i Syn w 
Londynie. która utrzymywała również filię w 
Nowym Jorku, popadła w trudnośc. finansowe. 
Zobowiązania tej firmy szacowane są na okoła 
600-600 funtów. Przyczyną trudności finanso- 
jest zbytnie angażowanie 
Się a la hausse w transakcjach cyny. W zwią- 
zku z tem zawieszono na pewien azas notowa- 
nia cyny na rynku londyńskim. 


Konferencja naftowa 
bez Rosji? 


Z Nowcgo Jorku donoszą, 34 w razie, gdyby 
nie udało się doprowadzić do porozwmienia mię 
dzy głównymi uczestnikami konferencji nafto- 
wej, na skutek nieprzejednanego stanowiską de- 
legacji sowieckiej — rozważany jest projekt 
zwoiania konferencji naftowej bez udziału So- 
wieteów. Wysiłki w tym kierunku mają być po” 
dobno czynione ze strony grupy Shella, która 
jednak przedtem pragnie przeczekać wynik per 
traktacyj, prowadzonych między przedstawicie- 
lami Standard Oil i Shell, poczem wystąpi z od- 
nośnemi propozyciami. Dalsze kształtowanie się 
stosunków na rynku naftowym pozostają zatem 
niewyjaśnione. 


Nowy program Hoovera 
walki z kryzysem 


Donoszą z Waszyngtonu. iż Hoover opraco- 
wał wspólnie z przedstaw.cielami Reconstruk- 
tion Finance Corporaiion program walki z kry- 
zystm, zawierający 4 zasadnicze purkty: 1) 
Zwiększenie środków pieniężnych Reconstruk- 
tion Fin. Corp. z półtora miljarda do 3 mliar- 
dów dolarów. Suma ta ma służyć na cele kre- 
dytowe dla takich instytucyj prywatnych i pu- 
blicznych, których działalność gwarantuje ren- 
towność udzielonych kredytów. Z funduszu tego 
będzie również korzystało rolnictwo. 2) Pomóc 
ustawowa dla banków hipotecznych, w celu 
przeciwdz'ałania rujnującym egzekuciom do- 
mów. 3) Połączenie różnych komisyj : komite- 
tów gospodarczych w jedną wspólną organiza- 
cię. 4) Oszczędność w wydatkach wszystkich 
instytucyi rządowych. jak również ograniczenie 
emisji rządowych bonów skarbowych. 


O skreślenie długów 
wojennych 


Minster spraw wewnętrznych. sir Herbert 
Samuei, w wywiadzie, udzielonym przedstawi- 
cielowi prasy, oświadczył, że skreślen:e zupeł- 
ne długów wojennych i spłat reparacyjnych — 
przy równoczesnem ograniczeniu zbrojeń — n= 
waża za najskutecznieiszy i niezbędny środek 
na zwalczanie kryzysu Światowego. 
|--O | | 
INFORMATOR WOJSKOWY 

STROSKANI RODZICE: Tylko do 23 roku ży- 
cia, 

CZYTELNIK .ZYRO": Paszport może, ale nie 
musi być wydany. 


Nr. 157 


Z oaa 


M A ) I” 


NOWY DZIENNIK“ piątek 10. VI. 1932 


W publicznej szkole powszechnej 


wykłada sie — 


„Król zapałczany, ten 


Do Klubu Postów Sejmowych Żydewskiej Ra- 
dy Narodowej w Warszawie nadeszło z miastecz- 
ka Boremel nasiępujace pismo: 

„Wiielce Szanowni Panowie! 

Prosimy o interwencje u właściwych władz w 
sprawię wypadku. który miał oslatnio miejsce w 
naszej powszechnej szkole i który kiikukrołtnie po 
wtórzył się, 

W naszem miasteczku. liczącem 200 redzin ży- 
Gowskich, istnieje już od 5 lat szkoła „Tarbut'. 
lecz z powodu kryzysu materjalnego pokaźna liez- 
ba rodziców zmuszona jest posyłać swe dzieci do 
tutejszej szkoły powszechnej, Dzieci, uczęseczaja 
ce do tej szkoły powszechnej. wiele znoszą ze stro 
ny nauczycielstwa. Ulubionem słowem jednego 
z nauczycieli jest: „Żydzi- fajtłapy*". 

W dniu 11 maja br. kierownik lej szkoły pow- 
szechnej. były gorzelany, Roman Śyczewski miał 


z dziećmi 4-go oddziału pogadankę o Żydach, | 
wskazywał że Żydzi są oszustami, krętaczami. | 


złodziejami itp, że okradają biednych chłopów- | 
Polaków i Ukraińców, wymuszają od nich zas 
wiarskie proceniy i pozwalają sobie nawet żądać 

zapłaty podwójnej; gdyż kto pożyczy u nich 100 zł. | 
wypełniają weksle na sumę 200 zł. a czasem i | 
większą. Również król zapalezany, ten Zyd Ivar ! 
Kreuger popełnił cały szereg oszustw i z powodu | 
wielkiej kary, która mu groziła, popeb:ił samo” 


antysemityzm 


Zyd ivar Kreuger...“ 


hórstwo. — Podczas swego dwugodzinego wykta- 
du wyliczył jeszeze caly szoreg „grzechów” ży- 
dowskich. wykazując przytem swoją wielka eru- 
«yeję". a następnie wyraził spocjalne podziękowa- 
vie Polakom z Poznańsniego. klóczy wiedza, jak 
rożna pozbyć się lyelt pasożytów Wymionil też 
dane Sstalystyczne, wskazujące, jak liczba miesz- 
kuńców- Zydów znacznie się tam zmniejszyła, W 
pownem miasteczku. gdzie poprzednio mieszkało 
15 rodzin żydowskich, obecnie pozostały tylko 
dwie rodziny. ale i te ostatnie będą musiały wkrót 
ce uciec, 

W dalszym ciągu kierownik ten głosił, że da- 
wniejsze Państwo Polskie popełniło błąd, giły po 
inkwizycji hiszpańskiej. kiedy żadne inne państwo 
ie chciało wpuścić Żydów, olworzylo im swe wro 
ta, Ma on jednak nadzieję, że wkrótce Polska za 
pomocą podobnych inkwizycyj(!) pozbędzie się 
Żydów, 

Ten caly .referat" p. kierownik wygłosił w od- 
dziale 4*vm, do którego uczęszezają dzicci 9-le- 
tnie. 

Prosimy WW. PP. » interwencję w tej spra- 
wie i o zawiadomienie nas o rezultacie. 

Następuje szereg podpisów. 

(khpis tego listu posłowie żydowscy przesłali 
Ministerstwu WR. i OP, prosząc o przeprowadze 
Lie dochodzeń w tej sprawie, 


Ohydny mord rabunkowy 


na nauczycielu hebrajskim pod Jarosławiem 


W lesie w gminie Majdan sieniawski (pow ja- 
rosławski). zamordowany został nauczyciel języ- | 
ka hebrajskiego w Tarnogrodzie, pow bilgoraj- 
skiego, Majer Herbstman. Mordu dokonał niejaki 
Nikita Maziar, lat 25, z powiatu przeworskiego, 
który jadąc wozem, nabotkał w drodze Herbstma- 
na. Ten prosił go o wzięcie na wóz į zgodził się 
na opłatę w kwocie 50 groszy. W czasie jazdy 
Maziar, przypaszczająć, Że nieznajomy posiada 
większą gotówkę, skrecil w boczną drogę leśną 


i tam, zalrzymawszy konia. ściągnął Herbstmana 
z wozu, uderzył go drągiem po twarzy, a następ- 
nie zarzuciwszy mu Szaur na Szyję, udusil, Po 
dokonaniu tego czynu zrabował swej ofierze całą 
gotówkę. która wynosiła zaledwie 1 zł 50 gr. Ma- 
ziar został wykryty przez organa policji i przy- 
aresztowany. Został on przekazay władzom pro- 
kuratorskim i stanie przed sądem doraźnym w 
Przemyślu. 


Dwie wstrząsające tragedje nedzy ludzkiej 


MATKA 15-GA DZIECI Z GŁODU UPADŁA NA 
ULICY 


Z Wilna donoszą: Posterunkowy 1. Komisarjatu 
przechodząc wczoraj w godzinach popołudniowych 
przez ul. Zawalna, zauważył w jednej z bram 
ieżącą nieruchomo jakąś starszą kobietę, Ponie- 
waż leżąca nie dawała oznak życia, posterunko- 
wy przewiózł ją dorożką do pogotowia ratunko- 
wego, gdzie lekarz dyżurny doprowadził ją do 
przytomności. 

Nieznajoma, gdy odzyskała przytomność. oświad 
czyła, że nazywa się Julja Kucewiczowa i jest 
stałą mieszkanką  Turmont, gdzie zamieszkuje 
wraz z mężem i piętnaściorgiem dzieci. Mąż od 
dłuższego czasu Znajduje się bez pracy, wobec 
czego w całej rodzinie panuje okropna nędza. 

Kucewiczowa przed paru dniami przybyła do 
Wilna w poszukiwaniu jakiegokolwiek zajęcia, a 
gdy poszukiwania nie odniosły pożądanego skut- 
ku, postanowiła się rzucić pod pociąg. Jednak w 

Er | 


Zgon wybitnego neurologa 


Jak już dunosiliśmy, zmarł onegdai w Warszawie 
jeden z nawybitniejszych nęuruiogów polskich błp. 
dr, Edward Flatau w 64 roku życia. Zmarły nale- 
żał do znakomitych uczonych i cieszył się sławą w 
święcie lekarskim w Polscę i zagranicą. Jego prace 
i studja były znane i przyjmowane z uznaniem w 
sterach wybitnych uczonych. Bł. p. dr, Flatau był 
ordynatorem oddziału chorób nerwowych w szpita 
lu żydowskim, a w swoim czase "łasnym sumptem 
zorganizował pracownię neu” ʻa przy War- 
szawskiem Towarzystwię Nau: . u. Stworzył oz 


ostatniej chwili zaniechała tego zamiaru. 

Wracając ze slacji kolejowej wskutek nadmier- 
rego wycieńczenia, spowodowanego głodem. upa- 
Gła zemdlona na ulicy. 


Pragnienie jej, ażeby dostać się do szpitala nie | 


spełniło.się, gdyż na pogotowiu ratunkowem u- 
dzielono jej tylko pierwszej pomocy lekarskiej. 


SAMOBÓJCZY SKOK DO RZEKI Z MIESIĘCZ. 
NEM DZIECKIEM NA RĘKU 


Mieszkańcy miasteczka Mickuny (woj. wHeń- 
skie) są pod wrażeniem niezwykłe tragicznego Sa- 
mobójstwa, które popelniła stała mieszkanka Mic 
kun Antonina Gierfolwierdzinowa, rzucając się 
wraz ze swem czterotygodniowem dzieckiem w 
nurty Wilenki skąd wydobyto już tylko zwłoki 
matki i dziecha. Nieszczęśliwa kobieta pozostawi- 
ła list, w którym pisze. iż odbiera sobie życie. 
pchnięta do tego niesprawiedliwością ludzka i 
okrapną nędzą. 


pozatem również własnym kosztem Instytut Patolo- 
giczny przy szpitalu żydowskim. Pomimo wię!kich i 
niepopcłfvch zasług uznanych przez caly Świat na- 
ukowy btp. Dr, Flatau nie znalazł należytej oceny 
wśród przedstawicieli ciicialnei nauk: w Polsce. 
Nie mógł zdobyć katedry w Polsce, Nie chciał oku- 
pić profesury chrztem, który mu stawiano za waru- 
nek osiągnięcia karedry. Błp. dr. Flatau rależa? w 
swoim czasie do obozu asyinilatorskięgo. W osłat- 
nich latach. głównie pod wplywem swoieg. namczy- 
ciela dra S. Goldflamma, zainteresował sie ruchem 
sjon'stycznym $ sumennie spełniał obowiązek wo- 
bec funduszów palestyńsk:ch. 


| 
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Ostre starcie obrony z prokuraio- 
rem w procesie komunistycznym 


W toczącym się od poniedziałku we Lwowie 
procesie komunistycznym Rubinsteina i tow. doszło 
onegdaj dv ostrego starcia między prokuratorem 
a obroną. Niektórzy z oskarżonych tłumaczyli 
przyzmanie się do zarzuconych im czynów — bi- 
ciem na policji. Podczas przesłuchiwania w cha- 
rakterze swiadka wywiadowcy Chojeckiego, któ- 
ry prowadził część dochodzeń policyjnych w tej 
sprawie, oskarżeni oświadczyli. iż właśnie tem 
swiadek bit ich na policji Świadek zaprzeczył le- 
mu. a na pytanie obrońcy dra Landzua, przyznał, 
że był w tej sprawie przesłuchiwany przez prok. 
jako podejrzany, Wobec tego obrońca dr, Landau 
postawił wniosek o zarekwirowanie aktów taj 
sprawy karnej i odczytanie ich na rozprawie. Pro 
kurator Mostowski sprzeciwił się temu wniosko- 
w. i wmiósł o odroczenie rozbrawv aż do czasu 
zskończenia sprawy kom. Zadzielskiego i 6 iowa- 
rzyszy oskarżonych o. bicie, tych właśnie oskar- 
żor ych. gi 0474 Wet 

Obrońca dr. Axer sprzeciwiając się temu wnio- 
skowi powiedział między inmemi, że często za- 
stępca prokuratury utrudnia wykrycie prawdy, 
naturalnie idąc na rękę policji. Prok. dr Mostow- 
Ski wniósł o zaprotokołowanie tego oświadcze- 
nia, poczem dr Axer oświadczył. że miał na my-. 
śli jedynie wiceprokuratora Mostowskiego. I to 
zaprotokołowano, a prok. Mostowski zażądał od- 
pisu protokołu. 3. 

Trybunał odrzucił po naradzie wniosek proku- 
retora a Gopuiszczając wniosek obrony, odczytał 
akta przeciw kom, Zadzielskiemu i 6 wywiadow- 
cem, oskarżonych (akt oskarżenia już wpłynął) o 
pobicie Rubinsteina i iow. za co zostali oskarżeni 
o zbrodnię wymuszenia przez bicie, a nadto kom. 
Zndzielski o zbrodnię nadużycia wladzy urzędo- 
wej, jakiej dopuścił się przez  przewrzymywamie 
podejrzanych na policji przez czas dłuższy niż 48 
godzin. K. 

Po odczytaniu prolokołów lekąrskich itd. prze- 
stuchiwano w datszym ciągu świadków. 


Samobójstwo profesora z powoda 
matury uczniów 


Miasto Złoczów pozostaje pod bardzo silnem 
wreżeniem samobójstwa. popelnionego przez prof. 
Charaka. liczącego lat 60. 

Prof. Charak przez dłuższy czas był profesorem 
w gimnaejum im. Sobieskiego, a w bieżącym ro- 
ku prowadził 8-mą klasę do matury. Pozbawił 
się życia wystrzałem z rewolweru. Wszelka po- 
moc iękarska: okazała się niemożliwa. 

Przyczyna samobójstwa jest następująca: Oto 
w czasie matury przybył ze Lwowa wizytator, 
odrzucił 9-ciu abiturjentów þrzy egzaminie dojrza 
łości Prof. Charak starał się wszelkiemi sposo- 
b:mi uratować swoich wychowanków. jednak 
upór wizytatora spowodował złe oecenv uczniów. 
Zaznaczyć należy że wizytator uchodzi za bardzo 
ostrego człowiaka, a prof  Charak prowadzil 
swych wychowanków od kilku lat 

Samobójca tak się przejął wynikiem matury, Że 
wziął winę na swoje suaienie. W mieście sa- 
rrobójstwo wywołało olbrzymie wrażenie. 


„Korporanci*... 


Od pewnego czasu na terenie Warszawy przeja” 
wia żywą działalność korporacja akademicka pod 
nazwa „Avima'. Członkowie iej w nowiuteńkica 
„Oeklach* o niebiesko- srebrno. czerwonym kola- 
rze i z pięknym propelerem zjawiali się u wybit 
nych osób. wyludzejąc ofiary na cele akademie- 
kie. Urządzali zabawy i komersy „pod protekto- 
ritem“ różnych dyrektorów i prezesów o znanych 
w Warszawie nazwiskach, ściągając liczne grono 
sympatyków. 

Na działalność .Aviatii* zwrócił uwagę war- 
szuwski urząd Śledczy. Przeprowadzone dochodze 
rie calo wprost rewelacyjne rezultaty. Okazało 


, 


się. że korporacja nigdzie nie bvla zaulegalizowa=: 


na i liczyła wogóle 5 osób, które też stanowiły 
jej zarząd Prezesem i właścicielem .Aviai* był 
Tcmasz Krzyszkiewicz, członkami zarządu: Fer- 
dynand Pilch. Tadeusz i Aleksander bracia Ró- 
życev i Stefan Matwiejew 

Całe towarzestwo było debrze znane władzom 
pelicyiwym  Krzyszkiewicz zorganizował przed 
kilku lay fikcyjną  korvorację  „Baroria*, 
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która miała na celu jedynie wyłudzanie pienię- 
dzy. ..Założyciel” został ukarany 2-letniem wię- 
zieniem, Również spólnicv jege maja bopalą prze- 
szłość kryminalną. Wszyscy korporanci zostal 
aiesztowani i osadzeni w więzieniu. 


' Adwokat i proiesor uniwersytetu 
przed sądem 


Przed sądem okręgowym w Lublinie rozpoczął 
się wczoraj proces adwokata i prolesora prawa 
hendlowego na katolickim Uniwersytecie Lubel- 
skim Jerzego Fiedorowicza, oskarżonego © nad- 
użycie pełnomocnictw i przywłaszczenie dokumen- 
tów Fiedorowicz był radcą prawnym Towarzy- 
siwa „General Motors w Polsce“ Kiedy 7% tego ty- 
tułu przeprowadzał tranzascję kupna gruntu pod 
bı dowę fabryki tejże firmy, oskarżony ustalił ce- 
nę zakupionego gruntu o 72000 wyższą od tej, któ- 
rą żądał sprzedawca granta Nadwyżką miał się 
oskarżony Fledorowicz podzielić z pośrednikiem 
Exnerem po połowie I byłaby się może ta cała 
transakcja nie wydala- gdyby Fiedorowicz był 
przynajmniej lojalny wobec Exnera. Ale kiedy 
nie chciał się z nim nadwyżką podzie'ić. Exner 
wniósł na Filedorowicza skargę do Rady adwo- 
kackiej, 

Skutki były fatalne. Po przeprowadzeniu roz- 
prawy dyscyplinarnej pod przewodnictwem dzie: 
kana Jana Nowodworskiego postanowiono jedno- 
gorte Fiedorowicza z listy adwokatów wykre- 
Sie, 

Nicbawem rozpoczęło się dochodzenie prokura- 
torskie, którego wynikiem jest obecny proces. 


Z ŻYCIA MŁODZ. AKADEMICKIEJ 
WALNY CONWENT S. K S. „.BAR- KADIMAH" 
W KRAKOWIE 
Onegdaj, odbył sią X. Walny Conwent S. K. S 
Bar- Kadimah* w Krakowie Wobec zebranego w 
komplecie actiwilasu. złożył dotychczasowy Se- 
nior Galler, wyczerpujące sprawozdanie z pracy 
w ubiegłym semestrze Po wygłoszeniu sprawozda 
zia sckretarskiego i kasowego uchwalono przez 
zlilamację wniosek o udzielenie absolutorjum i 
podziękowania ustępującemu senioratowi. Następ- 
nie wybrano władze na semeste X: Seniorat, Sąd 
Związkowy i Komisję Egzaminacyjną. Wśród po- 
dniosłego nastroju odśpiewano „Hatikwę* i „Hymn 
Związkowy”. poczem nowoobrany Senior Euinger 

Conwent zamknął. 


FRANCISZEK WERFEL 


Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrównają bez- 
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę 
naszego pisma. | 
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Żydzi! Sjoniścij 


Kupujcie 
Akcja szeklowa się kończy m MiZpowsZe(inajcie 


Wiedeń (ŻAT.) Hakenkreuzlecrzy przekształ- 
cili trybuny wiedeńskiej rady miejskiej oraz 
sejimów we Wiedniu i Austrji Dolnej w pla- 
cówki propagandy najdzikszego i najbardziej 
bezwzgłędnego antysemityzmu. Wszystkie bez 
wyjątku wystąpienia posłów- hitlerowców w 
tych ciałach są wypełniane napaściami na 
Żydów. Zwroty antysemickie słyszy się setki 
razy dziennie. Na każdem posiedzeniu zgła- 
szane są „rzeczowe wnioski* i interpelacje, 
których właściwą treścią jest zniesienie rów- 
nouprawnienia Żydów w Austrji. 

Wnioski te nie mają żadnych szans powo- 
dzenia, hakenkreuzlerzy osiągają jednak swój 
cel już tem, że dzięki tym wystąpieniom wzra 
sta i tak już nienawiścią antysemicką nasyco- 


=Q 


Dwóch Żydów znajduje się w składzie no- 
wego gabinetu francuskiego a to Leon Meyer, 
który objął tekę ministra floty handlowej i 
Aleksander lzrael, który dzierży podsekreta- 
rjat stanu w przezydjum rady ministrów. 

Zwięzek pisarzy żydowskich w Rosji sowie- 
ckiej usunął wreszcie dyktaturę osławionego 
Litwakowa, powołując się na ostatni dekret 
Stalina w sprawie zniesienia tzw. grup pisa- 
rzy proletarjackich i reorganizując związek 
pisarzy żydowskich na nowych podstawach. 
Litwakow znany był z ciągłych zarzutów sta- 
wianych pisarzom żydowskim w Rosji, że nie 
dość konsekwentnie trzymają się „linji komu- 
nistycznej”. 

W Sztokholmie ogłoszono niedawno wykry- 
ty dziennik pierwszego osiadłego w Szwecji w 
roku 1770 Żyda Arona Izaka przybyłego z Bran 


Ccpyright by „Renaissance* Stanisiawów-Wiedeń. 


Rodzeństwo Pascarella 


145) 


(Die Geschwister von Neapel) 


Autorygowany przekład Leona Templera 


Około północy po dniu i wieczorze tak zasob- 
nym w różnorakie wypadii uległ Don Dominik 
estremu napadowi duszności, Ojca przejął nagle 
okropny lęk z powodu Laura, Na pamięć przy- 
wiódł podarki, którani przy "itać zamierzał Pla- 
cida i Ruggiera; doznał przytem uczucia dławią- 
cego, że Lauro nieubłaginym, niesprawiedliwym 
zbiegiem okoliczności nie dostanie podarunku, Za- 
pierało to dech Don Daninikowi. Istotniz, jakby 
nie stało powietrza; 'odowata obręcz skówała 
członki, stau. i mózg gro:siły odnówieniem poslu- 
szeństwa. Dominik Pascarella już nawet domacał 
się dzwonka, żeby obudzić domowników bo mógł 
to już przecież być koniec. Ale pochwili już był o- 
chłonął. Ponieważ sen odbiegł go, Don Dominik 
wstał z łóżka, zarzucił noca% szatę i zszedł cicho 
do pokojów dzieci. 

Podedrzwiami córek nadstawiał ucha chcące zło- 
wić powiew ich oddechu. znak życia. Jakże chęt- 
nie otworzyłby drzwi i siadł na łóżku Gracji nie 
odrywając oczu posępnych od córki. którą utracił 
iamiona rozpostarte i twarz przycisnął do drze- 
wa, które oddzielało go o4 dziewczęcia Starał się 
ściągnąć na siebie uwagę cichein postękiwaniem 


| 
| 
| 
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które z piersi wydziera się nie bez rozmysłu. Tak | 


truchlał ze sirachu, że mogłaby go zaskoczyć 
śmierć, Gracja obudzi się może przecież. Nie obu- 
dziła się. Szedł dalej omackiem jakby go lękiem 
przejmowało zapalenie światła Sala da pranzo. 
salolto A teraz” Pod obrazem Madonny  płonęła 
lampka oliwna o która wiernie troszczyła się 

stale dbała ręka Annuaziaty. Te stanza della 


Mammina, do tego pokoja ojciec nie wchodził nie- 
wal nigdy. Usiadł teraz w jednym z koronkami na- 
krytych aksamitnych foteli, które zawstydzały i 
zarazem przejmowały uczuciem przerażenia kiedy 
się korzystało Z nich. r 

Wiał chłód; kosmate wychudłe nogi Don Domi- 
nika drżały z zimna. Mimoto spędził tu przeszło 
godzinę nie myśląc o koca. W więzieniu nauczyl 
się już przecież trudnej sztuki samotności. Niekie- 
dy wzrok podnosił ku mamie, lecz ona — w obo- 
jętności bezbrzeżźnej — spojrzenia nie odwzajem- 
niała, Przeczuwał, Że i teraz wie o tej kobiecie 
równie mało co kiedykolwiek przedtem. Ale po 
raz pierwszy w życiu zdziwiło go to Prawą ręka 
dotknął tętna lewego. By!aż to śmierć przedtem: 
Nie. nie śmierć, lecz snadny  poczalek  konanin. 
starość. Siedział ziębnąc w stanza della Mammina 
1 przypatrywał się, jak go ku ziemi pochyla sta- 
rość. Jakiś plac odosobniony Słabe uderzanie mło- 
tem i rąbanie. Przechodzą abjuczeni robotnicy i w 
jedno miejsce. wstos rzucają wypotrzebowane ka- 
mienie i drzewo dymem osmalone. 


Istnieją w Życiu ludzkiem pra- zdarzenia, które 
w ciągu tysięcv lat pozostają podobne sobie i 
zawsze też wywiązują takiesame napięcia i roz- 
wiązania. Do takich przygód należy wstrząsające 
duszą do głębi posuwanie się okrętu jużto oddala- 
jącego się od wybrzeża jużto przybijającego do 
brzegu W tem pomykaniu okrętu czysty dźwiek 
rozstania się albo przywitania, nuta zniknięcia al- 
bo spotkania się znowu — przeobraża się w pla- 


| 


na atmosfera wiedeńska, zwłaszcza wśród ro- 
botników. W) 

Berlin (ŻAT.) W kilka dni po antysemic- 
kich rozruchach na uniwersytecie berlińskira 
z lutego rb. sąd berliński skazał 7 akademi- 
ków narodowo- socjalistycznych na karę wię- 
zienia od 4 do 6 miesięcy. 

Obecnie sprawa ta znalazła się na wokan- 
dzie sądu apelacyjnego, który umorzył wyrok 
poprzedniej instancji, skazując jednego z an- 
tysemitów na karę grzywny 150 mk., drugie- 
go — 50 mk., pozostałych zaś uniewinnił. 

Prasa demokratyczna zaznacza, że wyrakiem 
swym pruski sąd krajowy faktycznie zachę- 
ca antysemitów do organizowania rozruchów 
antyżydowskich na wyższych uczelniach. 


denburgji. Dziennik ten jest pierwszym doku- 
inentem żydowskim w Szwecji. Jest on napi- 
sany w języku hebrajskim. 

Rząd egipski przeprowadza energicznie de- 
portację Arabów z Hebronu, którzy po rzezi 
hebrońskiej w roku 1929 uciekli do Egiptu. 
Organ Muitiego jerozolimskiego wskazuje, że 
rząd egipski znajduje się w tym wypadku pad 
wpływem żydowskim(?) 

Berlińskie Towarzystwo Lekarskie wręczy- 
lo dyplom honorowego członkostwa prof. Han 
sowi Kohnowi wybitnemu badaczowi w dzie- 
dzinie chorób serca i płuc. 

Bip. Eljahu Hirsch. Chalucim krakowscy o- 
raz uczestnicy kibucu Awodali w Małopolsce 
opłakują tragiczną śmierć 28-letniego chaluca 
błp. Eljahu Hirscha. Hirsch utonął w Jarko- 
rie w czasie kąpieli i znalazł śmierć w nur- 
tach rzeki. Po wyłowieniu zwłok, pogrzeb je- 
go odbył się na cmentarzu w Tel Awiwie. Błp. 
Eljahu Hirsch przed dwoma laty przybył do 
Palestyny i pracował w kibucu „Awodan” 
przez cały czas istnienia tego kibucu. 

Cześć Jego pamięci! 


l 


slykę rytmu o wiele głębiej niż zdołałoby to jakie 
dzieło sztuki. 

Port neapolitański zabudowany jest jednak licz- 
nemi pięknemi kulisami Przed publicznością cze- 
kającą na wybrzeżu Servizi Marlttimi nie odsłania 
się widok na morze. Kiedy więc nagle wynurza 
się wielki parowiec oceaniczuy į ostrożnie a nie- 
zręcznie przesuwa olbrzymie cielsko przez prze- 
smyki portowych wód — jakby nie chciał urazić 
żadnego mniejszego stworzenia — natenczas Wy- 
czekujące tłumy przeszywa lekki dreszcz przeraże: 
nia, Wszystkich ogarnia podniecenie rozjwyskane, 
śmieje się też niejeden komu nie zbiera się wcale 
na śmiech. Także i trzy siostry Pascareila śmiały 
się bez powodu į nawoływały się przestrogami naj 
rozmaitszemi, chociaż zdrętwlałym zwrokiem śle- 
dziły ledwo widoczne już zbliżanie się olbrzyma — 
okrętu. Ztyłu, za siostrami nieśmiało przystanął 
Artur Campbell. Gracja wyraziła Życzenie. Żeby 
poszedł z niemi i zaraz poznał braci w chwil kie- 
dy przybiją do lądu. Teraz jednak gdy „Colleoni“ 
naprawdę już zbliżał się, Gracja jakby zapomniała 
zupełnie o ukochanym. bo też anirazu nie zwróciła 
ku niamu oczu. 

Wysadzenie na ląd trwało prawie godzinę. Mię- 
dzy czekających a miejsce lądowania w'sunięto że- 
lazne ogrodzenie Zaciągnęli przed niem straż ka- 
rabinierzy i plecami zasłaniali pstrokatą gromadę 
jaka wezbranym nurlem wylewała się z pokładu 
okrętu. Również i w tym niemilym zrazu i niedo- 
rzecznym kroku odsloniła się — przez władze zu- 
pełnie niczamierzona — mądrość życiowa. kt3ra 
między silne wzruszenia i konieczne roezczarowa- 
nie się wsuwa ochronną tamę. Długie oczekiwanie 
rozprzęgało nerwy Napięcie przesiliło się; kiedy 
ludzie oczekujący przywitali polem wracających 
do domu. przywitali okrzykami radości | pocałun- 
kami zaledwie osiągało próg świadomości głębo- 
kie owo zakłopotanie oddalenia stanowiącego je- 
den z nijistolniejszych żywiołów wszelkiego wl- 
dzenia się znowu. C da 
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Zadania Ul. Konferencji Tarbufu 


kraków, 9 czerwca. 


W chwili ciężkiego kryzysu zbierze się (vm 
razem NKunlerencja Tarbulu zachodniej Ma- 
łopolski i Śląska. Zadaniem jej bedzie nie- 
tylko zamanieslowaćc na zewnątrz naszą siłę, 
ale w pierwszym rzędzie znależć droge do 
wzmocnienia i rozwoju ruchu. Podczas 12-łe= 
Aniego istnienia Tarbutu w naszym okręgu 


zdołała organizacja ta zbudować sieć frebló- 
wek, szkół hebrajskich, kursów. bibljotek, któ 
re Gonna dookoła siebie okolo 5,000 mlodzie- 

Wiele zdziałała także organizacja Tarbut 
bod względem uświadomienia społeczeństwa 
żydowskiego, przygotowania nauczycieli, roz- 
powszechniania książki hebrajskiej itd. Nie 
piejszaje zasług Tarbutu dookola rozbudo 
wy i rozwoju ruchu hebrajskiego przyznać 
należy, że jeszeze wiele jest do zdziałania, i 
w najbliższej przyszłości czeka nas wielka i 
doniosła praca. Wprawdzie słusznem jest, że 
ruch hebrajski zdołał już głęboko zakorzenić 
się wśród młodzieży naszej, a kadry hebrai- 
stów zwiększają się z dnia na dzień, z drugiej 
jednak strony nigdy nie czyniła jeszcze asy- 
milacja takiego spustoszenia wśród nas jak 
obecnie się to dzieje. Statystyka Wykazuje, że 
tysiące dzieci żydowskich naszego okręgu nie 
otrzymują żadnego wychowania żydowskiego, 
a leinsamem oddalają się w zupełności od ży- 


dostwa. Zadaniem Konferencji będzie tedy 
znaleźć drogę prowadzącą do rozwiązania 
kwestii wychowania narodowo- żydowskiego 


dia tej części młodzieży żydowskiej, która nie 
uczęszcza do szkół żydowskich i nie należy 
do narodowo- żydowskich órganizacyj mło- 
dzieży. 


Drugiem zadaniem Konferencji będzie roz- 
patrzeć kwestję materjalnego uzdrowienia in- 
słytucyj wychowawezych Tarbutu, w naszym 
ckregu. Instytucje te, obejmujące 10 frebló- 
wek, 28 szkół hebrajskich i cały szereg kur- 
sów wieczornych i hbibljotek. spełniają nad- 
zwyczaj doniosłe zadanie w naszem życiu na- 
rodowe. W alczą one niesletvy oslalniemi 
środkami o swój byt. z powodu braku nale- 
Żytego poparcia ze strony społeczeństwa ży- 
dowskiego. Konsolidacja tych instytucyj jest 
koniecznością, niecierpiącą zwłoki. 

W wielu miejscowościach naszej dzielnicy 
istnieja warunki objektywne, umożliwiające 
założenie nowych przedszkoli lub szkół he- 
brajskich. Jeśli to się dotychczas nie stało, to 
przyczynę należy przypisać brakowi miejsco- 
wych działaczy. energicznych, którzyby świa- 
domi byli swego obowiązku. Przy poparciu 
Komitetu ks N E iwa m. dw I Aki. a a dsk dnc 2h A, mogliby oni przyczynić 


FRANCISZEK MOLNAR 


Serce mężczyzny 
i serce kobiety 


Z eyklu: Opowieści zaprawione goryczą. 


W przedziale kolejowym garnituru z trza- 
skier zmierzającego w stronę Wiednia sie- 
dzieii mężczyzna i kobieta. Męźczyzna nie był 
mężem tej pani; mąż jej został był w Budape- 
szcie, bo żona powiedziała, że jedzie w od- 
wiedziny do krewnych do Wiednia, co jednak 
nie było prawdą. Kobieta jechała do Wie- 
dnia, ponieważ i wobec tego mężczyzny wła- 
śnie, z którym jechała, skłamała, że jedzie w 
odwiedziny do krewnych; wiedziała bowiem, 
że słysząc to. z miejsca kupi bilet, żeby jej 
towarzyszyć w podróży. Krótko mówiąc: pani 
podobala się panu, pan podobał się pani; pa- 
ni zaś chciała panu dać sposobność dokona- 
nia w pociągu dzieła zdobycia, żeby do Wie- 
dnia przyjechali już jako para zakochanych 
w sobie ludzi. Tam żyć będą — myślała sobie 
— przez kilka dni jak gołąbki. Pociąg posu- 
wał się z trzaskiem; oboje patrzali sobie w o- 
czy; pani odezwała się: 
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się do powiększenia liczby naszych placówek 
wychowawczych. Zadaniem Konferencji bẹ- 
dzie wobce tego wciągnąć tych ulo lowarzyszy 
do aktywnej pracy 

Z konferencji powinno 
slo: powiększenia 
wychowawczych. 

Prócz sprawy konsolidacji finansowej insty 
tucyj Tarbutu, aktualną jest ostatnio sprawa 
rozszerzenia programu nauki w szkołach Tar- 
butu, lak, by instytucje te inogły spelnić swe 

zadanie wychowawczo- narodowe, stosownie 
do najnowszych wymagań pedagogicznych i 
równocześnie mogło zadowolić rodziców, któ- 
rzyby chcieli, by szkoła hebrajska zastąpiła 
im także „cheder”. Wskazanein byłoby, by 
konferencja wyłoniła z pośród siebie komisję 
pedagogiczną, której zadaniem byłoby, ułoże- 
nie programu, dostosowanego do potrzeb wy- 
żej wspomnianych. 

W punkcie poświęconym sprawie: „młodzież 
a Tarbut“ powinna pierwsze miejsce zająć 
kwestja centralizacji pracy tarbutowej w po- 
szczególnych organizacjach młodzieży. Każda 
prawie organizacja prowadzi kursa wieczorne 
i pracę kulturałno-hebrajską. Wyniki tej pra- 
cy są jednak niezawsze zadawałające, a przy- 
czyną tego jest brak odpowiednich sił nauczy 
cielskich, ściśle określonego systemu itd. Cen- 
tralizacja pracy pod nadzorem Tarbutu, na 
podstawie jednolitego programu, dałaby nie- 
wętpliwie dobre wyniki. 

Ważną galęzia pracy tarbutowej, której na- 
leży poświęcić szczególną uwagę — jest roz- 
powszechnianie ksi; ażki hebrajskiej. Akcją ią 
kierował w roku bieżącym Komilet Okręgo- 
wy i wykazał jak wielkie możliwości pracy 
są w tej dziedzinie. Konferencja powinna usta 
lié pewien system. któryby umożliwił rozsze- 
rzenie akcji w stosunku do wszystkich wy- 
dawnictw hebrajskich w Palestynie i w go- 
lusie. 

Wkońcu należy poświęcić jeszcze uwage 
awom bardzo ważnym kwestjoim, które mają 
Gecydujacy wpływ na przyszłą pracę Tarbu- 
tu: na reorganizację Komitetów Lokalnych i 
ra zapewnienie koniecznych środków pienięż- 
nych. Komitety Lokalne, prócz nielicznych 
wyjątków, nie wykazały aktywności w pracy 
1 prawie że nie przyczyniły się w zupełności 
do pokrycia budżetu Komitetu Okręgowego, 
co lamuje oczywiście pracę Tarbulu i utru- 
dnia realizację programu, który specjalnie był 
opracowany dla miast prowincjonalnych. Za- 
daniein Konferencji będzie usunąć te dwie 
przeszkody, jeśli chce przejść do intenzywnej 


wogóle wyjść ha- 
liczby naszych instylucyj 


— Pan tylko tak gada, tak tylko gada. 
— Nie bredzę — odparł mężczyzna — 
dla pani poświęciłbym nawet życie. 


bo 


— No, niebardzo — odezwała się pani, bo 
posłyszeć chciała i szczegóły i rozkoszować 
się niemi — cóżby pan naprzykład uczynił, 


gdyby się tu przydarzyła katastrofa kolejowa? 
Co? 

Mężczyzna odparł z uśmiechem: 

— (obym uczynił? Nie troszczyłbym się o 
siebie, o tem wiem z całą pewnością. Pozwo- 
litbvm. Żeby kości moje uległy zmiażdżeniu, 
byleby tylko drobna biała dłoń pani nie do- 
znała najmniejszej skazy. 

Kobieta rozkoszowała się tem, jakby jakąś 
poważną rozkoszą. A mężczyzna patrzał w 
nią z triumfem, jak ktoś, kto użyczył tej roz- 
koszy: l1ó:ko mówiąc, patrzali sobie nawza- 
jem głęboko i żarliwie w oczy, 

Teraz lokomotywa przeszyła powietrze prze 
rażliwym gwizdem. Hamulce zgrzytnęły, roz- 
legł się trzask i prask, wóz doznał wstrząsu, 
kufry wypadły z siatek, a z sąsiedniego prze- 
działu dolatywały okropne wołania skargi 
wśród tego zgiełku. Pociąg zatrzymał się. Pa- 
ni zerwała się przerażona 7 miejsca i przypa- 
dła do okna. które stało otworem. Ale męż- 
czyzna był żwawszy od niej, dopadł przedtem 
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„kidnaperzy* 
grożą Marienie Dietrich 


Głośna artystka filmowa Marlena Dietrich bawią- 
ca oboonie w Hollywood otrzymała ostatnio list, 
w którym anonimowa organizacja grozi jej upro- 
v adzeniem córeczki, o He nie złoży okupu w kwo- 
cie 10.000 dolarów. Władze policyjne rvzłoczyły, 
czujną opiekę nad otoczeniem zagrożonego dziecka 


pracy na polu kulturalno - wychowawczym, 
w duchu hebrajskim. 

Konferencja zdoła jednak rozwiązać poru- 
szone kwestje tylko w wypadku, gdy będzie 
stanowiła reprezentację całego społeczeństwa 
narodowego i skupi wszystkich działaczy tar- 
butowych i sjonistycznych. Masowy udział 
wszystkich partyj i ugrupowań narodowych, 
stojacych na gruncie kultury hebrajskiej, za- 
manifestuje wobec wszystkich naszą silną i 
zdecydowaną wolę, kroczenia naprzód mimo 
licznych przeszkód, na które napotykamy. 
Tylko w tym wypadku stanie się konferencja 
żródłem ożywczem dla przyszłej pracy. Nie- 
chaj więc przedostanie się nasz zew du każ- 
dej miejscowości, do każdej instytucji hebraj 
skiej, do każdego skupienia żydowskiego: 
Przyczyńcie się do rozbudowy kultury hebraj- 
skiej! 

PRZYBĄDŻCIE TŁUMNIE NA VI-tą KON- 
FERENCJĘ TARBUTU! 

L. Mandel 


Rozp owszechniajcie 
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okna, odepchnął kobietę. Pani opadła na WA O aE | 24 (© OWE lifa Lod i «dk WR. nio 
kc, brocząc krwią z czoła wskutek uderzenia. 
Pędąc na szynach pobiegnał mężczyzna ku lo- 
komotywie, gdzie stał śmiejąc się palacz i 
wolał do pasażerów nadbiegających ze wszyst 
kich stron: 

— Ale to morowy chłop, ten Szowanec, mój 
maszynisla. Uchronił pociąg od wielkiego nie 
szczęścia, zatrzymując go nagle. Gdyby tego 
nie był uczynił, najechalibyśmy na pociąg 
ciężarowy... 

Wskazał przytem ciężarowy pociąg, który 
stał o sło kroków na tymsamym torze. Isto- 
tnie można było dostrzec, że jedna chwilecz- 
ka opóźnienia,... 

Zatrzymanie pociągu wywołało wprawdzie 
drobną przykrość, ale cóż znaczyła ona w po- 
równaniu z nieszczęściem, którego uniknięto. 

Teraz wrócił mężczyzna do przedziału, w 
którym bez przytomności leżała pani. Ocucił 


ja. a kiedy towarzyszka odzyskała zmysły 
zapytała jak to się czyni zwykłe w takich 
razach: 

— Gdzież jestem? 

— W moich objęciach — odpas! rsęŻczyzna. 
— Pociąg ruszał powoli w dalszą drogę. — Je- 
steś ocalona, uratowana! — dodał mężczyzna 


« sęrdecznym tonie, mówiąc do towarzyszki 
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Dr. LEON WANDER 


Niewidoma Iwórdiitka 


instytutu Francuskiego 


Rozmowa z dr. Melanią Lipińską 


Kraków, 9. czerwca 


Niezwykły gość odwiedził mnie. Kobie'a lat 
pięćdzieręciu, o twarzy jednak młodej i uj- 
mującej, okolonej delikatnie pukłami siwych 
włosów, z wyrazem uduchowienia i oczyma, 
patrzącemi w dal. 

Dr. Melanja Lipińska, znana we Francji psy 
choterapeutka, będąca mimo swego od lat ka- 
lectwa — ślepoty — pod wielu względami 
fenomenem pracy badawczej, poruszyła w 
rozmowie ze mną szereg problemów, rzucają- 
cych ciekawe światło na rolę kobiety w roz- 
woju nauk lekarskich. Choć jednak  niesły- 
chanie zajmujące były wywody, traktujące o 
nieznanych szczegółach pracy kobiet dla roz- 
woju intelektualnego ludzkości, to przecież 
zaciekawił mnie w pierwszym rzędzie sam 
fakt życia tej kobiety, która nie ugięła się pod 
ciężarem losu, lecz przez opanowanie i wyzy- 
skanie wszystkich swych sił psychofizycz- 
nych zdobyła wewnętrzne zadowolenie i uzna 
nie świata. 

W 19. roku życia wstępuje na wydział me- 
dycyny w Paryżu — tuż przedtem zachoro- 
wawszy na jaskrę, a przeciążając nadmiernie 
oczy pracą laboratoryjną, w pracowniach 
anatomicznych i operacyjnych, już w 21. ro- 
ku życia traci oko lewe, zaledwie coś nie coś 
widząc okiem prawem. W roku 1900 uzysku- 
je doktorat medycyny w Sorbonie, poczem 
po egzaminach państwowych w Petersburgu 
i Charkowie praktykuje jako psychjatra w 
Warszawie. Bierze czynny udział w między- 
narodowych kongresach neurologicznych i hi- 
gjeny, a będąc zmuszona wyjechać z kraju 
po rewolucji w r. 1905, osiada jako lekarz w 
iWogezach do roku 1911, kiedyto już zupełnie 
zaniewidziała. 

Rozpoczyna inne życie, pogłębione przeży- 
ciami duchowemi. Staje się jeszcze bardziej 
aktywną. Jeżdzi z odczytami po świecie, gło- 
sząc poglądy udoskonalania się wewnętrzne- 
go. Widzi ją Neapol, Bruksela, Londyn i No- 
wy Jork, gdzie pracuje z Batesem w dziedzi- 
nie psychologji niewidomych. Opanowuje me 
todę zmobilizowania wszystkich kręgów szyj- 
nych, ażeby uciśnione gałązki nerwu sympa- 
tycznego a w szczególności sploty w okolicy 
otworów międzykręgowych były wolne. — 
Wchodzi tu naturalnie pozatem w rachubę 
gimnastyka oddechu i sugestja. 

Przez natężenie woli i kształcenie jej sy- 
| o a A a 
nagle: „ty“. 

Pani w zwierciadle przypatrywała się bliź- 
nie broczącej na czole jej krwią. Przypomnia- 
ła sobie, jak towarzysz odepchnął ją oq okna: 

— Odepchnałeś mnie przemocą — powie- 
działa doń z lekkim wyrzutem. — Dlaczego 
uczyniłeś to? 


— Ocalilem cię, Gdybyś była wyskoczyła 
aknem, nie żyłabyś już! 

— Słodki tv mój, drogi — mówiła kobieta 
szeptem i rzuciła mu się w objęcia. — Całuj 


„ziazia“ na mojem czole, bo bardzo boli... 

Pan całował „ziazia“ na jej czole, bo bar- 
dzo dokuczało; pani przymknęła oczy, a pan 
patrzał na nią dumnie. Potem pani podniosła 
ku niemu wzrok i powiedziała: 

— Ty bohaterze, tv! 

Pan na to: 

— Ty męczennico! i znowu patrzali na sie- 
bie, przyglądali się swoim ustom i zębom i 
połyskowi wilgotnych warg. Pani odezwała 
się: 

— Czy nie uderzyłeś się gdzie, męczenniku? 
Ten niebezpieczny skokl 

Mężczyzna na to: 

— Zostałaś tu! Bohaterko! 

Ucałowali się i spędzili w Wiedniu GEY 
dni, żyjąc jak gołąbki. 
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stematyczne przyszło do rozwinięcia się in- 
nych zmysłów do tego stopnia, że odnosi nic- 
raz wrażenie, jakby wzrok miała nietknięty. 
słuch wydoskonalił się do granie maksyma|- 
nych a auskultacja jest daleko łatwiejsza. 


Nietylko dłonie, ale i nogi i usta są na dotyk 
nadzwyczaj wrażliwe, na rozinaite podniety 
reaguje intuicją szybko, pamięć rzadko zawo- 
dzi, tak, że nietrudno przyszło jej współpra- 
cować z prof. I.. Lavastinem w Pitie nad scho 
rzeniami splotów nerwu sympatycznego i 0- 
głosić wyniki potem w pismach fachowych. 


Ostalniem dziełem  (przełożonem na język 
polski pod tytułem „Kobieta i rozwój nauk 
lekarskich“ nakładem Kasy im. Mianowskie- 
go) zdobyła w r. 1931 słynną nagrodę Primon 
tyon Instytutu Francuskiego (Akademji Nie- 
śmiertelnych) i Akademji Medycznej w Pary- 
żu. Do tej pracy przygotowywała się przez 
całe lata pracując jedynie przy pomocy do- 
rywczych sekretarek u Zródeł (Berlin, Gene- 
wa, Wiedeń), wszędzie miewając prelekcje, 
organizowane przez uniwersytety lub n. p. 
przez klub polityczny przy Lidze Narodów. 
Jak doceniane są wyniki żmudnej pracy, pod- 
jętej wśród  najstraszniejszych warunków, 
świadcza przedmowy do wspomnianej książ- 
ki. czyto reprezentanta wydziału lekarskiego, 
W ta ministra Thomasa lub Maurice de Fleu- 

przedslawiającego nowe dzieło da nagro- 
d. 

Albert Thomas pisze: „Wtajemniczając nas 
w owe dzieje bezkrwawych walk i nadludz- 
kich, rzee można, wysiłków, podejmowanych 
przez pionierki ruchu kobiecego w celu wy- 
zyskania dla nauki wrodzonego im instynktu 
i zdolności niesienia ulgi w cierpieniu, Dr. 
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nadmierną skromność nie 
wspomina a roli, jaką odegralu sama w histo- 
ra} kobiel-lekarzy. A nie musiala być rola ta 
vala, skoro profesor Laignel Lavastinc w li- 
ście du aulorki, podnosi: „Poświęciwszy się 
psychoterapji, zdolała Pani intuicyjnie prze- 
niknąć osoboweść czlowieka i połączenia przy 
czym, wy woluj: tcych  hurimonję wibracji w 
organizmie. Posiada Pani umysł syntetyczny 
1aczej niż analityczny. Ta wyjątkowa wśród 
kobiet cecha pozwoliła jej należycie zrozu: 
miec 1 uwydatnić doniosłe znaczenie zwoją 
sympatycznego w fizjologji i patologji“. 6 


unika twarzy przy opowiadaniu ruchli: 
wa. i niema się wrażenia, że mówimy z czło 
wiekiem, który wydobywa ze siebie słows 
naświetlone jedynie wewnętrznem światłem 
ducha. Ożywia się bardzo, zapytana o try 
Życia. Poruszyłem bowiem inne umiłowanie 
i zainieresowanie. Kwestje odżywiania. Wszak 
to ona właśrie — Dr. Lipińska — jest tym 
znanym raukowym głodomorem, który przez 
40 dui potrafi przeprowadzić głodówkę. (Sa- 
naiorjum w Chesham, w Oranienburg i in Ji 
po takiej giodówce bóle oczne na długo zni- 
kają a światło i cienie bywają już rozróżnia- 
ne. Normalnie głównem jej pożywieniem są 
owoce i mleko z wodą, jak najmniej mięsa, 
pitczywa 1 jarzyn gotowanych. Codziennie 
rano zimna kaye! i gimnastyka — i jak raj- 
częściej post. 

Obecnie vracuje nad przeżyciami niewido- 
mych. 

Wy jeżdzającej do Krynicy dla wygłoszenia 
odczytu „O drodze do zdrowia” żyezyłem du+ 
żo powodzenia. 

Prawdziwie wzruszony  żegnałem dzielna 
kobiete, LWiórej dzieie są wyrazem niezniszczal 
nej siły w ilalnej gen jusza ludzkiego i wyjąt- 
kowej wytrwał ości w precy społecznej, reha- 
kilitującej iw c*zczające; kobietę na wyso- 
kini poziomie ezloweczeństwa, 

Podziw mój wzrósi, gcym po odejściu go- 
ścia wczytał się w jei wartościowe dzieło, któ- 
tego materjal, bozuiy i interesujący, przez 
długie go: dziny trzymał mnie na uwięzi. 


L a a -S a a ia przez 


CZWARTEK. 


9 CZERWCA, 

11/58: Sygnał, helnał. 12'10: Gra- 
mofun. 12'30: Przegląd prasy, 1240: Koir'in'ka: me- 
teoralogiczny. 12'45: Gramofon, 15: Komunikat gu 
spodarczy. 15: Gramoion, 15/30: Komunikat L, O. ? 
P. 15:35: Gramofon. 16'35: Dla żeglugi, 16'40: „Nowe 
wydawnictwa“ — Dr. A. Bar, 17: Koncert kwartetu 
I. Dubiskiej: I. Dubiska (skrz,), M. Fliederbaum (II.. 
skrz.), M. Szaleski (altówka), Z. Adamska (wio- 
loncz ): Haydn, Turino, Maliszewski, 18: „Warsza- 
wa przyszłości” — odczyt inż. A. Paprockiego. 18'20 
Muzyka lekka 19'15: Rozmaitości. komunikaty. 19'35 
Dziennik prasowy, 19'45: Odczyt pułk. pil.. St. Ja- 
sińskiego „Kobieta w lotnictwie polskiem*. 20—21 20 
Pieśni. arie i duety: wykonaą pp L. Kosicka i St. 


Kraków (312'8). 


Romanowski; dyr. Walewski (akomp.): Puccini, B- 
zęt. Grieg, Rossini, Mozart, Campana, Noskowski. 
Lipsk, Verdi, 21'20: Audycia twórczości Adolfa Dy 


gasińskiego (transm. z Warszawy), 21/50: Dziennik 
prasowy. 22: Muzyka taneczna, 22*40: Wiadomości 
Sporiowe. 22'50: Muzyka taneczna. 

Warszawa (1411'8). 11'58—12'45: p. Kraków, 12'45: 
Mendelson, Czajkowski, Berger — płyty, 15: p. Kra- 
ków. 15'10: Piosenki (płyty). 15'30: p. Kraków. 15'35 
Braums, I, symf, (płyty). 16/35: p. Kraków, 16'40: 
„Wśród książek" (omówienia). 17—19'45: p. Kra- 
ków 19'45: Komunikat rolniczy. 20: Muzyka lekka. 
orkiestra Fiłharmonji warsz, (dyr. Nawrot). M. Ja- 
nowski (tenor): Fucik, Krupiński, Offenbach, Lehar 
(arie. pleśin. muzyka). 21'20—24: p, Kraków. 

Katowice (408'7). 11'58—14: p. Kraków. 14 1 15: 
Komunikaty gospodarcze 1510—19'30: p. Kraków, 
1930; Komunikaty harcerskie. 19'35: p, Kraków. 
19'45: Odcinek powieści. 20—21'20: p. Warszawa. 
21'20—24: p, Kraków. 

Lwów (380.7), 11'58—15'45: p, Kraków. 16'35: SH- 
va rerum. 16'40: p. Warszawa, 16'52: Koncert soll- 
stów: pp. J. Gogojewicz (sknz.), B, Kudryk (fort.), 
M. Martini (bas), Dworzak, Karłowicz, Czajkowski. 
Schuman. Liszt. 18—19'45: p. Kraków. 19'45: „O na- 
zwiskach w Polsce“ —. Dr, St. Žeimis, 20: p. War- 
szawa. 21'20—22: p. Kraków. 22: „Pręcię i dzięci” 


— pogadanka p. A, Castello. 22*12: Muzyka tanecz- 
na, 22'40—24: p Kraków, 

Sztuttgard (360'6), 13, 16 i 17: Muzyka lękka, 20'30 
Słuchowiska O. B. Wendlera: „Powrót do ziemi* i 
„Doxtor“ M, Heyego, 2130: Muzyka nowa (austrja- 
cka). Filharmonja sztuttgardzka i soliści (muzyka A. 
Schóuberga, Bauera i F, Kreneka). 22'45—24: Muzy- 
ka taneczna (z Londynu), 

Rzym (441'2). 17:30: Pieśni, muzyka. 18'15: Odczyt 
w języku polskim Dr, G. Lawina „Polacy na uniwęr 
sytetach włoskich”, 20'45: Koncert (Schubert, Verdi 
— are muzyka). 

Praga (488'6), 19: Opera Dworzaka „Dymitr“, 

Wiedeń (5172). 11/30: Kwartet. 15'55: Soliści (mu 
zyka. pieśni Schumana. Władigerowa, Debussy'ego). 
16'55: Kamela. 19: Radiofeleton „O jaszcznurkach*. 
19'35. „Missa Solemnis“ Beethovena. 21*30. Dramat 
J. Wassermanna „Gentz Fanny Elsler. 22/30: Kapela. 


ODCZYT POLSKI W RZYMIE. 

Dziś, 9 czerwca, o godzinie 18'15, nada rozgłośnia 
rzymska (441'2) ciekawy odczyt Dra Gustawa Lawi- 
na p. t. „Polacy na uniwersytetach włoskich*, Od- 
czyt wygłoszony będzie w .ęzyku polskim. 


E o 


KTO KOMU. 


Aktor K. spotkał na ulicy protektora sztuki i 
prosi go o mała pożyczkę — 200 koron. 

— Drogi przyjacielu, man przy sobie 200 korsa, 
proszę — oto 100 koron. 

— K dziękuję, odchodzi. wtem zawraca, doga- 
nia protektora i pyta: 

— Pardon, ale nie orjentuję się teraz, kto komu 
winien 100 koron. pan mnie, czy ja panu? 


KONJUNKTURA, i 
— Mój interes prosperuje znakomicie, 
— No, no, w tych czasach? 
— Założyłem instytut poprawy dla mężów, w 


kiórym muszą przebywać przez cztery tygodnie 
bez żon, 
— I co?. 
— Żaden z nich nie cace wracać do domu, 
(Bühne). 
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Piraci pióra 

W Nrze 156 łódzkiego „Głosu Porannego" z 
dnia 7 bm. znajdujemy dosłowny przedruk 
artykułu naszego współredaktora p. Diamenta 
n. t. „Walka z dolarem i co z tego może wyni- 
knąć* z niedzielnego numeru naszego pisma, 
— bez podania źródła i bez jakiegokolwiek pod 
pisu. Dowcipny „Głos Poranny“ zaznacza je- 
dynie w nagłówku: „Opinja sfer przemysło- 
wych i finansowych”, zaś w treści wtłacza u- 
wagi: „Zdaniem doświadczonych dyrektorów 
najpoważniejszych banków łódzkich“ itd. 

Korsarstwo to piętnujemy jaknajostrzej! 


Prace nad „Sanctuarium Jazdy 
Polskiej“ na Wawelu 


Poruszona przez pułkownika T. Machalskiego 
dowódcę 20 pułku ułanów wielkopolskich w Bara- 
nowiczach myśl utworzenia w dwu salach J. p. 
północnego skrzydła Zamku na Wawelu Sanktua- 
rjum Jazdy polskiej i zebrania na len cel fundu- 
szów drogą składek wśród 40 pułków jazdy, jest 
teraz realizowana przez wyłowiony komitet, pra- 
cujący pod przewodnictwem „gen. Orlicz. Dreszera 

NW ostatnich dniach otrzymało Kierownictwo 
Gdnowienia Zamku na Wawelu dalszą ratę skla- 
dek tak, że dzięki temu można było przystąpić 
do rozpoczęcia robót. Obecnie kładziona jest mar- 
murowa posadzka w sali srebrnej czyli sali o 
czterech słupach, jednej z dwu przeznaczonych na 
sale Jazdy polskiej, We wnętrzu tem mieścić się 
będą trofea z pod Wiednia, Chocimia i Kirchhol- 
mu. © oddanie tych pamiątek, choćby w depozyt. 
na powyższy cel zwraca się komitet do wszystkich 
posiadaczy, którzy przechowują oddziedziczone po 
przodkach zabytki broni. 

—-c$0—— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul Grodzka 
2% plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2. Rakowicka 
12. Dietla 36 i Kalwaryjska 27 

— STAROSTWO GRODZKIE W KRAKOWIE 
wzywa właścicieli broni złożonej w Starostwie 
Grodzkiein Krakowskiem do przechowania. aby po 
okazaniu zewolenia na noszenie broni, broń tę 
odebrali lub sprzedali posiadaczom zezwoleń na 
kupno broni, bądź też zażądali, aby broń na ich 
koszt uczyniono niezdatiną do użytku, a to do dni 
7Zmiu, w przeciwnym bowiem razie, zdeponowa- 
na broń zostanie sprzedana na licytacji, a nzy- 
skana ze sprzedaży kwota będzie zwrócona wła- 
śoicielowi. 

— PÓŁKOLONJE DLA DZIECI W KRAKO- 

WIE będzie prowadziło Krakowskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze w parku dra Jordana i w parku 
Podgórskim przez miesiac lipiec i sierpień br. 
Dzieci przebywają w tych półkotonjach codzienne 
z wyjątkiem niedziel j świąt od godz. 8 rano do 
5 popołudniu pod opieką ochroniarzy i ochronia- 
rek i otrzymują tam śniadanie, obiad i podwieczo- 
rek. Opłata od dziecka wynosi $ zł miesięcznie i 
wpisowe jednorazowo 1 zł. W razie stwierdzone- 
gc ubóstwa przewidziane są zniżki. a nawet bez- 
płatne przyjęcia. Wpisy przyjmuje p A. Ryhski 
w Wydziale IX (sanitarny: n) Magistratu, pl. WW. 
Świętych w czasie od 10 do 27 czerwca br. od 
godz. 5—7 wieczorem z wyjątkiem niedziel Wska- 
zane jest wcześniejsze zgłaszanie dzieci ze wzglę- 
du na ograniczoną ilość dzieci 7 powodu braku 
funduszów i pomieszczenia, 
Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. 
Dziś o godz. 6 wieczorem w sali Seminarjum eko- 
nomicznego Uniw. Jagiell. (ul. Gołębia 20. parter) 
prof. Uniw. Jagiell. dr. Witold Wilkosz wygłosi 
odczyt pt. „Struktura sądu w hipotezach nowocze- 
srej logiki", Goście mile widziani. 

— PODANIA O POMIESZCZENIE W ŻYDOW- 
SKIM DOMU AKADEMICKIM na rok akademicki 
1952/33. należy wnosić do dnia 10 lipca br wła- 
cznie w Ssekretarjacie Ogniska w godzinach urzę: 
dowych. Podania wni sione w późniejszym termi- 
ule nie będą uwzględniane. 
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Najstarsze kamienice krakowskie 
rozsypują się w gruzy 


Ostatnio pisaliśmy o zburzeniu trzech starych do- 
mów, a mianowicie dwóch pod |. 21 i 28 na ul. Kra- 
kowskie;, a jednego przy ul. Bożego Ciała 25. 
Obecnie znikną wkrótce w samem śródmieściu sta» 
rego Krakowa dalszę trzy stare domy, 

Pierwszy z nich, położony przy pl. W.W. Świę- 
tych I, naprzeciw ełównego wejścia do Magistratu, 
jest własnością gminy. W części budynku, któregu 
rozbiórkę już rozpoczęto, mięściły się biura ma- 
gistrackie. Budynck popękał zupełnie, na całej wy- 
sokości murów, tak, że musiano go opróżnić i Toz- 
począć rozbiórkę. Po zburzeniu budynku piac przed 
Magistratem powiększy Się o kilkaset m. kw 

Dułsze dwa domy, położ:wię są na placu Szczę- 
pańskim, a przez zburzenie ich zmięni się zupełnie 
wygląd tej części Krakowa, Zburzeniu ulegnię dlu- 
gi jednopiętrowy dom czynszowy, maiący dwa 
fronty. narożnik pl. S”czepańskitego i ul. Reforma- 
ck.ej 1, Na parterze mieści on 15 sklepów, przeważ- 


Zgon ofiary krwawych zajść w 


Jak sie dowiadujemy, zmarł w nocy z wtorku 
na środę w szpitalu św. Lazarza w Krakowie 
Piotr Bugajski, gospodarz z pod Limanowej, ra- 
niony podczas ostatnich zajść w Łapanowie, Po- 
grzeb odbędzie się dziś o 4/30 pop. na cmentarzu 
rakowiekim 


nie żydowskich. Z domem tym, którego rozbiórkę 
już rozpoczęto, zniknię także sąsiedni budynek jed- 
nopiętrowy, położony przy pl. Szczepańzkim pod 
1. 3. Lokal ten mieści na partęrzę dwic salki, o jedne 
litycn, pięknych sklepieniach beczkowych. 

Budynek ten, liczący przypuszczalnie przeszło 400 
lat istnienia, występuje frontem ukośnie do chodni- 
ka. będąc pamiątką dawnej konfiguracji pi. Szcze- 
pańskiego. Nastrojowo wyglądał ten donieczęk, © 
zapadłym dachu, w noce zimowe, gdy w migowem 
blasku latar drzęmał okryty kożuchem śniegu. 

W miejsce tych dwóch domów stanie wspaniały 
sześciopiętrowy gmach, wybudowany przez P3- 
wiatową Kasę Oszczędności, z funduszu enrerytal- 
nego swych urzędników, 

Nowy gmach Powiatowej Kasy Oszczędnuści Stam 
nie obok gmachu Syndykatu Rolniczego, tak, że ną 
placu Szczepańskim pozostaną tylko jeszczę cztery 
kaniiezże. 


err 


Łapanowie 


Z pośród dwudziestu aresztowanych podczas 
zajść w Łapanowie i odstawionych do więzienią 
w Bochni przewieziono wczoraj do więzień są 
dowych w Krakowie 10 wieśniaków. W szpitala 
św. Lazarza przebywa jeszcze dotychczas 9 osób 
rannych podczas zajść. 


Zawiedziona miłość pchnęła ją do zbrodni 


2 iata więzienia za podpalenie domu niewiernego kochanka 


(rg) Tragedija starzeiącej się kobiety, która prze- 
Żywa ostatnią miłość swęgo życia, stosunek z młod 
szym v dwadzieścia lat od niej kochankiem, wresz- 
cie jego zdrada i gwałiowna żądza 5emsty, to no- 
tywy przewodnie sprawy, jaka w dniu wczoraj- 
szyta rozgrywała się na sali Sądu przysięgłych w 
Krakowie. 

Na ławie oskarżonych 50-letnia Marjanna Kraw 
czykowa, więśniaczka z Grobli koło Bochni. Niska, 
przygarbiona kobieta opowiada stłumionym głosem 
dzieję ostatnie, już ohyba miłości w życiu, Przed 
dziesięciu laty nawiązała stosunki z Piotrem To- 
malą, rolnikiem z Grobli, młodszym od niei o lat 
dwadzieścia. Pomimo różnicy wieku kochali się bar- 
dzi, By! nawet czas, gdy Krawczykowa utrzymy- 
wała go przez mk. Ostatn:o dowiedziała się ied- 
nak, iż znalazła rywalkę. Tomala postanowił się 


ożenić z młodą dziewczyną. Gdy się upewniła, że 
niema mowy o wyperswadowaniu mu tego zarniaru, 
zapałuła gwałtowmą żądzą zemsty. 
W nocy z 14 na 15 stycznia dosfała się do stodoły 
tam słomę. 
szybkością 


Pożar 
i objął 


Tomali i zapaliła znajdującą swę 
rozprzestrzenił się z ogromną 


wkrótce stodołę, spichlerz, wozownię i cały szęreg 
sprzętów gospodarskich, wyrządzając szkodę po- 
nad 3.000 złotych. LEA 

Czytem tym — jak zeznaje — chciała OŁ ©. 
niewiernego kochanka do opamiętania i odzyskać ie 
go miłość, 

Lekarze biegli stwierdzili w swem orzeczeniu, że 
oskarżona cierpi wprawdzie na histerję i osłabienie 
umysłu, niemniej jednak, w chwili dokonania zbrod- 
niczego czymu była zupełnie poczytalna i odpowie- 
dzialna za swój czyn. Przęsłuchari świadkowie zę- 
znali, że jeszcze na długi czas przed podpaleniem 
Krawczykcwa odgrażała się Tomali zemstą w Tae 
zie porzucenia jej. 

Po przeprowadzonej rozprawie, sędziowie przysię 
gli rotwierdzili pytanie co do 'abrodni podpalenia, 
wobec czego Trybuna! wydał wyrok. skazujący 
Krawczykową na dwa lata ciężkiego więzienia z za- 
liczeniem półrocznego aresztu Śledczego. 

Tiybunałowi przewodniczył s.o, Doęllinger, woto- 
wali wiceprezes Palmrich i s.o. Konopacki, Oskar- 
żał prok. dr. Stawarski. bronił adw. dr. Knoebel. 


Serdeczne podziękowanie 


składam kierownictwu oraz gronu kursów g:mn. i 
maturycznych „NAUKA“ w Tarnowie, Nowy Świat 
L. 32, za sumienne przygotowanie mnie w prze- 
ciągu roku szkolnego 1931/32 do egzamin dojrzało- 
ści, który złożyłem jako ekstern w Tarnowie w III. 
państw. gimn, z pomyślnym wynikiem, 
1546kr M. Spitz, Tarnów, Rynek 16. 
NZ —— | inc ou Ul | 

— IMPREZY NA RZECZ LOPP. W KRAKO- 
WIE. Zapowiedziany na rzecz Tygodnia Lotnicze- 
go „Gaz- Dancing* odbędzie się w sobotę 11 bm 
o godz. 22-ej, W niedzielę 12 bm odbędzie się na 
Błoniach doroczny ogólno- woejwódzki konkurs 
modeli latających LOPP Początek o godz, T-ej 
rano, wrazie niepogody ~ następną niedzielę tj 
10-g0 bm Loly pasażerskie nad Krakowem cedbedą 
się 12-go w niedzielę. losowanie wygranych w pia 
iek dnia 10 bm. W niedziele 12 bm, na Małych 
Błcniach odbędzie się rewaja gimnastyczno spor- 
towa, popisy konne wojska i pokaz ratownictwa 
przeciwSazowefgo. 
WALNE ZGROMADZENIE TOWARZY- 
STWA WŁAŚCICIELI REALNOŚCI Wielkiego 
Krakowa odbędzie się w niedzielę 12 bm o godz 
3 popol, w sali Bolońskiezo Rvn:k gł 34. I p. 
Na porządku dziennym m in referaty: dr J. 
Stelinberga, ze sprawozdaniem o działalności to- 
warzystwa. dr J Gertlera, o Zjeździe Związsu 
Zrzeszeń w Warszawie w maja br oraz dra M 
Kornreicha o ulgach podatkowych 

— NA TLE PORACHUNKÓW OSOBISTYCH 


: Sulforieinoleat dra Braeunlicha 


został napadnięty wczoraj o godź 12-ej w poł na 


ul. Krupniczej Józef Kurletto (łat 29) robotrik 
przez Henryka i Tadeusza Gibałów z Siepr w 
Napastnicy pobili go cegłami i nożem Doznul oe 


ogólnych kontuzyj i zoslat opatrzony przez leka- 
rza pogotowia ratunkowego, 

— ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Podczas 
prac w gmachu Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Rynku gł. uległ zatruciu gazem świetlnym Szy* 
mon Moskal (lat 56) robotnik z Sułkowice. Pogo- 
towie ratunkowe przywróciło go do przytomności. 

— TRZY TYSIĄCE POMIDORÓW. Zatrzyma- 
no Stefańskiego Władysława (lat 23) robotnika 
zam. w Mogile za kradziaż około 5 tysięcy sa 
dzonek pomidorów wartości 200 zlotych na szko» 
dę Braci Albertów przy ul. Tynieckiej 18 

— NIEOSTROŻNY SZOFER Na ul. Lobzow- 
skiej u wylotu ul. Szlak zderzylo się auto cięża- 
rowe prowadzone przez Talkusa Jana z Katowie 
z dorożką konną Jacentego Bartuli, wskutek cze- 
go tak auto jak i dorożka zostały uszkodzone. 
Przyczyna zderzenia nieostrożna jazda kierowcy 
auta. 

— PIJANY DOROŻKARZ SPADL Z KOZŁA. 
Kasperkiewicz Bartłomiej dorożkarz (lat 46) zam. 
Prądnik Czerwony. jadac dorożką Aleją Słowac- 
kiego. będąc pijany spadł z kozła i skaleczył się 
w głowę. Wezwane pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło go do szpitala do opatrzenia. 

——-UBO- — 

LYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBALUM, D.ETLA 45 
—o$o— 

— ZDROWE ZĘBY — ZDROWY ORGANIZM! 
Kalodont jest jedyną w Polsce pastą, zawierającą 
najskuteczniejszy 
srodek przeciw kamieniowi nazębnemu Kalodont 
twarda szczoteczka i staranne czyszczenie \&ębów 
także od wwnetrzneż strony — oto środki do 

zwalczania kamienia nazębaego. 
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„NOWY DZIENNIK" piątek 10. VI. 1922 


Krenika Górnego Śląska 
i Zagłebia Dąbrowskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wrzenie „urlopowe“ 
L4 La Ld © Ld 
wśród górników 

Jak już donoisliśmy, na ostatniej konferencji mię- 
dzy komisją pracy Rady Zjazdu Przemysłowców a 
inspektorem pracy w Sosnowcu w sprawie nie- 
prawnego wstrzymania urlopów górniczych, przed- 
stawicieł przemysłowów oświadczył. iż sprawa ta 
będzie przedmiotem najbliższych obrad  plenmum 
Rady Zjazdu. Pomimo tęgo oświadczenia. przemy- 
słowcy do dnia dzisiejszego nie dał odpowiedzi co 
do wprowadzenia w życie obowiązujące! ustawy o 
urlopach górniczych, Wobec takiego lek- eważenta 
obowiązujących przepisów. jak również oświadcze- 
nia inspektora pracy. że ministerstwo pracy do 
dnia dzisiejszego urlopów nie  zawiesiłc. wśród 
górników Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 
panułę ogromne rozgoryczenie | nastroje Są bardzo 
podniecone. W dniu jutrzejszym (czwartek) odbędzie 
się miec górniczy na Zagórzu, w sobotę na Kliimon- 
towie w celu zajęcia udpowiednich kroków. 

W związku z tem dziś rano robotnicy |-szej zmia- 
my kopalni .Saturn" nie zjechali do pracy * ogłos/li 
strajk. Po zapewnieniu dvrekcii, że urlopy będą w 
wafbliższych dniach udzielone, robotnicy po 15-m:- 
mitowym strajku powrócili do pracy, 


EKSPORT BIELSKI 
Zwiazek Eksporterów Przemysłu Włókienniczego 
w Bielsku wywiózł w przeciągu maja br. 14.300 ka 
tkanin wełnianych kolorowych, wartości zł. 167.185, 


Wywóz kierowano głównie do Austrii, Węgier. 
Jugosławii i Częchosłowaci. Towarów  bawełnia- 
nych wywieziono w maju 2,521 kg. wartości 
zł. 40.156. 

Chorzów 


BEZPRAWNE WYPOWIEDZENIA W P FZ.A. 

Dyrękcja Państwowej Fabryki Związków Azoto- 
wych w Chorzowie postanowiła obniżyć płacę akor- 
dowę robotników od 10—16 proc, Związki zawodo- 
we skierowały spór ten do komisarza demobilzacyj- 
nego. Dyrekcja fabryki nie bacząc na to, wywiesiła 
samowolnie obwieszczenie, że wypowiada stosunex 
pracy calej załodze, liczącej przeszło 2.000  osóv 
z dniem 15 bm. W dniu dzisiejszym sekretarz Związ 
ków zawodowych metałowców ZZZ p, Bajdur inter- 
węniował u zastępcy komisarza demobilizacyjnego, 
inż. Seroki, wskazując na nieprawne postąpienie dy- 
rekci. Sprawa ta będzie przedmiotem ` najbliższei 
konferencji u komisarza demobilizacyinego. 


| Jak się dowiadujemy, kuta „Falva*, 
| inż być ostatecznie unieruchomiona 3 bm. nie bę- 
+ dzię narazie zamknięta, Wskutek otrzymanych osta- 


| wobęc wypłacania im minimalnych zasiłków przy- 


| na piebanję w Brzezinach Śląskich. Rozprawa trwa- 


ODROCZONE UNIERUCHOMIENIE HUTY 
która miała 


tnie zamówień, unieruchoni:enieę huty Falvy zostało 
odłożone na dalsze 2 miesiące. (Huta miała być 
pierwotnie unieruchomiona 19 kwietnia br.). W naj- 
bliższych dniach mają być puszczone w ruch 2 wiel- 
kie piece. 


ZABURZENIA BEZROBOTNYCH 


Dziś przedpołudniem przed urzędem gminnym w 
Łagiewnikach zebrał się tlum bezrobotnych, któzw 


ial groźną postawę, Przybyła policja tłum rozpró- 
szyła. Po jakimś czasie Wum w zwiększonej liczbie 
zebrał się na ulicy Krzyżowej. Z pośród tłumu za- 
częły padać podburzające okrzyki. Padły równeż 
hasła. wzywające do plądrowania sklepów, Wów- 
czas przybyły wieksze oddziały polici, które przy 
użyciu pałek gumowych tłum rozprószyły. Agitato- 
rów aresztowano. 


O WYDANIE ARESZTOWANEGO OSZUSTA 


Przed kilku dniami donięśliśmy o aresztowaniu 
we Wiedniu oszusta katowickiego, Augusta Kellera, 
który sfałszował weksię na sumę około 1,000.000 zł. 
W dniu dzisiejszym prokuratura za pośrednictwem 
dyrekcji policji w Katowicach przesłara nakaz are- 
sztowania do Wiednia. Równocześnie prokuratura 
czyni starania, aby ministerstwo sprawiedliwości w 
Austrji przed merytorycznem  załatwieniem wnio 
sku o ekstradycję, nie wypuściła Kellera na wol- 
ność. 


Królewska Huta 


UWOLNIENI — W REKORDOWEM TEMPIE 


Dziś odbyła się rozprawa przęciw Stanisławowi 
Bretnerowi i tow, oskarżonym o napad rabunkowy 


ła 20 minut. Sąd z powodu braku dowodów winy, 
uwolnił oskarżonych. 


śŚwietochłowice 


ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM 


Bezrobotny Józef Graf zę Świętochłowic udał się 
na uieczynną, dziką kopalnię węgla Goduli. aby o- 
patrzyć swój szyb, wykopany przęd 4 miesiącami. 
Po wejściu do szybu Graf z braku powietrza osłabł 
i spadł na dno szybu, mającego 14 m głębokość: 
Graf poniósł śmięrć wskutek zatrucia gazem. 


Drugi lot w stratosfere 


podejmuje prof. Piccard 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“), 


Zurych 8. 6. (K) Po dokładnem zaznajomie- 
niu się z terenem, belgijski profesor Piccard 
postanowił podjąć drugi swój lot w strałosfe- 
rę z Zurychu. W locie, który odbędzie się na 
balonie „S.N.R.S.* pod flagą belgijską, weż- 
mie również udział fizyk belgijski Cosyn. Ter 


dopodobnie z końcem bm. Do tego czasu bę- 
dzie też balon gotów do startu. Powłoka balo- 
nu, ważąca wraz z olinowaniem 800 kg, zosta- 
ła już z fabryki balonów w Augsburgu wysła- 
na do Zurychu. Do przetransportowania jej 
¿ musiano wyszukać największego w Szwajca- 


min startu nie został jeszcze dokładnie usta- 1 rji auta ciężarowego. Do przeniesienia powło- 


łony, ponieważ uzależniony jest od warun- 
ków atmosferycznych, nastąpi jednak praw- 


| ki z tabryki do auta potrzebnych było 50 ludzi. 


Demonstracia 10.000 inwalidów 
w Waszyngtonie 


Waszyngton 8. 6. PAT. 10.000 byłych żołnie 
rzy przedelilowało przez Aleję Pensylwańską, 
raanifestując w ten sposób swe żądanie na- 
tychmiastowego wypłacenia im renty inwali- 
dzkiej. Około 2000 agentów policji musiało u- 
trzymywać porządek wśród olbrzymiego tłu- 
mau. który oklaskiwał pochód. 

a Ld e 

Nowy Jork 8. 6. (R) Izba reprezentantów 
przyjęła projekt ustawy. przewidujący podję- 
rie wielkich robót publicznych celem zatru- 
cnienia bezrobotnych. 


| Mord polityczny w Zagrzebiu 
Wiedeń 8. 6 (W) W Zagrzebiu dokonano 
wczoraj zamachu na przywódcę partji staro- 
chorwackiej dra Budaka. Dr. Budak został na 
ulicy napadnięty przez nieznanego osobnika i 
tak ciężko poraniony, ż w ciągu nocy zmarł. 
Prawdopodobnie chodzi o zamach polityczny. 
| MM O — | mj 


Nowy Jork. 8. 6- ŻAT Wczoraj zmarł na u- 
dar serca. przeżywszy lat 56 przywódca robot- 
ników żydowskich w Stanach Zjedno.zonych. 
Beniamin Schlesinger Pochodził on z Litwy i 
był w swoim czasie iyrektorem wydawnictwa 
„Foswertsu' amerykańskiego. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Krakw, 8 6, 1932 Akcje utrzymane Dolar bez 
zmiany. e 

Papiery procentowe:: 4 i pół proc. 1 zast B: 
Krajowego 4350, 4 proc Obl. Kolejowe B. Kras 
jowego 28—29 3 

Zebranie Sieldowe zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymaną Do Iransakcyj doszło jedynie z papie- 
rów procentowych 4 proc Obl. Kolej. B. Kraj £ 
4 i pół proc 1 z. B. Krajow. po kursach ustalo- 
nych. bez zmiany, przy nieco większych obro- 
tech Reszta papierów w zastoju Ruch niewielki. 
Usposobienie spokojne. A 

Na pogiełdziu robiono jedynie w niewielkich 
ilościach 3 proc. Pożyczką Budowlaną po kursie 
3450. j 

Waluty i dewizy oficjalnie bez netowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywainych 
i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano Tendencja utrzymana. Nastrój spo- 
kojny W Krakowie dolar gotówkowy 886—888, 
czeki bankowo 8.88—89%0. Kursa  orjentacyjne: 
Funt szterling 32.70—33, Marka niemiecka 211— 
212 Frank szwajcarski 174.50—174.70. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa 8, 6 PAT. Akcje: Bank Polski 70, 
utrzymana. Pożyczki: 5 proc. korwersyjna 33, 6 
proc. dolarowa 50, 4 proc. dolarowa 4775, 47.50, 
7 proc. stabilizacyjna 47.50 4625, 52 setki, 10 proc. 
kolejowa 100, Listy zast. BGĘ. bez zmiany. 
Waluty: Dolar 837, 8.89, 8.85. Dewizy: Londyn 
32.75, 3291. 3259, Nowy Jork 8.903, 8.925, 8.883, 
telegr 8907, 8.927, 8.887, Paryż 3514, 3513, 35.23, 
53,05, Praga 26.40, 26,39, 26.46, 26.34, Szwajcarja 
17440, 17483, 173.97, Włochy 45.75, 45.98, 45.52, Ber 
lin pryw. 211.30, tendencja uiejednolita, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznaóska gielda zbożowa z dnia 8, 6, 1982. 
Ceny transakcyjne: żyto 19% ton 28.75, 45 tom 
28.50, pszenica 60 ton 29 i trzy czw, biała 15 ton 
30; ceny orjentacyjne: jęczmień 64--66 kg 20 i pół 
do 21 i pół 68 kg. 21 i pół do 22 i pół, owies 21— 
21 i pół, otręby żytnie 15 i jedna czw. do 15 i pół, 
pszenne 13 i jedna czw. do 14 i jednak czw., grube 
14 i pół do 15 i pół. Ogólne usposobienie spo- 
kojne. 
GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 8. 6 PAT Paryż 2016 i pół Londyn 
1874, Nowy Jork 510 i siedem ósnych, Belgja 


7142 i pół, Włochy 26.26, Berlin 12120, Praga 
1517, Warszawa 57.35, Bukareszt 3.06. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 8 6 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 


168.50—16950, Budapeszt 124.295, Londyn 2590— 
2610, Nowy Jork 70920—71320. Paryż 27 97—28 03 
Praga 21.05—21.17, Warszawa 7946—79 94, Zurych 
138.75—13915, Amerykańskie 0650—71250, Nie- 
mieckie  163.70—169.30, Angielskie  25.73—25.97, 
Francuskie 27.85—28.05. Włoskie 37.06—37.34, Pol 
skie 79.25—7985, Szwajcarskie 138.25—1399%5, 
LONDYŃSKA GIELDA METALI 
Londyn, 8, 6 Cynk dostawa natychm 113/4, ter- 
min. 12, cyna natychm. 1153/4—1157/8. termin. 
118—1181/8, Straits 120, Banka 1253/4, ołów na- 
tych. 911/16, termin 10, miedź natychm, 2613/16— 
267/8, termin. 263/4—26 7/8. Electrolit 301/2— 
31 1/2. 
KURSY DEWIZ W LONDYNIE 
Londyn, 8, 6, Warszawa 3275, Zurych 13.74 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 7, 6. Dilionowska nie notowana. 
Stabilizacyjna dol. 4450, Dołarowa dol. 45.75, Ślą- 


ska dol. 29, Warszawska dol, 30. 
| GG DEE RR 


KOMUNIKATY 

— CEIRE MIZRACHI Kraków Dietlowska 11. 
W piątek 10 bm o godz. 330 pop referat p. Ja: 
kóba Salmana n. t „Duma narodu“ 

— S. K! S. „BAR KADIMAH* Dziś o godz. 530 
buda fuchsowska z referatem z kodeksu honoro- 
wego i comment 

— S. K, A. „KADIMAH*. Dziś o godz. 8-mej 
wiecz. buda z referatem z historji sjonizmu. 

— ORGANIZACYJNE ZEBRANIE AGENTÓW, 
UBEZPIECZENIOWYCH odbędzie się w lokalu 
Związku Zaw Prac. Umysł (Sławkowksa 6, I p.) 
w niedzielę dnia 19 bm. o godz. 1030 przedpoł. 

— II-GI KURS PŁYWACEI MAKKABI rozpo- 
czyna się już w dniach najbliższych. Czas trwa- 
nia 2 tygodnie z gwarancją nauczenia Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarjat codziennie od 7—8 wieczo- 
rem w lokali przy ul. Jagiellońskiej Ga. 
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Ostatnia rozmowa Hindenbu 


«NOWY DZIENNIK” piątek 10. VI. 1932 


rga 


z Brueningem 


W jaki sposób stary feldmarszałek .splawil" kanclerza, 
który przeprowadził jego ponowny wybór? 


Berlin 8. 6. PAT. Dortmundzki „General Au- 
zeiger' ogłasza dziś niezwykle ciekawe szcze- 
góły, dotyczące konfliktu między prezydentem 
Hindenburgiem a b. kanclerzem Briiningiem. 
Według relacji wspomnianego dziennika w so 
botę dnia 27 maja odbyła się rozmowa mię- 
dzy kanclerzem Bruningiem a prezydentem 
Rzeszy, która zdecydowała o dymisji poprze- 
dniego gabinetu. Rozmowa miała przebieg na- 
stępujący: W czasie referowania przez kan- 
cłerza Briininga projektu nowego dekretu pre- 
zydent Hindenburg nagle wtrącił pytanie: „Po 
wiedziano mi. że dekret ten zawiera bolsze- 
wicki plan kolonizacji. jak się właściwie ta 
sprawa przedstawia?" Brilning nie wdając się 
bliżej w sprawę kontynuował dalej referat i 
gdy przystąpił do kwestji finansów, Hinden- 
burg znowu przerwał mu, mówiąc: „Kwestje 
finansowe będą też poruszone: ja myślę, że tu 
znowu traktować się będzie sprawę po bolsze- 
wicku!* Gdy to pytanie, zasugerowane prezy- 
dentowi Rzeszy przez nieodpowiedzialne koła, 
kanclerz Briining również pominął milczeniem 
prezydent nagle oświadczył: „No to, mój dro- 
gi panie kanclerzu, dalej tak iść w żadnym ra 
zie nie możemy! Bolszewickich taryf płae i bol 
szewickich osiedli nie możemy robić. Obaj 
fachowcy z ruchu zawodowego muszą wystą- 
pić z rządu". Gdy kanclerz Brüning spojrzał 
wówczas ze zdziwieniem na prezydenta Hin- 
denburga, ten dodał: „Rozumiem przez to pa- 
na i Stoegerwalda. Oczywiście może pan w 


Zmiany w zarządzie klubu 
sprawozdawców se'mowych 


Warszawa. 8. 6. PAT. Dzisiaj popołudniu od- 
było się nadzwyczaine walne zgromadzenie 
członków klubu- sprawozawdców parlamentar 
nych celem dokonania wyboru prezesa. wicepre 
zesa oraz 2 członków zarządu w związku z Te- 
zygnacją dotychczsowego prezesa p. Ścieżyń- 
skiego oraz dwu członków zarząd: Resterma- 
na i Nowakowskiego którzy weszli do zarządu 
syndykatu dziennikarzy warszawskich. Na pre- 
zesa wybrany został red. Hieromin Wierzyński. 
na wiceprezesa red. dr Stefan Benedykt. na 
członków zarzadu pp. Feliks Przysiecki i Wa- 
cław Sikorski. 


SPŁONĘŁY ZWŁOKI 


Warszawa 8. 6. Dziś w willi „Satłurnów” w 
Milanówku pod Warszawą wybuchł pożar, 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z 0- 
eniem. W jednem z mieszkań. położonych na 
nierwszem nietrze, spoczywały na katafalku 
zwłoki 75-letniego J. Matuszewskiego. Zwłoki 
spaliły się wraz z katafalkiem. Podczas pożaru 
poparzvła się ciężko Anna Kataszówna. 


tapecie z Lomunistłami 


Praga. 8 6. (R) Pod Bratysławą doszło dziś 
między oddziałem Żandarmerji a wiekszą gruna 
komunistów do krwawego starcia nodczas któ 
trego 2 tnmunisiów została ciężko. rannych 
Żandarm roli iednego ciężko rannegc i 6 lżej 
*annvch. 


PODRECZNIKI SZKOLNE MAJA ZOSTAĆ NIF- 
ZMIENIONE 


W związku z okólnikiem Ministerstwa oświaty w 
sprawie wyboru i zmian podręczników szkolnych 
w pitblicznych szkołach powszechnych, państwo- 
wych szkołach średnich ogólnokształcących. Semi- 
narjach nauczycielskich i ochroniarskich, kurator 
krakowskiego okręgu szkolnego zarządził, aby z U- 
wagi na wyjątkowo ciężkie warunki materjalne To- 
dziców i opiękunów uczniów zaniechano iaktchkol- 
więk zmian w wyborzę podreczników na rok 1932-33 
utrzymując nadał podręczniki. używane w rok» 
1931/32 Konieczność wprowadzenia na rok 1932/33 
nowych podręczników może być uzasadnicna wyła- 


nowym gabinecie pozostać na stanowisku mi- 
nistra spraw zagranicznych". Na to kanclerz 
szorstko odpowiedział: „Dziękuję panu, panie 
feldmarszałku. Z połamanym kręgosłupem nie 
będę ministrem“, Hindenburg, widocznie nie- 
przygolowany na tę odmowę, oświadczył: „A 
jak lo będzie, jeżeli teraz zacznę z panem mó- 
wić jak oficer do oficera?* Kanclerz Briining 
odparł: „Nie chodzi tu o kwestję uczucia. Na 
to sprawy posunęły się już zbyt daleko i są 
zbyt ważne. Zdaje mi się też, że pan nie u- 
waża już, aby mojem zadaniem było ostrze- 
ganie pana przed niebezpieczeństwami, które 
wynikną z tego, co teraz nastąpi. Postarano 
się już zapewne z innej strony o wyczerpu- 
jace poinformowanie pana“ 

Wobec prób, podjętych przez Treviranusa, 
aby doprowadzić do porozumienia między Brii 
ningiem a Hindenburgiem, kanclerz odpowie- 
dział odinownie Treviranusowi, choćby z te- 
go powodu, że jego zdaniem pułkownik Hin- 
denburg zdołał całkowicie przeforsować swoje 
stanowisko u ojca i dodał, że niema celu na- 
wiązywać zerwanych nici. Dymisję rządu Bri 
ning miał wręczyć w następny poniedziałek ze 
słowami: „Wręczam panu, panie prezydencie 
Rzeszy, naszą prośbę o dymisję, dokładnie w 
7 tygodni po ponownym wyborze“, na co pre- 
zydent nie dał żadnej odpowiedzi. 

Według informacyj prasy powyższe wiado- 
mości o rozmowie pochodzić mają z bezpośre- 
dniego otoczenia Briininga. 


—e O EZ PO WOW ZZ 


Z EKRANU 
„Dr Jekyll i mr. Hyde* 
(Kinoteatr „UCIECHA)). 


Stevensona. autora noweli. która posłużyła 
iako scenariusz tego filmu, nazwano — Poem 
Angli. W noweli, poświęconej rodwójremu ży- 
ciu Dra Jekylla, profesora uniwersytetu, który 
przy pomocy wynalezionega przez siebie el ksi- 
ru wydobywa besćtję. trzymaną na uwęzi w 
podziemiach duszy ludzkiej, znajduje się mate- 
rjał, dopraszający się formalnie nufilmowania. 
Nie dzwnego więc. że o sfilmowanie tei noweli 
inejednokrotnie już walczono. Znamy Conrada 
Veidta oraz Johna Barrymore'a jako Jekylltów. 
Teraz dzięki filmowi dźwiekowemu. znalazła 
ta nowela wyraz w całem tego słowa znacze- 
niu plastyczny. 

Reżyserem jest R. Mamoulian. twórca .Ulie 
wie!komiejsktch"*. Drugie iogo dzieło, które te- 
raz oglądamy, nacechowane jest dużym umia- 
rem artystycznym. Przedewszystkiem reżyser 
zachował wiernie tło epoki i trzymał się dość 
Ściśie samej noweli. To, że Mamoulian nie u- 
współcześnił nowel. Stevensona. uważać nale- 
ży za wielka zaletę. albowiem dualistyczna kon 
cepcia noweli nie nadaje się do przeniesienia na 
tto współczesne. Dzś wiemy dokładnie. że do- 
bro i zło duszy ludzkiej test tak organicznie ze 
sobą związane, że o wyodrębnieniu zła mów ć 
nie można. Natomiast surowe przestrzeganie 
treści noweli nie wyszło filmowi na dobre. 
kręnowało bowiem fdhtazję realizatora zakre- 
Ślając jei zbyt szczupłe ramy. Z drugiej jednak 
strony. to połączenie stylu eroki z mglistem: za- 
utkami Londynu daje nam zwartą i fasaynuią- 
cą całość. 

Technika filmu iest. jak tego można się było 
m Mamulienia spodziewać. vierwszorzędna. Ca- 
ły film stoi pod znak'em asocjacyj wizualnych. 
pobudzajacych dzięki ekonomii ekspresji na- 
wet do głębszej zadumy Zwraca np uwagę na 
scene gdr Hvde dusi kachanke wvjaw*wszu 


b) usuniecia używanego dotąd podręcznika ze Spisu | 


książek dozwolonych do użytku w szkołach na rok 
szkolny 1932/33, 

Wykaz ohowiązujących w danei szkole podręczn. 
ków winien być podany do wiadomości młodzieży 


czmię okolicznością: a) zupełnego wyczerpania luh do dnia 15 czerwca br. 
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KRONIKA TARNOWSKA 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


— ZGON OFIARY ZBROJNEGO NAPADU, Je- 
den z pięciu, którzy padli ofiarą krwawcgo napadu 
rabunkowego, dokonanego przed kilkiw dniami pod 
Żabivęm. a mianowicie Dorisman zmarł w <gpitału 
powszęchiuyim w Tarnowiec, naskutęk ciężkiła ran, 
odnięsionych od kul karabinowych. Wędlę zeznań, 
pozostałych przy życiu ofiar, mdział w napadzie 
brajo czterech bandytów, w tem dwóch było za- 
maskowanych. Policia prowadzi energiczne doclio- 
dzenia i jest uż na tropie bandytów. 

— Z SALI SĄDOWEJ. W kwietniu br. napadli na 
rodzinę Topviskich w Ryglicach k, Tarnowa, w ce- 
lach rabunkowych czterej bandyci, Jan Sus, Tadeusz 
Trojanowski, Józef Król i Władysław Kotlarz, wspo 
magani przęz Stefanję Susową. Epilog tego napadu 
rozegrał się obecnie przed trybnaałem sędziów przy- 
sięgłych. Wszyscy oskarżeni zaprzeczali treści aktu 
oskarżenia, Ponieważ sędziowie przysięgli potwier- 
dzili zadane im pytania, skazał sąd Troianowskiega 
na 2 lata ciężkiego więzienia, Susa i Króla po jed- 
nym roku ciężkiego więzienia, Kotłarza na dwa mie 
siącę. a Susową na 10 dni aresztu. Trybunałowi 
przewodniczył s.s.o. Januś, wotowalji s.s,o Kawęcki 
i s.s.0, Łucki, oskarżął prokurator dr, Klimczyk, 
bronili adwokaci dr Merz, dr, Wang i Jachna. Po- 
wództwo cywiłne wnosili dr. Niemirowski i dr. Za- 
remba. 


KRONIKA RZESZOWSKA 


NAJPIERW  UNIEWINNIAJĄCY A NASTĘPNIŁ 
ZASĄDZAJĄCY WERDYKT PRZYSIĘGŁYCH 


Przedmiutem marcowej kadencji przysięgłych by: 
ła następująca sprawa: Ludwika Hawro, 22 lat liczą: 
ca. służąca, stanu wolnego, podpaliła dom wraz zę 
stajnią i stodołą. własność jej macochy stanowiące, 
Ofiarą pożaru padł prawie cały inwentarz i wszyst- 
kie ruchomości domowie, wartości przeszło 3.000 zł. 
Punadło ukradła ona u niejakięj Marji Werberowej 
będąc u niej na służbie różne ruchomości Oskarżo- 
na przyznała się do kradzieży i podpalenia. a uczy- 
nila to wedle swej obrony dlatego, bo poszkodowa* 
na jest macochą, która ją od najmłodszych lat 
krzywdziła, tak że w 12 roku życia upuściła dom 
rodzicielski w celach zarobkowych u obcych. Se- 
dziowię litując się widocznie nad oskarżoną sierotą 
zaprzeczyli odnośno pytąpia trybunału muno przy- 
znania się oskarżonej do zarzwconych jej czynów, 
Trybunał iednak uchylił wówczas unięwinniający 
werdykt i wskutek tego sprawa znalazła się znowu 
na wokandzie czerwcowej kadencji przysięgłych. 
Przysięg!i 10 głosami zatwierdzili pytanie co do zbro 
dni podpalenia, podczas gdy na poprzedniej Tozpra- 
wię odnośne pytanie trybunału tą samą ilością 
głosów zaprzęczono. Na podstawie tego werdyktu 
wkarał trybunał oskarżoną 4-letiniem ciężkiem wię 
zieniem z ohostrzeniami. Trybunałowi przewodni- 
czył s. o, Dr. Konopka. wotowali s. o. Dr, Binder I 
s. o. Silber. vskarżał wiceprokurator Łukowski, bro- 
nit adwokat Dr, Kohane. Rad. 
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jej przedtem swą tożsamość z drem Jekylem; 

realizator podsuwa nam rzeźbę. przedstawiają ` 
cą Erosa i Psychę. Podziwu godnym jest też 

kunszt charakteryzacji u aktora. odgrywające- 

go główną rolę. Jest to arcydzeło montażu wy 

wołującego wprost zdumienie. albowiem przed 

naszemi oczyma przemienia sie svmpatyczny 

dr. Jeky! w odrażającego małpo-człow'eka. 

Z aktorów na pierwszy plan wysuwa się 
Fryderyk March. młody artysta. który jest na- 
prawde nieprzeciętnym transformistą. 

Moassl. 


Festiwal m wzycznywe Wiedniu 


Jak luż donieśliśmy. w niedzielę 5 bm. rozpoczęły 
sie w Więdnin t. zw. „Festwochen*. na którę Się 
złożą oprócz szeregu uroczystych koncertów orkie- 
stralnvch i chóralnych, przedstawień operowych. 
serenad. wieczorów tanccznvch itp. I. Międzynaro- 
dowy konkurs dla skrzypków i śpiewaków. Do v- 
działu w konkursie iym zgłosiło sie 700 osób z 42 
krajów a to 200 skrzypków i 500 śpiewaków. 
Z Polski zgłosiło się około 50 osób. w tem z Krako- 
wa Tp Helena Hrab: G. Kniaginin. St. Mikuszewski. 
Celina Nadel, Berta Reibscheid i A. Schenker. 

W czasie od 16 dc 73 bm. vdbędzie X. Międzyna- 
rodowy Festiwał Tow. muzyki współczesnej z na- 


' der bogatym | urozmaiconym programem Polske 


reprezentować będą tym razem dziela Jerzego Fi- 
telherga i Bolesława Woitowicza. z wykonawców 
zaś polskich biora wdział Grzegorz Fitelberg i skrzy- 
pek Stefan Frenkel. 

Na uwrczystości tę wvdełegowaliśmy jako naszego 
spęcialnego sprawozdawce znanego krytyka mu- 
zyczmęgo n. red Alfreda Plohna ze Lwowa. 


BK 


na WINA, 


= EEEE 


SET spliniczke 
(spólnika) z gotówką 
około 6000 Zł. celem roz- 
szerzenia atelier o pewne 
działy reklamy. — Atelier 
reklamy nowóczesnej Otto 
Schlesinger, Kraków, Wro- 
cławska 9. 1467kr 


POSAD POSZUKUJ* 


= = pon 


Kumńceypient z egzami- 


nem adwokackim i dłuż- ; 


szą praktyką poszukuje 
posady najchętniej na 
prowincji. Zgłoszenia u- 
prasza się nadsyłać do 
Dra Salomona Stamlera 
Stamlera w Nowym Targu. 

1552kr 


Panna mioda. inteligen- 
tna, z dobrego domu po- 
szukuje posady gospodyni 
pensjonatu. Miejscowość 
obojętna. — Zgłoszenia do 
Admin. Nowego Dziennika 
pod „Energiczna*. 1533kr 


Byiy kupiec, zdolny, 
ojciec rodziny, obecnie w 
skrajnej nędzy i rozpacz- 
liwej sytuacji, prosi o ja- 
kąkolwiek pracę, zastęp- 
śtwo lub t p. Zgłoszenia 
pod „Ratunek* do Admin. 
Now. Lz. 1467kr 
Absoluemt Wyższego 
Studjum Handlowego po- 
szukuje praktyki. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Skromny 
F.* do Adm. N.Dz. 1000 


Urzędnik bankowy — 
buchalter poszukuje posa- 
dy biurowej lub wojażerki 
Łask. zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika dla 
(OHS 659g 


2. 


Zamiemiam szmatki, 
starą garderobę za mini- 
malną dopłatą na ładne 
chodniki, dywany. — 
Langsam. Bożego Ciała 29 
157 


Zmiana adresu : Stro- 
iciel Bild, Kraków-l odgó- 
1ze, Widok 6. 16vg 


Abażury artystyczne, 
Jedwabne  pergaminowe. 
cellonowe. — Szkielety. 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowych „Foa“, Kra- 
ków, Sławkowska 30 tel. 
120-48 alóv 


kezplatnie przyjmiemy 
kilku uezn.ów na wakacje 
do majątku bez różnicy 
narodowośc:, wYZNan a. — 
łiśmiennych  inlormacyj 
za załączeniem zsaadreso- 
wanej koperty. udziela 
pełnomocnik majątku put- ; 
rownik Kowalski, W arsza- 
wa, Twarda 18-6. Osobiś- 
cie dziewiąta— dwunasta. 

1544kr 


TRENLUMERATA: u Krakowt b. 


iz SOLANKI JUDO-BRQO MOWE, BORG- 
INHALACJE, HYD ROPATJA. 


t eny Bepo umiarkowane. 


udziela KOMISJA ZDROJOWA W RABCE. 


| 


' Jawornicki, 


ZDROSOWISKO 
D LA BZIECI 


M szelkich informacyj 


Parasole nowe oraz 
reparacje tychże najtaniej 
Dym, Szewska 0. w sieni 

758 


NAUKA 
1 WYCHOWANIE 


l 


Przedszkole przy [i 
stytucie Wychowawczym 
G. Spierera na Krzemion- 
kach, zostanie otwarle 15 
czerwca. Wpisy odbywają 
się przy ui. Starowiślnej 

65, tel. 171-08 od 3-5 i 
na Krzemionkach od 6—7. 
1493kr 


SPRZEDAŻ 


DYWANY ręczne kili- 
my: „Dywan“. Kraków 
Podzórze. uł, Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m 


Maszyna do pisania 
marki Smith prawie no- 
wa okazyjnie tamio do 
sprzedania: Gross, Wolni- 
ca 9. 1s€0kr 


Leżaki, hamaki, płótno 
leżakowe, sznury poleca 
Scherer, Kraków, Krakow- 


ska 6. 144 :kt 


ZDROJOWISKA 


Rytro. — Dr. Hoch- 
käinser ordynu e w cho 
robach wewnętrznych i 
dziecięcy ch. 14v8kr 


Letnmisłka, Pensjonaty! 
Wysyłamy odwrotną po- 
cztą kawę, herbatę, kakao, 
konserwy i inne towary 
kolonjalne po cenach bar 
dzo przystępnych. Towar 
— najlepszej jakości! — 
Kraków, 
ttynek 44. telefon 1U3-46. 

150Ukr 


Rabka. lniernat dziecię- 
cy Limba. Giupowy wy- 
jazd dzieci 17 czerwca, — 

Dr. Friedländer, 
1545 Starowiślna 29/V. 


Myślenice. - Przyjmę 
kilka panienek na letnie 
wywczasy z caiem utrzy- 
aniem. Ceny przystępne. 
okolica piękna podgórska. 
Wydaje też obiady. 
4uckermanp, Myślenice. 
1450kr 


LOKALE 


Sionednie; iino 
2 pokoje, kuchniu zpn. do 
wynajęcia: Smocza 6 lit p. 
waadciność. drzwi Ni. 12 
od iU — ż. 46bg 


Mieszkania złożonego 

2 pokoji, kuchni, z pei- 
nym komtortem, najwyżej 
U. poszukuję zaraz. — 
Zgłoszenia: pod „bobry 
płatnik” do Admin. N. 
„zięnnika. 1547ur 


w Krakowie 2 odroszen. do domma . 
Na wrowtincj! 2 przesylka pocztową « 
Ze. ur ce « przesyłke pocztową m 


„NOWY DZIENNIK“ wychcdzi ocdziennie także w pomedz'ałki I dn: pośwa 


W yuawca: 


prow miesięczn ZŁ 6'00. kwartai, Zł. 160 


„ 620 w m 1860 
« 660 >» m IŠ 
e 1000 „ œ 300C 


2a Spółkę Wyd „Nowy Dziennik: 


„NOWY DZIENNIK* 


TZN 292 ZA 20 y EA U 
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97 nma awe moo MODNYM M Spe 
nuwa NAW DY DNN MB DDD 
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mes minas wwo "ne pw ""BIE PAN: 
4 350 pn ne (1920 mywzneaw 
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J. Warszawiak, Warszawa, mza 9%8 77 powo 
Karmelicka 11. P. K. O. 712, 


c0000:0000000000050000000401 000000 


ROZLICZENIA: 


bilansowanie i prowadzenie ksiąg han- 
dlowych przeprowadza sumiennie do- 
świadczony buchalter - bilansista. Zgł. 
do Admin. N. Dz. pod „Stale å jour“. 
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W SŁONCU I RADOŚCI Emm mmmn 


spędzi krakowska i zamiejscowa młodzież szkolna 


„Wakacje: w Instytucie Wychowawczym G. SPIERERA 


NA KRZEMIONKACH. — Wpisy przyjmuie Dy- 
rektor Instytutu w Krakowie, przy ul. Starowiśl- 
nej 85, tel. 171-08, od godz, 3—5-vej i na Krze- 
rmionkach ud godz. 6—7-mej, 1492kr 


TROCHĘ HUMORU 


— No, ale teraz muszę panienkę spuścić do wody, 
bo moja stara idzie, 


-NOWY DZIENNIK” piatek 10 cze! 10 czerwca 1932 


ULGOWY £ 
NOWEGO DZIENNIKA 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy do 30 
września br. ulgowy letni abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro- 
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. 

Ulgowy abonament koszłuje w naszej Administracji Zł 3:30 plus 
| oszta przesyłki Zł 1:—, razem Zł 4.30 EET 
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Zygmunt Hochwald. — Redaktor raczelny: 


Nr. 157 


BONAMENT 


JKA ABA 4 4 A a 44 
Fre dukiy Palestyńskie - YN Mon 


miód vI 
Chaiwa mao 
Oliwa mi "Bv 
Sok pomarañczowy Mamme) | Cena 3m— ran y"b 
Sezamki BYŁE 
Maca Msi 
Rodzynki Day 


Detaliczna sprzedaż w sklepie: 


Ch. EDER, ul. Dietlowska 44 


Telefon 157-17. 


YYVYYVYVYVYVYVVYVVVYVVV 
KKRLIEAD-GRAND 
HOTEL BAD 


Doim pieęrwszorzędny w najpiękniejszem położeniu 
naprzeciw Kaiserbadu! Wszęlki komfort! Ceny kry- 
zysowe! Prospekty na żądanie w polskim języku! 
Pokój z pełoem utrzymaniem Kc. 60, 1515kr 


WPISY 


do szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
„Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. Mikołaśska 9, II. 
piętro, ma działy: 


a) krawiecki, 
b) bieliźniarski, 
c) haiciarski, 
d) trykotarski, 
€) gospodarczy, 
1) modniarski, 


przyjmuje do dnia 31 czerwca kancęlar,a szkoły w 
godzmach między 9—1 przedpołudniem. Podania o 
ulgi w częsnem wnosić należy najdalej do dnia 1 li- 
pca; późniejsze nie będą uwzględnione, Do zapytań! 
listownych należy dołączyć znaczek na odpowiedź. 


Najiańsza i majmodniejsza 
Wypożyczalnia książek 


„EUFOPEJSKA 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 33 


wypożycza już wszelkie nowości pol- 
skie, niemieckie i francuskie za niską 
opłatą miesięczną 
Zł 150 bez kaucji 
Każdą książkę można u nas otrzymać 
Sprowadzamy na nasz koszt każdą 
żądaną książkę 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obliczeń jest 1 mikimeotr wjednym lamie. — Strona w 
tełcście i nedesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 miłen — Najmniejsze ogloszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 1—— 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10 — Gratula“ 
cje 12'50. — Za sestrzeżene miejsca dolicza się 25% 


Nadesłane 0'75. — Za tekstem 


Dr. Wilhelm Berkeihammert. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowe Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzazzkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feld nan. 


